
Szko 

e Narkotyki z IOrgizji 
coraz szerszym strumie­
niem napływają do euro­
pejskiej części Rosji. Cry 
będzie · ona spokojnie 
pnyglądać się jak obok 
wyrasta postsowieckie 
Medelin? 

e ,.Bieszczadzkie fan-. 
tazje", czyli sławne bójki 
w ,.Pulpicie", gnijące sągi 
i rzeka gnojówki, zwyczaje 
wi':iniów i pionierów. 

e W swojej książce do­
wodził, że może dokonać 
fałszerstwa doskonałego. 
W swoim życiu po prostu 
to robił. -,.Rubens filate­
listyki". 

W sobotnim 
"Słowie Ludu" 

RYSZARD 

BISKUP 

omysl należy 

pokładzie żeglowali wspólnie 
Polacy, Rosjanie i Ameryka­
nie. 

Mobilaf® 
Maś~, żel 

LUITPOLD 

Skuteczny przy: 

• bólach stawów 
• bólach mięśni 

• urazach i zapaleniach 
stawów i mięśni 

Oost;pny w aptekach bez recepty 

Przed utyciem upoznaj się z ulotką. 

VABANK 
ZE 

\,SŁOWEM LUDl/', 

• • . 

. 

Dzieci 
Sieciecha 

KRZYSZTOF ŻMUDZIN 

N ie mamy szcz~cia 
w Sieciechowie. 
Pada deszcz., a 

gminna władza radzi w ośrodku 
kultury i jest nieosiągalna. 

- Wójta nie b~dzie - móy.ri 
urzędniczka. - Może być jutro, 
z tym że nie na pewno. Pojutrze 
- podobnie. Pan wójt jest czło­
wiekiem bardzo zajętym. 

A jakiś tutejszy okaz? Wybit­
ny sieciechowianin, kt(>rego 
mogłaby uwiecznić prasa? 

-W Sieciechowie wszyscy są 
wybitni- oświadcza urz~dnicz-

ka i zastrzega, że rozmowy nie 
było. Ktoś mógłby potraktować 

te słowa jak złośliwość. Ludzie 
są bardzo drażliwi. 

-To wieś skłócona- mówią 
sami o sobie. O co si~ kłócą? 
O wszystko. Ale gdy przyjdzie 
razem zadziałać, powstaje mur. 
- Nie jesteśmy ani radomscy, 
ani kieleccy,ani lubelscy. Jesteś· 
my sieciechowscy - mówią. 

Na skJepowych drzwiach 
obwieszczenie o szczepieniu 
psów. "Wścieklizna zabija!" 
-krzyczą wielkie litery. 

(dokończenie na str. 9) 

• 

użjut;ro! 
BAL 

KARNAWMOWY 
DLAZAKOCHANYCH 

~118s/r.6 
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Rozmowa L. Wałęsy z J. Oleksym Prosto z Wiejskiej 

Bez relacji 
Prezydent RP Lech Wał ... 

spotkał sifw czwartek w pałacu 
przy Kr.kowskim Pnedmiełciu 
t. m~~ruałkiem Seimu Józefem 
OMksym. RozrMwiano o MJ· 
wainleiszych problemlich 
nlluesJO kraju - głosi komuni­
kat Biu... Prasowego Prezy­
dentli, przekazany Polsklej 
Agencji Prasowej. 

budżetowej, marszałek powte­
dział, te nie były to negocjacje. 

Oleksy powiedział. że prezy­
dent zachowuje dystans w spra­
wach noweso rządu. ,.Swoje 
oceny wyraził, były one dobitne" 
-dodał. Na pytanie dziennikarzy, 
czy cieszy go akceptacja przez 
Lecha Walę~ jego osoby jako 
ewentualnego premiera, odpo­
wiedział, it trudno jest mówić 
o akceptacji. ,. To jest powściągli· 
wość w ocenach, bardzo potą· 
dana i słuszna"- zaznaczył. 

Gotowa pierwsza 
strona Konstytucji 

Spotkanie trwało ponad 
godzin~. - Postanowiliśmy, te 
rozmowy tej nie ~ziemy rela­
cjonować- stwierdził Oleksy. 

Po spotkaniu powiedział 
dziennikarzom, te rozmawiał z 
prezydentem jako marszałek 

Sejmu, a rozmowa miała charak­
ter ogólny. Nie rozmawialiśmy o 
stanowiskach rządowych i konste­
lacjach ministerialnych- podkreś­
lił. Pytany. czybyła mowa o decyz­
jach prezydenta wobec ustawy 

Czy J. Oleksy 

Dziennikarze chcieli wiedzieć, 
czy po wizycie u prezydenta mar­
szałek sądzi, te dobre rokowania 
może mieć współpraca między 
nim- jako marszałkiem - i prezy­
dentem teraz, oraz ewentualnie -
jako z premierem- w przyszłości. 
,. Tak, odpowiadam twierdząco"­
zaznaczył, nie chciał jednak 
powiedzieć na jakiej podstawie 
wysnuwa takie wnioski. (PAP) 

będzie kańdydował na premiera? 

Decyzja - po niedzieli 
Marsulek Sejmu JoufOieksy, 

kandydat koalicji na premiera, 
po'friedrlal w ttWartek dzienni· 
Urzom, 1.e odpowledł., ay podej· 
mleslę fun.lu::jlpre.mlera, da w przy· 
sztym tyrodniu. 

Marszalek zaznaczył, że na pro­
śbę koalicji podjął się prowadzenia 
konsultacji (,jest to trudne zada· 
nie"), które "mogłyby się zakoń· 

cz)t" jego decyzją o podjęciu się 
tworzenia rządu. Aby ją podj;t, 
marszalek musi mieć" duto pewno­
ści, więcej nit w tej chwili". 

Zarówno od PSL,jat i SLD mar­
szalek oczekuje jasnego stanowiska, 
czy układ koalicyjny będzie praoo­
wałidziałałskladnie-jaiozaplecze 

polityczne nowego rządu i premiera. 
(PAP) 

G. Piotrowski wraca do więzienia 
Grzqorz Piotrowski wraca do więzienia -postanowił w czwartek Sąd Naj­

wybzy, po rozpatrzeniu rewi;Qi nadzwyczajnej w sprawie przedterminowego 
zwolnieniazzakładu Urnego jednegozzabajtów ks. Jerzego Popiełuszki. Piot­
rowstiemu pozostało jeszcze 51at kary. (PAP) 

"Mały anioł" na złomie 
1:ek został skradziony przez tych 
samych sprawców, którzy zrabowali 
Anioła. • 

Wczoraj policjanci ustalali, czy 
fragmenty drugiej figury znalezio­
nej w Krakowie są lakże wpisane do 
rejestru zabytków. 

Powoli, ale do przodu... P1on 
pracy Koml$)1 Konstytaeyjatj Zcro-­
madzenla Na.rod.otreao tak moł.na 
okrdiU. Gototry jtst tytuł pierw· 
szqo rozcłzWa i -cotonjtst pierw­
sza strona Ustawy l.asacbdcuj. 

A na tej pierwszej stronie 
możemy przeczytać, te: l. 
Rzeczpos,olita Polsb jtst de....­
kntycm)'lll póstwem prawn}'lll, 
urzec:zywistni~C)'IIIzas:adySpra· 
wi~nśdspol«mej. 2.1b.eczpos­
polłta Poisb jtst wspólnym dobrem 
łi'SI:)'Slkich obywateli. 3. lb.ea:pos­
pollta Polsbjest pu\:stwemjednoll­
tym l n.lepodziel.aym.. 4. Wladza 
twitrzchala w Ruttpospollttj Pols· 
kiej na.ldy llo OJ6hl ołlywattłi two­
rziJC)'ch naród, kt6ry sprałi'Uje j~ 
pnezsnlch litmokratycznie trybra­
ny ch pnedstawiciell lub bezpośred· 
nio. S. Kształi:Otra.Die l wyraDnie 
woliobywateliwzakres.ierealizxji 
władzy twierz.clmłtj naroda odbywa 
się za pośrednlctwemjatrnie firw1· 
sowaaydropartli politycmych,dzia­
ł~~cych w ramach porqdku konsty­
tucyjnqoRz.ec:zpospolitej Polskiej. 
6. Rzeczpospolita Polsb strzefe 
niepodledoki i nienanaszalnoki 
swojego ter)1orium, parantuje troi· 
nośt l pran człowieka, za.petrnja 
bezpleczeństtro obywateli, strzefe 
dzledzlctnnarodotrqooruza.petr-

nla ochronę środo1łiska kleruj"c się 
usaq zrótrnoni.onego rozwoju. 

Do tej pierwszej strony dopi­
sano w czwartek jeszcze cztery 
artykuły. Jeden mówi o tym, :ł:e 

,.wszystkie organa władzy publicz­
nej działaj ~t na. podstawie i w grani­
cach prawa". Drugi, :ł:e: "Rzeczpos­
polita Polska przestnega wi~­
cego ją prawa mi~dzynarodo­
wego". Trzeci, że"Konstytucjajest 
najwytszym prawem Rzeczpospo­
litej Polskiej" i że "pnepisy Kon­
stytucji stosuje si~ bezpośrednio, 
chyba te konstytucja stanowi ina­
czej" (na taką redakcj~ lego arty­
kułu złotyły się propozycja sen. 
Alicji Grześkowiak z opozycyjnego 
PorozumieniaCentrum i pos. Wło­
dzimierza Cimoszewicza z SLO. 
Jest to dowód na wsp6Jne pisanie 
Ustawy Zasadniczej i dochodzenie 
do consensusu, nieza.le1:nie od 
opcji politycznych). 

Z kolejnym dopisanym w czwar­
tek artykułem było pewne zamie­
szanie. Trzeba było dokonywać 
reasumpcji głosowania, kiedy po 
przyj~ciu zaproponowanej pnez 
podkomisj~wersji tej treści: • Wła­
dza państwowa jest sprawowana 
przez rozdzielone i wzajemnie 
równoważące s i~ oraz wsp6tdziała­
jące organa ustawodawcze, wyko­
nawcze i sądownicze. • Organami 

Minister o kandydacie 
na komendanta głównego policji 

Milczanowski 
za Stańczykiem 

Minister spraw wewnf,:trmycb 
Andrzej Milczanowski oficjalnie 
potwienb::il9bm., M jego kandyda­
tem na stanowisko komendanta 
d6wnego policji jt:SI szt:r stolecmej 
polkjl nadinspektor JelZ)' Stali­
ayk. 

W wypowiedzi dla radiowej 
,. Trójki" Milczanowski ujawnił, te 
23 stycznia powiedział premie­
rowi Waldemarowi Pawiakowi, te 
na stanowisku szefa KGP 
widzialby właśnie Stańczyka. 

doszło do spotkania z nim w tej 
sprawie . .,Pan premier ma opory 
przed mianowaniem kandydata, 
którego ja proponuję" - oświad­
czył Milczanowski. Dodał, te p re· 
młer Pawlak jest zaproszony na 
czwartkowe posiedzenie Politycz­
nego Komitetu Doradczego 
MSW, który ma zaopiniować kan­
dydaturę Stańczyka. 

Wśród 90 kg złomu mosi~żnego, 
jaki zabezpieczyli policjanci na jed­
nym z krakowskich złomowisk, 
oprócz frasmentów zrabowanego z 
radomskiego cmentarza Aniola 
Ciszy, znalazły si~ też porozbijane 
szczątki posąt.t.u pochodzącego z 
innego grobowca, równiet z cmen­
tana przy ul. Limanowskiego. Posą- (jp) Minister poinformował, te nie 

uzyskał odpowiedzi premiera; 
mimo obietnic Pawlaka, nie 

Milczanowski twierdzi, te "nie 
sposób dłutej ciągnąć" sytuacji 
braku komendanta policji, gdyż 
rodzi to negatywne konsekwencje 
dla tej formacji. 

(PAP) 

Związek 
z puszczą 

O utworzeniu Z•i~u Gmin 
Pusu:z:al\skich rozmawiali wczoraj" 
Unędde Wojetr6dzldm przeditawl· 
cltle pni n t rtjoau Puszc:zy Kodt.nlc-­
kitj. Z~k uJmie ~lę ro:tWojem 
turystyldlothro~pustc:z)'. 

W spotkaniu uczestniczyli przed­
stawiciele władz: Garbatki, Jedlni­
Letnisko, Kozienic i Pionek. - Utwo­
rzeniezwiiJZkujestniezbędnedlafun­
kcjonalnego Z380Spodarowania tego 
terenu. Sami niejesteśmy w stanie 
rozwiązać wszystkich pob\emów -
apelował przedstawiciel Kozienic.. 
kiego Parku Krajobrazowego. Przy$· 
tvienlem do Z-.i~u Gmin Pusz. 
c:zańsklchzalntt.rltS011'1.Dt~r6....Uet: 
Gnle..-owiw, Gózd. PoliCZZla, Magn­
uue..-1Sitcltch6w. (san) 

Śmiertelna kłótnia 
W środ~ o godz. 22.35, 26-letni mieszkaniec KielcJarosław W. w cza­

sie sprzeczki w mieszkaniu przy ul. Zagórskiej pchnął nożem swoją kon­
kubinę Dorotę C. Kobieta zmarła przed przybyciem pogotowia. Jaro­
slaw W. został zatrzymany w areszcie. (mag) 

Miała 5,9 promila alkoholu we krwi 

Równo piła 
- nie przeźyła 

W Wysokim Kole kolo Gniewo· 
szowaza.pllaslęnaśmlertkobleta. 
Lekarze st•ierdzill u niej •e knri 
S,!łprom.aikoholu. 

Kobieta - mieszkanka Pulay.t 
- przyjechała w odwiedziny do 
swoich krewnych. Przyłączyła si~ 
do zakrapianej alkoholem bie­
siady. " Pila równo z mętczyz-

nami~ - stwierdzili potem świad­
kowie. W pewnym momencie 
straciła przytomność. Połotonoją 
spać. Wieczorem zauwatono, że 
nie daje ozpak tycia. Przybyły 
lekarz stwierdził zgon. Jak się oka­
zalo,miala we krwi 5,9 prom. alko­
holu. 

{ak n) 
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Rzeczpospolitej Polskiej w zakre­
sie władzy ustawodawczej jest 
Sejm i Senat, w zakresie władzy 
wykonawczej- Rada Ministrów, w 
zakresie władzy sądowniczej -
niezaletne i niezawisie sądy itry­
bunały" - zorientowano się, te ... 
zgubiono prezydenta. Pos. Wit 
Majewski z SLO proponował dopi­
sanie: prezydent jako ~wyższy 
przedstawiciel Rzeczpospolitej 
Polskiej gwarantuje ciągłość i 
wspÓłdziałanie władz", a pos. Krys­
tyna Łybacka (tet z SLD): ,.prezy­
dent przez swój arbitraż zapewnia 
ciągłość władzy"'. Na to padła 
uwaga prezydenckiego eksperta 
prof. M. Pietrzaka: "proponują 
państwo czwórpodział władzy". Po 
dlutszej dyskusji wybrano wariant ' 
zaproponowany przez pos. Jerzego 
Ciemniewskiego z Unii Wolności, 
mówiący o tym, że .,ustrój 
Rzeczpospolitej Polskiej opiera się 
na podziale i równowadze władzy 
ustawodawczej, władzy wykonaw­
czej i władzy sądowniczej". 

Wszystko to są propozycje. Nad 
ich ostatnim szlifem będzie jeszcze 
pracować komisja, zanim przeds­
tawi jednolity tekst projektu 
Ustawy Zasadniczej wraz z wnios­
kami mniejszości- pod osąd Zgro­
madzenia Narodowego. Nast~pne 
posiedzenie Komisji Konstytucyj­
nej zaplanowano na 21-23 lutego. 

RYSZARDA KA1J?t.UERSKA 

Redaktor wydania 

Jolanta Majecka 

Redaktor depeszowy 

Marek Maciągowskl 
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Bank ·światowy 
chwali Polskę 

Wswymnajnowsz:ymraporcieostanlepolsldejgospodartli, 
Bank ŚWiatowy wyUcza iei osiągnięcia, ałe zwraca też UW89f 
na jej słabe punkty, groiąoe zmarnowaniem sukcesów ostał· 
nich lat. 

wego, pomote Polsce zdob)'Ć za 
granicą środki do sfinansowania 
inwestycji, których potrzebuje" 
-stwierdza raport. 

Inna slabość polskiej gospo­
darki to - wg raportu - "pot~tna 
grupa wielilich przedsi~biorstw 
państwowych, zatrudniających od 
15 do 20 procent przemysłowej 
siły r9boczej, która opóźnia 
refonny". Dokument Banku 
Światowego wskazuje wreszcie na 
,.słabnący konsens co do potrzeby 
refonn". ,.Pojawiły s~ społeczne 
napi~cia. gdy;ż niektóre warstwy 
społeczne twierdzą, te owoce 
ekonomicznej odnowy nie są 

dzielone równo" - czytamy 

,.Dokonania Polslti są 
naprawd~ niemałe" - stwierdza 
raport. zatytułowany "Polska: 
Polityka na rzecz sprawiedliwego 
wzrostu"("Poland: Policies for 
Growth witb Equity"). "Do atu· 
tów polsk.iej gospodarki zalicz)t 
motna szybk.i wzrost sektora pry· 
watnego, wytwarzającego teraz 
połow~lubwi~cej produktu krajo­
wego brutto i zatrudniającego 
ponad poło~ siły roboczej. 
Wydajność pracy wzrosła znacz· 
nie w tym sektorze, jak równie:t. 
w wielu przedsi~biorstwach 
państwowych. Poczyniono pos­
t~py w zmniejszeniu inflacji, 
poprawił si~ stan rezerw dewizo­
wych, zahamowano bezrobocie". 
- Zdaniem autorów raportu, jed-

Wielki 
cyrk-

,.Polsb ,rzypomlna wielki eyrk 
pal\stwowy, wktÓI'}'mci)TtkiOI"Walęsa 
lnasb z blm~"- tak komentqje sytua­
Qę w~· ~u czwartkowa ,.Ost· 
see-bitlllll"· 

,.Udało mu siy wprawdzie ukara! 
rząd Pawtaka i zmusić premiera do 
ustąpienia, ale z tego powodujeszcze 
długo me wszyscy ~dą w Polsce tań­
czyli,takjakzacra"-piszedalejdzien· 
nit.. Według niego .. Wał~ kreuje si~ 
lr:oszttm niedoświadczonego parła· 
mentu, by jesienią zostać ponownie 
W)'branynaprezydenta.Fat.t,teogra· 
nicza przez to zaufanie do młodej 
demokracji i szkodzi uruchomionemu 
procesowi reform wydąje mu silji pra· 
wie w ocóle nie przesUad.zać. Nad· 

~:l uc::y,.b:w~I~~~~:C~c~~ 
prezydentowi, te autokratycznymi 

::~~·~ar::!:~lu~;i~,!~~:k:. 
cze Polslta nie qinijila. Powinien to 
jednak z.rozumict wreszcie takte 
Wałijisa"-pisze,.Ostsee-Zeitung". 

Wl'(lllobnlekryt1f2DYDI"'becdzia· 
l.ó Wałrocl•dlu llhl:Jmaat54 ~Wiliet 
kome1tane 111.,-dl czwartkowycli 
cbiellllik6w nlemlectkh. (P AP) 

Superekspres 
Smolny - Kreml 

W Rosji planuje si~ wybudowanic 
!NiistBii kolejowej dla superekspresu 
,.Smolny-Kreml". T~miijidzyMosk~ 
i PetcnburPcm dlusości 654 kilometrów 
PDciumialbypotonywźw2,Siodziny. 
Jcgop!ldlr:o!tsipaby300lr:m/godz. 

nym z najwi~kszych mankamen· 
tów naszej gospodarkijest zmniej­
szenie si~ oszcz~dności, związane 
z szybkim wzrostem krajowego 
popytu. Tendencj~ t~ nalety od· 
wrócić lub przynajmniej pows­
trzymać, paniewat "perspektywy 
inwestycyjne zaletą zarówno od 
stanu oszcz~dności,jak i napływu 
kapitału z zagranicy". 

"Wyzwanie, jak.ie stoi obecnie 
przed Polsk.ą, polega na uzyskaniu 
wi~kszego dost~pu do mi~dzyna· 
rodowych prywatnych· rynków 
kapitałowych. Polityka chroniąca 
stabil izacj~ ekonomiczną, usuwa· 
jąca przeszkody nadradze do bez· 
pośrednich inwestycji zagranicz· 
nych i eliminująca niepewność 
odnośnie do prawa własnościo-

w raporcie. 
Autorami raportu są specjaliści 

z Departamentu Europy i Azji 
Środkowej Banku Światowego, 
pod kierownictwem glównego 
ekonomisty departamentu, Luca 
Barbone. 

(PAP) 

Dudajew 
opuszcza Grozny· 

Wojskom rosyjskim udało się sUumić zorganizowany opór sił 
czeczeńskich w Groznym. Według Informacji rozgłośnl.Echo Mos­
kwy", wifkszość odeWałów czeczeńskich opuiciła miasto. Decyz,jf 
o wyje idzie:~ Groznego podjfłytakżewładzeCzeczeniiJ: pruydeft.. 
tem Dżocharem Dudajewem l szefem sztabu Asłanem Maschado-

Przedstawiciel sztabu czeczeń­
skiego, na którego powołuje si~ 
agencja Interfax, poinfonnował, 
:te w mieścłe pozostaną jednak 
niewielkie mobilne grupy, 
których zadaniem ~dzie n~ kanie 
wkraczających jednostek rosyj­
skich. 

Poza Groznym armia rosyjska 
nie· prowadzi powatniejszych 

działań ofensywnych. Strona czĆ· 
czeńska przypuszcza. te pogłosk.i 
o planowanym sztunnie na 
Gudennes, 40 km na wschód od 
Groznego, rozpowszechniane 
przez rosyjsk.ie dowództwo, są 
dezinfonnacją, a celem ataku 
rosyjskich wojsk ~ połud­
niowe rejony republik.i. 

Nowy minister obrony Rosji? 

Następca Gra~owa 
Idealnego kandydata na stano­

wisko ministn. obrony Ro~l, który 
odpowbd.Jbyws:ąst.klm wymocom 
l wszystkich zadonlti, praklyanle 
nie ULI.- plsu w anrtek dziennik 
.,lzwiestija" wartykule " Ktomoa 
był następclł Pawła Graczowa". 
Dziennik stwierdza. te najbar· 
dziej prawdopodobnym kandyda· 
tern jest szef Federalnej Slutby 
G ranicznej Andriej Nikolajew. 

"lzwiestija" piszą, te Nikolajew 
jest godny tego stanowiska i jut 
dwukrotnie odnucał propozycje 
obj~ia resortu obrony. W swych 
rozwataniach mosk.iewsk.i dzien· 
nik nie wyk.Jucza obsadzenia 
Ministerstwa Obrony przez pas­
tiK: mniej znaną - "czarnego 
konia". 

(PAP) 

~ "Maluch" za 20 zł*!! SIHBiB 
"Ol. M~~ KIT 

ZAPRASZA 
NA 

:ATRAKCYJNE ZAKUPY! 
~ -artykuty,spożywczezhurtowni .._. 

~ -napoje--
~ -artykuły wtdłiniarskie- m 
: NIE ZWlEKAJ! PRZYJDŻ l SAAI SIĘ PRZEKONAJ! 
~~~~J!~~!-~.~-~~.2.2,1~~~6~, 

do3l.III.199Sr. masz~nawygranie,.fiatael"lub 
którejś z kilkudziesi~ciu pozostałych cennych nagród za 
jedyne 20ti.' 

Wystarczy dokona:! w tym czasie ukupóww jednym z 
nastypujących sklepów: 

- aęśd :waltm~e na kwotę mlD. 30 d', • skJepacla 
motoryzacyjnych "Polmozhyta" KJelce, ul. Cz:amewsb lll 
ul.IM~a l!ł l , 

- art. spotywao-daemlcmych u kwotę mlnJmwn 20 zł' 
jednorazowo w "Polmarkecie" KJelce, ul. Czunowsb 2l, 

- saml)chodu osobowqo dosłępnqo • Salonie 
Spnedaiy, sam !)chodu ,.iuk", ,.lublin.", ciunika .,unll5". 

W ka1dym z tych sklepów po dokonaniu zakupów 
otrzymasz kupon konkursowy. Jeśli dolliczysz do niego 
kupon ,.sL• (drukujemy go obok) wetmiesz udział 
w naszej zabawie. 

lo8owanie nagród odbtdzle 1ft 8 kwietnia 1995 r. 
na Wlełklm FestynJe Wiosennym ,.Polmozbytu". 

K•p-.Jw .,Pol..odtycie"-CIJW .,Słewo lANI•'" 
•w, cenna I.J.I99Sr. 

~~ t IKUPONI 

l~ o! i ł ~ ~ . ... 
~-------~.) 

ze~,sliiwem LiJtbiP • 

Dziś zakreśl liczby 

Uczbrclotycłlczas-.wonewkolojnydlwydonlach"sL": 

Stół l: 11, 18,50,26,41,22,46, 1,4,47,36, 44,5,54,38, 17,9,56. 
53, 12,37, 7,6,23, 15,49,43, 13,42,51 ,24,20, 14, 16,35,27,3, 10, 
55, 28, 31, 45, 8, 39, 

Stólll:39,35,5, 1,21.41,31,18,23,15,51,46,54,11,44,43,13, 
14, 32. 30, 48, 50, 36, 12, 22, 20, 49, 40, 28, 56, 45, 1 o, 3, 37, 26, 42, 
34, 53, 8, 55, 19, 2, 4, 33, . 

Stó1111:8,47,28,27,31,55,21,29,1,34,4,17,12.24,23, 13,39, 
48, 33, 30, 36, 53, 49, 7.26, 3, 51, 50, 6,35, 2, 46, 32, 20, 52, 25, 22. 
10, 16, 38, 14, 18, 41, 11, 

Stół IV: 12, 47,44, 25,2, 40,42, 24, 46, 14, 18, 3, 16, 19, 55, 33, 
22,31,51,32,8,28,56,37,6,49,54,4,41, 13, 15, 1,30,9, 7, 11,26, 
38, 5, 50, 21' 34, 29, 20. 

Wczoraj wygraną zgłosiła pani Wiesława 
Szczerba z Jędrzejowa. Nagroda to radioma­
gnetofon "sony'". 

Szanowni czytelnicy! 
Sprawdźcie swoje karty. 
Może już wygraliście! 

Na karcle konkursowej znajdują się cztery stoły 
nazwane "stół 1•, .stół li", .stół III", ,.stół IV". Katdy 
stół jest podzielony na 56-ponumerowanych pOl. 
Na katdym stole znajduje się 6 tetonOw zaznaczo­
nych niebieskim kolorem. (Uwaga! Karty zawlera­
JłłC& Inną liczbę żetonów są nleważne). Pod kat­
dym stołem jest podana informacja o wartości na­
grody, którą motnawygrać na danym stole. 

Aby wygrać należy zakreślić na swojej karcle 
pola, na których znajdują sit niebieskle żetony-
6 żetonów na jednym ze stołów. 

BIURO KONKURSU 
tKie lce, T argow a 1 B, teł. 459 - "19 

Czynne: poniedziałek - piątek w godz. 9 - 16 

Rtrll MOTDRS 
Salon-Serwis 

Kielce, ul. Domaszows.lr:a 52, 
te.1.68-12~.68-12-36. 

Zmarł filozof 
o. J. Bocheński 

W środf rano we Fryburvu w 
Szwajcarii zmarł w wieku 92 lat 
wybitny filozof, ojciec Innocenty 
Bocheński 

Urodził się: w Czuszynie na 
Kielecczyźnie. W tyciu śwłeckim 
nosił imiona Józef MariL Po stu· 
diach na uniwersytetach we Lwo­
wie i Poznaniu wstąpił w latach 
dwudziestych do seminarium 
duchownego, a nast~pnie do 
zakonu dominikanów. Podczas 
kampanii wrz~niowej siuty! jako 
kapelan wojskowy, t~ samą funk· 
cj~ pełnił podczaswalk li Korpusu 
Polskiego we Włoszech. Po woj­
nie osiadł w Szwajcarii i podjął 
pracę na uniwersytecie we Fry­
burgu. W latach 1964-66 był rek· 
torem tej uczelni. 

Naukowa działalność ojca 
Bocheńsk.iego dotyczyła przede 
wszystkim logik.i filozoficznej, 
znany był takie jako naukowy 
adwersarz filozofii marksistows­
kiej. Swą twórczość pisarsą Itie­
rowal do szerok.iej publiczności, 
propaguj,c postaw~ racjonalnego 
krytycyzmu. (PAP) 

hf1#(ltf1#tJI 

Mafia w Rosji 
kontroluje 80 proc. 

struktur handlowych 
ROS)jska ma6a koniroiide około 

80 prou .nl słnlktur bantłlowrc:t. w 
Rosji - powiedział były f"unkQona­
dusz MSW AJeksandr Gurow • 
auie środowej pruenbiQI IWojej 
~:ikł ,.Czerwona mafta w Mod:· 
wie", Jak podała aaenQa In terfaL 

Gurow, który zajmował si~ 

w MSW walk.ę ze zorganizowan' 
przest~pczością i korupcją twier· 
dzi, :te pośrednio, bądt bezpoś­
rednio, podlega mafii 40 tysi~cy 
slruktur handlowych. Jego zda· 
niem, katdy rosyjski bizne5meo 
jest zmuszony płacić mafii od l 
tyS. do l mln dolarów haraczu 
rocznie. 

Cr'"\li!Ci"\DE 
BEZKONKURENCYJNY 

LEASING 
Kielce, ul. Domaszowsk.a 52 
tel. 68-12-JS do 36, 430-10, 
RMI.-, ... ta..skiea• 94, 

_ td.!ru: 1-48 U - JM. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Spod klucza 

M oja koletanb, wlaści­
cielk.a hurtowni piwa 
inictylto,powiedziala 

rru n1edawno, te mecz polityczny roz· 
lfYWVIYnaoaachspołcaeństWllpas­
jonujcj,. bardziej nitjakakolwiclt in­
na, huardowa 1fL Powiedziała tów­
niet,tcnie maoczym ze mn .. rozma· 
wiać,boona lubi tylko o polityce, a nie 
o duperelach. Pom)ilalcm, te wla.ici· 
ciclka hurtowni piwa mote si~ przy­
glądać spektaklowi, powiedzmy dcli· 
Utnie, tenu)-1ccmu, bowiem kasa 
domowa wypełnia si~ nicz.aletnic od 
warszawskich podchodów. Ale oto 
dzwoni do mnie kolep, notorycznie 
bcz&rQSZ~nic tylko przy duszy, który 
przed paroma dniami slanilj\( się 
z &lodu up.~dł tak nieszczę:śliw1e, te 
stcdziwdomu wmurowany w Jipsowy 
uniform, i ów kolega powiada, te przy 
tyciu poduzymujc go jedynie poli­
tyczny spektakl, zal"undowany przez 
zwrOłniczych i motorniczych kraju. 

zbl~ .. palityta do normalne&O oby­
watela, bowiem przeci~tny obywatel 
widz.i,t.epołitytjesctakiw!Unic,jat 
on sam, a mott fUlwetjeszcze lepszy. 

Na polityczny mecz przcci~tny 
obywatel tówniet patrzy si~ jak na 
podnicqj~widowistosportowe. Bo 
prawd~ powiedziawszy, oboję;tnie tto 
~zic premierem, czy ministrem, 
w t~u zmieni si(: niewiele, czego 
przykład mamy at nadto widoczny. 
Pozostąjc pncto J)IS}OnOWIĆ si~, kto 
to~ doloty, kto toao przechytrzy, 
tto otate sl~ cwańszy, a tto glupta 
ppa.Przytatdymstolc,przytatdej 
ota~i motnamówić o tym bez toóca. 
Gdy Slf nic ma pi/tany, stoa.tów 
wzwyt 1 bokserów, pol1tyta musi W'f• 
pelnić ptótni~. Sport jat tatdy inny, 
dziwne jeszcze, te nic klasyfikowany 
naia.rzystach. 

Tyle fUl temat wydaruń sporto­
wym 

Na zakończenie winienjestem po­
dziękowanie kiclcdticmu kablowi, z.a 
wklejenie do telewizora stacji ,.Ostan· 
kino". Wbrew tótnymglosom, te nlj­
lcpiej nic wiedzieć nico specyficznym 

Spokojnie, to tylko 
zawody sportowe 

ANDRZEJ LENARTOWSKI 

Nic jest prawdą, te ludzie stronią 
od polityki. Od polityki stroni .. 
nieliczniilakijcdcnlnielicznychpo­
uafi popsuć rozmo~ U1dcmu prze· 
ciętnemu towarzystwu, JdY wymamla 
tejcJOpolitykanieintcresujc.Jat.nic 
interesuje to paszol won do swoich, 
a nie do normalnych ludzi. Do dysku­
sji o polity~ nie jest w stanic uu.ić 
nic. Nic to. te ludzie, którym w loterii 
tyciawypadłopełnić stanowiska tra­
dytYJnieuwatancz.agodne,sb.~so­
b1c do oczujak podratnione braktern 
ltloct.ów Jc1o" dzieci przedszkolne, 
nic to, te zacicrasi~gan.ica między 
lprstwem.a prawdą, nic wiadomo, kto 
oo powiedział,bojdliwypowiedzi nic 
nagano na taśmę, kaidy się jej wy­
pne,wmyślzasady,tejatzlapiąz.ar~ 
t~ na coącym uczynku, r~lt~ trzeba 
natychmiast odr11bać i powu:dzid:, te 
tojakld obca lapa. Pokutującctu i0w­
dziemyślcnicanachronicznc1tepołi· 
tyt.winiencharakteryzowaćstęposta­
Wll nicnagann,, uczciwością i czymś 
tamjes:zczc,torelittcz.asów,których 
na dobr' sprawę nicdy nic bylo. Poli· 
tyt. powmten J«<ynie wystrzegać SI~, 
t.eby !!O nic wsadzono do kryminału, 
czyli, tluma~ na język bardziej uo­
zumiały. nie powinien si~ dać zlapać. 
Chamstwo, brat. wykształcenia. goto­
wa twarz na katdą okoliczność to nic 
wady,Jenoz.alcty, tle wlaśnic zalety 

myśleniu Rosji, pozwalam sobie mioć 
zdanic od!fbnc. Wiedzieć jak nljwi~ 
ccj.Wwiadomościachtclewitji,.Qs.. 
tankino·, tematem mote nie nljważ­
niejszym, ale watnym, jest wojna 
w Czeczenii. W długich repertatach 
snuj,. się biedni.schuchrani i u dr~ 
nitołnicrzcrosyjscy,pcłnitroskiolos 
podbijancao, przepraszam, wyzwala­
nego, narodu. MOwią takie rzeczy, te 
atfluzt.asi~w t.icszeniodkrfca, by 
wypić na pohybel Czeczeńcom. Ci 
biedni tołnicne pracowicie zwot.,. do 
czcacńst.ich domów jakieś kołdry, 
tywn.ość,leki, normalnie,świ~tyMi· 
tolajnicbytbylcps:zy.Wojująwprzcr· 
wach, pod przymusem. Czyt nic wzru. 
szy kocoś płaczliwy głos rosyjskie1o 
totnicrza.,ttórytalisi~.teniewic,oo 
robić, cdy idzie na niego rcbionok 
z granatem. No, oo on ma robić? tal 
bicdncJO tołnicrza. Dzi~i BoJU, 
prawdziwi Czcczmcy krzycl-1 w ryjki 
mikroronOw, te wuystkiemu winien 
Dudajew. Było dobrze. a on popsuł 
1 oni, prawdziwi Czeczeńcy o niczym 
innym nie marzą, tylko o tym, teby by· 
ło,jakbyło. 

I wszystko jasne. 

rys. Tomasz Kordtusz 

Z daleka i z bliska 

W kręgu pozorów 
WŁADYSŁAW GRABKA 

Ł ąatnit polityki z moral­
nością zalewutlonowoli 
już starożytni. Zdefinio-

wał okrtilone praVl.·dy gry t&ploma· 
tyant} Machiavtlli, wykorzystali do 
ptrftkcji w rodzi en n~ praktyce m. in. 
Taylltrand czy Mttttmich. Z gtTJb­
sza rzta biorąc problem po/tga na 
zasadzie .chwytąj zlodzi~a·, czyli 
kierowanie IIWagi spałtatństw, po­
lityków, gremiówopiniodawczych na 
obszary, które silnym akurat odpo­
wiadqją. Gdy dolączysir do tqo od· 
powlednią idtologi(, np. prztkona­
nieawłasnejwsztchpol(dzt, wewnr­
trzrrym i zewnrmnym zagrożeniu, 
uzurpowaniu pmkoMnia iż jtdna, 
włainit przez okrdfoną grup( ludzi 
czy państwo Jansowona pstudo­
prawda jut jtdynq i niezastqpionq 
-otrzymamy mnit} wiruJ dokładny 
obraz polityczn~ maralności astat· 
nichdzitsi(Cioltci. 

To sprz(itnit wybiórarj moral­
ności zj~ rolkowirym brakitm roz· 
kwita, wcalejptlniwlaśnitdziś,gdy 
trztba chylić gloWf nad śmltrcią se­
tek rysi(CY, tragtdiq milionów, 
w ktJżdym nitmaJ zakątku zitmskit­
goglobu. 

Od kilku tygodni na taptcit ludz­
kich sumitń znalazła sir Cztatnia, 
~karu/ tk", który chcial...,."..·ać wof· 
ność i SIIWtrenność atomowtmu ol­
brzymowi. Wiadomo, że jat to abso­
lutna mrzonko, tak jak wiadomo 
by/o trzy, cztery lata temu, żt naj-

dłuiszego jut 
czasu polskie ty­
cie zdominowane 

zostało przez zupełnie nowy oby­
czaj. Jest nim nie, znana w innych 
krajach potrzeba komunikowania 
si~ najwa1niejstych person nasze1o 
tycia politycznego przy pomocy pra· 
syczy telewizji. Tak. oto, na naszych 
oaach media staj,. s i~ nie tylko przy­
słowiową, ale i rzeczywistą, czy na 
pewno dopiero ~czwartą• władzą w 
naszym kraju? 

W środkach masowc1o przekazu 
wyratanc są opinie, prezentowane 
repliki, cz~to w postaci Wf.illtkowo 
mało udanych figur retorycznych, 
teby nic powiedzieć stwierdzeń, 
którymi prawdziwi gentlemeni 
ni idY nie zbrukaliby ust swoich. Na 
tym tle rozsądni, rzeczowi, spokojni 
nie bardzo mogą, czy potrafią si~ 
przebić!!! 

Liczy si~ jednak efekt, polityk 
musi b)'Ć skuteczny, nawetjeślijego 
atak niejCli kierowany ad meritum, 
a jedynie i przede wszystkim ad per­
sonam. W konsekwencji coraz wię­
cej rzeczy stl\ie si~ relatywnymi a 
postaci z politycznego Panteonu 
spadają coraz ni1:ej w rankingach 
autorytetu i spoleczneao zaufania. 

Mędrcytwierdz4, :te to sytuacja 
dla okresu przesilenia, czy 

mówi,. inni- transformacji. 

mni~sza próba dtkonstrokrJi ftde­
ralntj Jugosławii musi doprotmdzić 
do strasznej wojny domowtj, ple­
mitnn~. rtligijnd na .mi(kklm pod· 
brzuszu Europy•. Wszyscy politycy 
witdzieli prucitż (l/ wojna była ma· 
menttm śmierci}, żtdopuszcztnit do 
rozpadu Jugosławii zakończy sir 
nitprzewidywalną katastrofą. 1}>/ko 
~mu.rzonaprztzrządftderalny(czy 
"była to dynastia Karadżordżtwi· 
aów czy rdim Tity}, jtdność p·a· 
rantowal a spokój w tym rejonit kon· 
tyntntu. Dziś tylko bylysuJnitmitco 
kiejdypfomaQi, Ge11.1cher, maodwa­
gr przyznać sir do błrdu. Wolność 
dlaminlrtpubfikwimlrobronypraw 
ludzi, irarodów do samostanowienia 
doprowadziła do najwi(kJztgo ttj 
wolności i tych praw pogwałcenia. 

A świat patrzy basilny epatując 
si( ttraz ... Cztatnią. 

A dlaczego Cztatnią i dlaczego 
akurat w Pofsu temat ten budzi ty/t 
tmoQi? Zrozumiał t- antyrosyjskit 
fobie zaciemniqją umysły. Nawet 
~dawołołly sit wybitnt. Tylko dla­
czego tt umysły, ci dzitnnilumt 
wzbogacający relacj( zd}(ciami 
sprztdkilku naK-'tt modni, nittrosz­
aącsiroaktualność, nitpojadą kil· 
kastr kilometrów na poludnit. Do 
Antolii, na pograniat turtcko-irac· 
kit, do pólnocnych strtf Iranu i nit 
popatrzą na rui Kurdów, 3~milio­
nawego narodu mordawanego na 
oczach iwiata? Dlaczego nie pojadą 
do Kraju Basków, którymatakit sa-

mo .prawo do samostanowienia 
w myśl prawa mi(dzynarodowego 
i Karty NZ"jakCzeatnia? Dlacugo 
widzą tylko plaż t Cypru, a nit widzą 
ostatniego w Europit muru dzielące­
go jtdtn kraj na dwa K-"rogit 
.państwa". Dlacztgo nit było ich 
w Ulsteru, gdzit żolnierzt brytyjscy 
strzelali do ludzi jak do kaatk 
w imtr .integrafnaścf" Wit/ki~ Bry­
taniiiobrany praw człowieka? 

Nit pojadą, gdyż w r<jtstrzt inte­
resów USA, mocarstw zachodnid 
Europy, oóecnych wlaidcitli uzna· 
ją cyc h sir za opiniatwOrczt pism ctn· 
trafnych - tamte tereny .nie istnieją •. 
Turcjo? Przecież to krqj NATO. jak 
można mu wytykać Kurdów czyjakiś 
tam Cypr? Baskowie, U/Jter, 1}ro, 
los pól nocnych pltmion skandynaw· 
skich, spór walońsko-flamandzki? 
To sprawa Unii Europejski~. K-'ara 
komuś od ttga. 

No i zostały nam opłotki. Jd/i ru· 
szy sit ktoś dal~ poza Bośni( czy 
Cuczenir to chyba w towarzystwie 
polskich wojskowych stających 
w bl(kitnych bertrach na pUJty· 
niach, w dżunglach, na pitrwszrj fi. 
nii strzału, gdy np. prezydtnt Chor· 
waQi ztchct bronią znitwalić Serbów 
Krajinskich, co o/k;jalnit zapowie­
dział. W ten spasób samisobit two­
rzymy obraz wsptifatsnego iwiat, 
zawfiając go bądź da znaku krzyża 
bądź własnego rejestru .odwita­
nych przyjaciór Polski. Krąg pozo­
rów zamkni(ty. 

Igranie 
prawem 

RYSZARD CZARNY 

B)t matejest w tym wiele racji, 
chtt dla mnie nie motc oznaczał to 
bałaganu i pogł~bie,jącego si~ chao­
su. Są przecict rzeczy dla kraju 
niepodwatalne, gdytod ich uznania 
przez wszystkich lllety los tego 
państwa. ,.Mała Konstytucja" nie 
jest bez wątpienia ustawą doskona­
lą. Ale jest podstawą w całym na· 
szym systemie normatywnych war· 
t ości. Nie mote stanowić przedmio­
tu wiecznej .obróbki", szukania 
przysłowiowej ,.dziury w calym" tyl­
t.o po to, by uprzykrz)'(: tywot aktu· 
al nic dominującego w -parlamencie 
układu politycznego. 

Myślę,:temy,Polacy,lubimyice­
nimy prześmiewców i cyników, bo 
takie jest nasze poczucie humoru. 
Budzionowesolośćgdyjestrealizo­

wanc na własny, prywatny utytek. 
niepokój czy wr~ przeratcnie gdy 
tego "szczególnego prawnika• inter· 
pretacje dotyczą nas wszystkich. 

To nicjest ivanic literą prawa, 
dziś to jest niepokojące 1ranie aktu­
alnym i przyszłym losem naszego 
kraju. A przecict to państwo niesta­
nowi prywatnej własności kilku 
osób, jest wspólnym dobrem nas 
wszystkich.Ciąglewierzę,tcczas, 

idY istnial monopol na wiedzę, 
prawd~ i rację jednej siły czy osoby 
mamyjutz.asobą. A jednak nie, po­
wraca to jak zły sen, przypomina 
dziwny rodzaj zauroczenia, w któ· 
rymjak z rę:bwa motna wyci~~&nlF 

raz ,.siedem" a ostatnio nawet "sto~ 
scenariuszy na każdą okoliczność. 
W scenariuszach dominuje Jeden 
warunek, moje jest jedynie słuszne, 
za wszelką cen~ musz~ mieć raq~!!! 
Zdaje si~. :te społeczne kOSlty tego 
trwającegojut parę Jat eksperymcn· 
tu personalnego, dlajego autora nie 
mają zupełnie tadncgo znaczenia. 
Gdyby nie było to at tak tenujące, 
mogł~by nawet b)'Ć śmieszne. 

Mnie osobiście dawno przestało 
to jut śmiesz)'(:. Nie robią na mnie 
wratenia lapsusy językowe, nic mo­
gę zapomniećjednak laureatowi Po­
kojowej Nagrody Nobla ttJO, :te w 
swej łaskawaści obiecał, te nie ~ 
dl.ie "do mnie strzelał ani mnie bił". 
Wielki to zaiste przykład pańskiej 
wspaniałomyślności!!! Jeśli nalot~ 
na to nowe intelektualne doświad· 
czenic jakim jest poniedzialkowe 
oświadczenie - nie wiem- wiary czy 
woli: ,jestem doktorem prawa•, to 
b)'(: mote w najblitszym czasie bę­
dziemy mieli r6wnict prawo hono­
riscausa.Przytatimmistrzu,tak:ic 
prawo, w interpretacji prezydenc-­
kiego prawnika stworzy niewątpli· 
wickraj"wicczystejszczp!iwości". 
T):.iko, ilu z nas będziechciało w nim 
t)t? Dobrze, te do wyborów coraz 
blitcjl!! Wierz~. te dotrwamy do 
nich w warunkach parlamentarnej 
demokracji. Chciałbym, teby i 
państwu udzielił się ten tak daleko 
posuni~ty optymizm. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Mistrz Matematyki "Słowa Ludu" zabrE z sobą dowolne Ui4fki 
i kalkulatory. Eazamm plsany 
w obecności komisji trwać bę:dzie 
90 minut. 

Finał w środę ! 
Wyniki konkursu zostaną osia­

szon e 22 lutego. Wszystkich 
uczestników konkursu zapra­
szamy w tym dniu o godz 13 do 
Kieleckiego Centrum Kultury 
(nowy teatr), gdzie zwycię:zcom 
zostamt wrę:czone nagrody. Przy­
pomnijmy, te Mistrz otn.:yma 10 
mln zł, zaś dwąj wicemistrzowie 
po S i 3 mln zł. Nagrodami uhono­
rowani zostaną takte nauczyciele 
opiekujący się: mistrzami. Uczest­
nicy konkursu Mistrz Matematyki 
"SL" otrzymąją pamiątkowe dyp­
lomy. Życzymy sukcesu i trzy­
mamy kciuki. Lid 

Aż 41 osób zakwalifikowało się: 
do finału naszego konkursu 
Mistrz Matematyki ,.Słowa 
Ludu". Niestety, ta dna z 95 nadc­
słanych w pierwszym etapie prac 
nic była peńekcyjna. Nikt nie 
otrzymał maksymalnej liczby 
punktów. Zadania przygotowane 
przez Lidię: Kuczyńską i Danutę: 
Pyrek miały "haczyki" i nie kaź.dy 
je zauważył. 

- Podanie poprawnego wyniku 
nie wystarczało - tłumaczy D, 
Pyrck.- Nasz konkurs ma wyłonić 
mistrza, chcemy więc, by uczeń 
oprócz wiedzy matematycznej 
wykazał się logicznym myśle­
niem, by opisał cały proces roz­
wiązywania krok po kroku. 

Zadania mogły wydawać się: 

banalne i tak zresztą niektórzy 
pisali w odpowiedziach. Niestety 
jedna z dziewcząt podkreślająca 
to przy kat:dym zadaniu nie miała 
~f:etjednego dobrego rozwiąza-

- Najbardziej kłoptliwym zada­
niem było pierwsze. Młodzież 
przedstawiła wiele koncepcji 
opisu wykresu funkcji i musia­
łyśmy sprawdzać czy rzeczywiście 
dają one właściwy obraz tej funk­
cji - wyjaśnia L Kuczyńska. 

-W zadaniu nr 2 za nąjlepsze roz­
wiązanie uważałyśmy dyskusję: 

prezentującą trzy motliwości 
a więc uwzględnienie małych 
sześciokątów i dużego co dawało 
sprzeczny układ równań. Zapre-­
zentowanie własnego zdania było 
dos)'Ć kłopotliwe. Z zadaniem nr 3 
młodziet nie miała kłopotów, 
kilka osób zaprezentowało inny 
od standardowegosposób rozwią­
zania. W zadaniu 4 pułapka tkwiła 
w rozróżnieniu znaku= i przybli­
tenia. Tablice logarytmiczne 
podają przecież wynik w przybli­
tcniu dlatego napisanie znaku = 
traktowałyśmy jako błąd. W zada­
niu 5 punkty tracono za brak roz­
różnienia faktu, że wysokość 
ostrosłupajest wię:ksza lub mniej­
sza od R oraz za brak wniosków 

dobrych i ciekawych. Do finału 
zakwalifikowałyśmy 41 osób. 

Wśród finalistów i uczestników 
konkursu przeważają uczniowie 
liceów chociaź są też osoby z Zes­
połu Szkól Elektrycznych w Kiel­
cach. Zespołu Szkół E.lektronicz­
nych w Radomiu, Technikum 

Hutniczo-Mechanicznego w 
Ostrowcu. Wię:kszość to ucznio­
wie starszych klas szkól średnich, 
ale wśród finalistów znałazi się 
także uczeń VI klasy szkoły pod­
stawowej. 

Osoby, których nazwiska dru­
kujemy poniżej prosimy o zglo-

szenie się: do finału, 15 lutego o 
godz. 13, do Liceum im. Hank..i 
Sawickiej w Kielcach przy ul. 
Radiowej. Uczniowie proszeni są 
o zabranie legitymacji. Na finał 
przygotowano kilka zadań - jak 
zapewniają autorki - na myślenie 
a nie liczenie. Do sali można 

Lista finalistów konkursu ,,MISTRZ MATEMA1YKI" 
L Janus Łukasz- IV LO Kielce 
2. Wladyszewsk.i Michał - VI LO Kielce 
3. Borek Michał - l LO Kielce 
4. Orkisz Hubert - I LO Starachowice 
5. Nikodem Piotr- II LO Skartysko 
6. Pawłowski Łukasz - I LO Starachowice 
7. Karpela Witold- IV LO Kielce 
B. Łepek Łukasz- I LO Kielce 
9. Biskup Michał - I LO Kielce 

10. Łucak Paweł- ZSE Kielce 
11. Jóźwicki Andrzej - IV LO Kielce 
12. Lipski Jakub- I LO Kielce 
l3. Król Grzegorz- Il LO Kielce 
14. Puto Justyna- I LO Kielce 
15. Sobczyk Justyna- I LO Kielce 
16. Bodo Rafał- II LOSkartysko 
17. Misiowiec Marek -II LO Końskie 
18. Liponoga Rafał- THM Ostrowiec 
19. Matusiewicz Piotr- THM Ostrowiec 
20. K.lejman Michał - THM Ostrowiec 
21. Trznadel Radosław- THM Ostrowiec 

22. Łochowsł.i Rafał- ZSE Radom 
23. Skuciński Adam- I LO Kielce 
24. Kobierski Piotr- IV LO Kielce 
25. Kamiński Robert- VI LO Radom 
26. Radeda Małgorzata - I LO Kielce 
27. Olszewski Michal-tV LO Kielce 
28. OsmanTomasz-l LO Kielce 
29. Opałko Agnieszka- IV LO Kielce 
30. Dziuba Paweł- I LO Kollskie 
31. Salamaga Jacek - l LO Końskie 
32. Saluda Roman - LO Białobn.:egi 
33. Aeszer Krzysztof- V LO Kielce 
34. Ję:drzejewski Grzegorz - LO Miechów 
35. Suliga Sławomir- LO Włoszezowa 
36. Tarabasz Przemysław - ZSE Kielce 
37. Wójcik Monika- I LO Kiclee 
38. Kozicka Małgorzata - I LO Kielce 
39. Miazga Michał- ZSE Kielce 
40. Mach Mikołąj - IV LO Kielce 
~L Gola Kamil- SP Łosieoek 

-Jestem na to zbyt leniwa. 

Uświetniam, 
udaje mi się normalnie wystąpiC. 
Albo coS uświetniam, albo inau­
guruję:, albo kończę:. 

- Wksi~:ke Stefana Wysockłe&o 
"Wokół konkursów chopinows­
kkh" paeczytaJam,"i2bylapa.ni nie 
tylko laureatlą U nagrody ale także 
ślicm~t blondyną, ulublenią pub­
licmości i beniaminkiem połsldej 
ekipy IV konkursu, który odbył się 
w 1949roku. 

- Na zakończenie koncertu w 
Kielcach pani ukochany uczeń, 
Włodek Pawllk., grał muzykę jaz­
ZOlflli . Lubi pani jazz? 

-Bardzo. A na talencie Włodka 
od razu się: poznałam. Moi kole­
dzy, profesorowie bardzo krę:cili 
nosem na tenjegojazz i nie chcieli 
stosować żadnej taryfy ulgowej. 
Nie było zresztą ta.k..iej potrzeby, 
bo Włodek doskonale się wywią­
zywał ze swoich obowiązków. 
Niestety, granie jazzu po nocach 
mocno dawało mu się: we znaki. 
Przed południem był zawsze 
śpiący. Dlatego wyznaczalam mu 
lekcje najwcześniej na godzinę: 

pierwszą ale nie zawsze zdążył się: 
wyspać. Uważalam jednak, że 
trzeba mu to wybaczyć. Włodek 
nie tylko gra jazz. Wspaniale 
zagrał koncert Prokofiewa. Jego 
talent to jest dar od Boga. 

Ja go tego nie nauczyłam. Z 
tym s ię: trzeba urodzie. 

• • 
mauguruJę, -Wcale nie byłam śliczna tylko 

śmieszna. Przed konkursem 
obcięłam warkocze i zrobilam 
pierwszą w tyciu trwałą ondula­
cję:. 

kończę 
- Jak pani zareagowała na tak 

wysokłe ~-ynSbaienie? 

- Nic myślałam wtedy ani o 
korzyściach, ani o karierze. Cala 
polska ekipa tyla w przyjażni 
mimo duźych róZnic wieku. Przy· 
jażniliśmysię: także przez wiele lat 
po konkursie. Chciałam powtó· 
rzyć tę atmosferę w polskiej ekipie 
podczas ostatniego konkursu, ale 

Z BARBARĄ HESSE-BUKOWSKĄ, 
rozmawia LIDIA ZA WISTOWSKA 

-Dlaczego zaod.zila się pani 
~iętont:SO-Ieciepracyartyst)"cz· 

nej 11"1aśnie w Kielcach? 
-Ja się nie zgodziłam. Sama to 

wymyśliłam. Moją pierwszą 
absolwentką była kielczanka 
Ninka Wóźniak, która obecnie 
uczy tulaj muzyki i podsyła mi 
swoich absolwentów. Z l(jeJc 
pochodzi mój ukochany uczeń 
Wiodek Pawlik, sławny dziś 
artysta jazzowy. Moi uczniowie 
mają w Kielcach swoich profeso­
rów, rodziców, przyjaciół i znajo­
mych. Uważam, Ze to są także moi 
przyjaciele, moja rodzina, co 
chyba potwierdził dzisiejszy kon­
oert. 

- Byla panijego gwiazdlt chociat 
występowali w nim pani uczniowie. 
Jaksię pani podobalaich gra? 

-To był naprawdę piękny kon­
cert. Coś nieprawdopodobnego. 

- Publicznośt prosiła, i.eby pani 
zagrała chociaikilkll akordów. Dla­
czego panisię niezgod.zila? 

- W przerwie koncertu wypi­
łam lampkę wina. A mam taką 
zasadę, te po wypiciu choćby 
odrobiny alkoholu nie siadam ani 
za kierownicą samochodu, ani do 
fortepianu. 

- Zdarza się pani jednak wysCę­
powat: na scenie razem z uczniami? 

- Owszem. W Japonii grałam z 
orkiestrą symfoniczną razem z 
dwiema uczennicami . To był pte· 

się nie udało. 
cedens. Do tej pory nie zdarzyło - Czy lubi pani pracę pełłago-
się tam, żeby profesorwystę:powal gicm~? 
z wychowankami. Uwatam, że to - Bardzo. Długo się: przed nią 
jest bardzo sympatyczne no i ·- bronilam ale kiedy profesor Lud-
naturalnic - nobilituje młodego wik Stefański dostał zawału i nie 
artystę. W ubiegłym roku zrobi· mial kto uczyć , zgodzilam się. To 
łam to samo na Majorce. był rok, w którym miałam najwię-

- W kieleckim koncercie wrl~l cej koncertów. Aż 90! Z braku 
udział pani syn, pianista Madej czasu stoponiowo redukowałam 
Piotrowskl. Czy państwo często wystę:py ale wtedy zaczę:to zapra-
nuem koncertuj~t? sz.ać mnie do jury różnych kon· 

- Od dziesię:ciu lat, od kiedy · kursów. To jest okropne. Jak 
Maciek dorósł, podróżujemy po posłucham tylu pianistów, to 
świecie razem. To jest dla mnie samaniepotrafię:jużusiąśćdofor-
wielkie szczę:ście, bo nie znoszę: tepianu. Udział w mię:dzynarodo-
podróZować sama. W Japonii nag- wymjuryimponuje,alewiążesięz 
raliśmy płytę: z rondami Fryde- ograniczaniem działalności kon-
ryka Chopina. certowej. 

-Czy to jedyna 11'Spólna płyta? -Występowała pani przed wie· 

ma-m!a~a~~~1~ ~~!k.: z p~~';~~ l oma korowanymi &lon mi. Który z 
dziej znanymi utworami Chopina. koncertów wspomina pani nljchęi­
Wiem, Ze kolekcjoneizy ~Ją niej. 
monograficzne zestawienia, ale - Wszystkie wspominam z raz-
trzeba iść z modą i zaproponować rzewnieniem. To nie były kan-
coś zwykłemu melomanowi. certy w wielkich salach, tylko w 
Celują w tym Amerykanie. z n ag- domach i pałacach. Wszę:dzie spo­
rań różnych solistów wybierają tyŁałymniezabawneprzygody. W 
najlepsze i wydają jako zestaw pałacu szacha na przykład widzia­
hitów. Wiem, te moje nagrania lamnajwiększydywannaświecie. 
znajdują się na wielu plytach, ale Ciągnął sie przez cale stnydło 
nikt nie pytał mnie o zgodę na ich pałacu. - -
wykorzystanie. - Podczas kieleckiego benefisu 

-Kiedy usłyszymy pani~ w Kieł- wspaniale opowiadała pani aneg-
cach? doty zwi4za.ne u.arranic:m)-ml wys-

- Trudno powiedzieć. Ale na tępami. Czy nlcdy nie miała p~ni 
pewno tu zagram. Ostatnio nie ochoty naplsat: wspomnień? 

- Za dwa dni wyjeidia pani 
razem z synem na koncerty do Syd­
ney. Jaka była pani pierwsza myśl 
po otrzymaniu zaproszenia? 

- Poniewat z góry ustalono co 
będziemy gra:, nie musiałam 
zapnąta: sobie głowy repertuarem. 
Zajrzałam wię:c do szafy i jak każda 
normalna kobieta stwierdrilam, że 
nie mam co na siebie włoż)'Ć. 

Ba ,.. Hesse- u ows st UI"N nag y ..-
dzynarodowego Konkursu Pl•nlstycznego lm. F. Chopina w w.,.. 
uawie or.tz Prix Chopin na Międzynarodowym Konkursie lm. M 
Long- J. Thibaud w Paryżu. ~tępuje w salach koncerlowych 
największych ~rodkDw muzycznych $'11Mta. Jat W)'b/tn.łlnt.,... 
prerarorlą muzylei Chopina l ~gatorlc4 muzyki po&lcleJ. 
szczególnie ~rola SzyrMnowsldego. Prowadzi kuny mlstfZOW­
:I~wWatuawie, He/$/nbch, Hawanie, Toldo, Mebyku.Sydney. 
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Zaczęło się w połowie listopada ubiegłego 10/w. 15-letni Andrzej T. połknął 100 tabletek, by nastraszyć rodziców. Myślał, 
że wybaczą mu ucieczkę z domu, gdytrafi do szpitala. PogotowieRatunkoweprzyjechałoza późno. Niepomogłajuż reani­
macja. Zmarł w Izbie Przyjęć. 
Później pnyszła cała fala. Ci, którzy jeszcze nie zażywali zaczęli naśladować tych, którzy przeszli już to doświadczenie. 

B eata mieszka w dzielni­
cy domków jednoro­
dzinnych na Kolonii 

Robotniczej. Bez trudności zdała 
do liceum ogólnokształcącego. 
Nie było z nią problemów w 
pierwszej klasie. W drugiej za­
cz~la zamykać si~ w sobie. Przy­
chodziła na lekcje zm~czona. Nie 
reagowała na słowa wychowaw­
ców. Nie mogla si~ porozumieć z 
rodzicami, którzy pracowali odra­
na do wieczora. by kupować coraz 
to nowy samochód. Kied)i w so­
botnie popołudnie połkn~a wszys­
tkie tabletki, jakie znalazła w 
domu. Lekarzowi udało si~ dziew­
czyn~ uratować w ostatniej chwili. 

Iwona z wieżowca przy ulicy 
Radwana nie mogła sobie na nic 
pozwolić. Skończyła siedemnaś· 

cielat,chcialasię ubrać. Pok.aza": 
w nowym ciuchu wśród przyja­
ciół. Matka ciąglejej odpowiadała, 
że nie ma pieniędzy. Iwona wsty­
dziła się wyjść na ulicę. Czuła, że 
jest gorsza od innych. Ojciec zna­
lazł ją w pokoju, gdy z trudemjuż 
oddychała. 

Zbigniewa z Siennieńs.k.iej 

opuściła dziewczyna. Tak przejął 
si~ tym, że wszystko zaniedbał. 
Pn:estal się nawet odzywać do 
bliskich. - Skończył dwadzieścia 
Jat, a zachowuje się jak szczeniak 
-mówili koledzy. Wziął kilka opa­
kowań "relanium". Tydzień letał 
w szpitalu, zanim doszedł do sie­
bie. 

Zuzanna przyjechała do miasta 
z pobliskiej gminy. Uczyła się na 
fryzjerkę. Od początku czuła się 
nieswojo wśród nowych koleża­
nek. Otrzymała miejsce w interna­
cie, ale nawet w środku tygodnia 
wyjctdtała do domu. Nic mogla 
się w żaden sposób zaadaptować. 
Koleżanka z pokoju zauważyła, 
jak upadła w toalecie. Nic obeszło 
się bez płukania żołądka. 

Magdalenie rodzice nie pozwo­
lili iść na dyskotekę. Paweł stracił 
ojca, który przed rokiem pojechał 
za granicę;. Agnieszka już od 
dziecka miała zawroty głowy. Le­
szek postanowił uciec z domu. 
Wytrzymał dwa tygodnie. O Mar­
cie babcia mówi, te od początku 
byłajał.irm odmieńcem. 

Rodziny niechętnie rozmawia­
ją o dzieciach, które próbowały 
popełnić samobójstwo. Uważają. 
te to icb prywatna sprawa. Nie po­
inaga tłumaczenie, te to dladobra 

Maraton , .. . smterct 
ANDRZEJNOWAK 

W Ostrowcu zapanowała jakaś dziwna epidemia. Młodzi ludzie zażywają du­
żą l iczbę tabletek i wołają o pomoc. Nie ma żadnych reguł, z jakich rodzin po­
chodzą. Są wśród nich i dzieci dobrze sytuowanych rodziców, i dzieci bezro­
botnych. Przerażająca statystyka. Tylko w ciągujednego miesiąca blisko dwa­
dzieścia dziewcząt i chłopców próbowało pożegnać się ze światem. 

LEKARZ POGOTOWIA: Nigdy wcześniej nie wyjeżdżaliśmy tak często do 
tabletkowych samobójców. Teraz nie ma tygodnia, by nie wzywano nas przy­
najmniej kilka razy. Od kilku miesięcy moda na śmierćzapanowała wśród mło-
dych. . 

MIEJSCOWYPSYCHIATRA: Dająznać o sobie nieprawidłowestosunki w ro­
dzinie. To ostry sygnał dla otoczenia. Ostrzeżenie, że nie można tak dalej pos­
tępować. 

LUDZIE W MIEŚCIE: Rodzice uganiają się za pracą i nie mają czasu dla po­
ciech. Tymczasem, co tu dużo gadać, dzieciaki dorastają i normalne, że chcą 
rozmawiać, naradzać się. Tak jak ka2dy człowiek. 

innych. Chodzi o to, aby nic pow­
tanały sięjut takie sytuacje. Że to 
przestroga dla opiekunów. Per­
swazje nie dają rezultatów. 

C oraz częściej 
_ dzieci pozosta-

ją same ze sobą 
- mówi aspirant Wiesław Chruś­
ciel, pracownik Grupy ds. Niclet­
nich Komendy Rejonowej Policji. 
-Nic ma im kto doradzić,jak nale­
ży postępować. Tymczasem wys­
tarczyłoby kilka slów, by bez tru­
du powróciły do równowagi. 

Zdaniem aspiranta, rodzice go­
nią za pieni~dzmi i zdecydowanie 
za mało czasu poświ~cają swym 
pociechom. Nie rozwiązane prob­
lemy dzieciak.ów urastają do rangi 
tycia i śmierci. Wyobrażenie 

o nich przerasta doświadczenie 
jednego czy drugiego młodego 

człowieka. To wszystko s i~ kumu­
luje i w końcu dochodzi do k.roku 
ostatecznego. Nie motna wszyst­
kiegowynagrodzić dobrami mate­
rialnymi. 

Psycbiatra Anna Kaczmarek 
z Poradni Zdrowia Psychiczoego 
nic ukrywa, te próby samobójcze 
są ostateczną formą zwrócenia na 
s.iebie uwagi. - Zobacz, co się ze 
mną dzieje, mamo- zdają się mó­
wić dzieci. - Porozmawiajmy, 
tato. 
~e.teproblememstajesię 

często alkohol. W rodzinach, 
w których nadutywa się napojów 
wyskokowych, dzieci stają si~ ma­
lo odporne. Gdywidzą,~e rodzice 
piją, ta.ktcsięgają do kieliszka. Nie 
smakuje im, ale często w ten spo­
sób szpanują. Popatrzcie, jaki 
jestem dorosły. 

Gdy przychodzą prawdziwe 
konflikty, młodzi nic są w stanic 
stawić im czoła. Sięgają wtedy po 
tabletki, chociaż tak naprawdę nic 
zdają sobie sprawy, co to śmierć. 
Nic chcą nawet wicdzioć o kon­
sekwencjach. Nicktórzy myślą, te 
to taki długi sen. Gdy obudzą się, 
kłopotyzniknąjak.zadotk.n ięciem 

magicznej pałeczki. 
- Nawet tleobciętafryZura mo­

że b )t przyczyną targni~ia się na 
tycie- wyjaśnia dyrektor Poradni 
Wychowawczo-Zawodowej, Elż­
bieta Sołtys. - Rozpatrujemy naj­
dziwniejsze sytuacje. Kiedyś 

dziewczyna wzięła tabletki tylko 
dlatego, te otrzymała negatywną 
ocenę w szkole. Rótoe są charak­
tery ludzi. Często traftają do nas 
młodzi po leczeniu szpitalnym. 
Warunki tyciowe też odgrywają 
swoją rol ę. 

D yrcktor Wydziału 

Opieki i Wychowania 
Kuratorium Oświaty 

w Kielcach, Maria Cegielska zd~e 
sobie sprawę, te nic można 
wszystkiego tłumacz)t pogarsza­
jącą się sytuacją bytową. To praw­
da, że co czwarty mieszkaniec Os­
trowca skorzystał w ub iegłym ro­
ku z pomocy społecznej. Bezrobo­
cie utrzymuje się na wysokim po­
ziomic, bo ponad 7 tysięcy osób 
ciągle pozostaje bez pracy. 
W Skarżysku-Kamiennej, Stara­
chowicach podobne warunki, a do 
tragedii dochodzi zdecydowanie 
rzadziej. Być może w Ostrowcu 
zapanowała szczególna moda. 
Każdy przypadek jednak należy 
rozpatrywać indywidualnie. 

Pani dyrektor cieszy się, te 
w szkolach nasilono ostatnio pra­
cę profilaktyczną. Znaletli się lu­
dzie, którzy próbują przerwać 
niedobrą passę. Prowadząspecjal­

ne zajęcia i chcą, aby młodzież ra­
dziła sobie lepiej. Bez nadmieme­
go napięcia rozwiązywała proble­
my. 

Miejscowy psycholog, Maciej 
Kobuszewski pokusił się o cieka­
wą analizę ;da wisk, z którymi spo­
tyka się na co dzień. Twierdzi, że 
niektórzy rodzice nawet próbę sa­
mobójstwa swego dziecka traktują 
przez pryzmat własnej osoby. 
-Jak mogło mi to zrobić?- z pre­
tensją stawiają pytania. - Wszyst­
ko dawałem, co tylko chciało. 

Tacy już nigdy nie uozumieją 
swego dziecka. Poczynania córki 
czy syna pozostaną dla nich na 
zawsze tajemnicą. 

Miejscowy Wydział Oświaty 

postarał się ostatnio nawet o tele­
fon zaufania. Trzy razy w tygod­
niu na pytania mieszkańców od­
powiadają specjaliści. Na razie 
niewielejest rozmów. Ludzie nie 
przyzwyczaili si~ jeszcze do szu­
kania rady przez telefon. 

T ymczasem w osiedlu 
Ogrody znowu młoda 
dziewczyna próbowala 

popełnić samobójstwo. Pornoc 
przyszła w porę, ale czypogotowie 
zawsze zdąży? 

W oczach rodziców widać 

strach. Boją się, by nutępnym 
razem karetka na sygnale nie od­
woziła ich dziecka. 

(Imiona dziewcząt i chłopców 
zmieniono). 

ZAPRASZAMY Z "Czaru par" na Cedzynę 

jemnicą organizatorów, ale wiadomo 
jut,tenabalub~dziegrałzesp61 .,Top 
Presentation., (ostatni rok w łódzkim 
~Grand Hotelu .. , wcześniej Jordania 
i Dubaj). (br) 

lkustnikówbaJu powita dyr. botelu "Świętokrzysldego" Janusz Kowal­
czyk., a bal poprondzi para z "Czaru par", Halbara l Wojclet:b Rudzie­
jewscy. fot. Dariusz Gacek 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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To będzie wielki dzień Karola Anbilda. Co zagra dzisiaj? Symfonię świętokrzyską, Lirykę górską ... 
Wszystko, co skomponował, jest poświęcone tej ziemi 

I Koszula - olśniewająca 
biel-już gQtowa; czeka. 

• Trema też. Bez tremy nie 
ma koncertu. 

- W drodze do dyrygenckiego 
pulpitu człowiekowi wydaje się, te 
wszystko umie. Przy pulpicie pokor­
meje. Bierze batutę, uśmiecha si~, 
kłania - na zewnątrz wszystko 
w porządku. A w środku burza 
mepewności-Karol Anb1ld próbuje 
opisał stan ducha, który towarzyszył 
mu zawsze. Przed każdym koncer· 
tem. 

Frakgdzieś jest. Musi b)<:. Zapo-­
dział się. Nie był mu potrzebny. 
Przecietniedyrygowal od pięciu lat. 

8 marca 1990 roku; ten dzień 
zapamiętana zawsze. 

- Poczulem się dotknięty bezce­
remonialnym pytaniem przedstawi­
cieli zespołu o nast~pą na moje sta­
nowisko. Skąd ten pośpiech? Nie 
osiągnąlemjeszcze wieku emerytal­
nego, bylem w dobrej fQnnie. Ilu 
sędziwych dyrygentów odnosi 
światowe sukcesy? Wi~ to był 

bolesny nietakt - tłumaczy Karol 
Anbild. - A potem Rada Artys· 
tyczna kieleckiej filhannonii 
zacz~! i mnie rozliczać. Dlaczesonie 
ukarałem tego, czy tamtego czło-­
wieka? Powiedziałem:-Nie będęsię 
spowiadał. Do widzenia. Gdybym 
zostal- byłoby jeszcze gorzej. Po co 
stawiać sprawy na ostrzu nota~ 
Odszedlem. 

Nie, nie ma talu do ludzi, którzy 
wtedy potraktował~ go z taką gwał­
townością. Cz.asy były awaltowne; 
eon brio, eon fuoco. Za! jut miną!. 

- Cenię ten zespół. Poprowadzę 
gowmojesiedemdziesiąteurodziny 
zradościąipn;yjemnością.Przecież 

on pracował z wielkim oddaniem za 
byle jakie pieniądze, w postrzępio-­
nych frakach, w zimnych salach. 
l robił to makomicie. 

Recenzja sprzed trzydziestu Jat: 
dyfyaowal wtedy - gościnnie 
- w Warszawie. Repertuar - Suita 
w dawnym stylu Romualda Twar­
dowstieao, Koncert fortepianowy 
c-moll Beethovena._śpiewna symfo-­
nia B-dur Mozarta: "Karol Anbild 
byl tak zespolony z orkiestrą. jakby 
stanowił z nią jedną, nierozerwalną 
całość. Jego ręce, kiedy trzeba, 
sunęły w tanecznym rytmie, lub 
zaciskały się w pięści. Odnosiło się 
wrażenie, że każdy muzyk był 
cząstką dyrygenta". 

Tak pisali o nim w Warszawie. 
WKielcach-rótnie. 

Nigdy nie wierzył, że młodych 
ludzi fascynuje wyłącznie taśma 

magnetofonowa i mocne uderzenie. 
Wprowadził KJub Jazzowy do fil­
hannonii, bo - mówi - muzyka 
dzieli się tylko na dobrą i zlą,. To 
przekazywał młodzieży studiującej 

w kieleckiej Wyiszej Szkole Peda­
gogicznej. At. do chwili, kiedy wła­
dze uczelni podziękowały mu za 
pracę. Dlaczego - kto to wie? 

B)<: może zbyt irytujące były 

dobre recenzje? Posłuchajmy, co 
napisał Tadeusz Mach!, profesor 
Akademii Muzycznej w Krakowie: 
MNiezawodne tempa, pełne opano-­
waniesytuacji brzmieniowej, reago-­
wanie na tendencj~ do zachowania 
pulsacji metrycmej, a przede 
wszystkim szacunek dla ... kompozy­
tora - tak ~to dyrygenci o tym 
zapominają- za to wszystko chwała 
mu-. 

Karol Anbild dyryaował wtedy 
Requiem Mozarta. Dla Krakowa. 
Dzisiejszy koncert ~dzie dla 
wszystkich, którzy go pami~t(\ją. 

Czy motna zapomnieć Karola 
Anbilda? 

II Trudno uwierz~. że 
kończy siedemdzie· 

• siątlat.Wciąttesame, 
błyszczące oczy, niesforny kosmyk 
włosów na czole, szybkie ruchy, 
uśmiech. Jeden z pokolenia, któ-

remu nic nie było oszczędzone: 
wojna, śmierć, upokorzenie. l ono 
wyszło z tego, jak salamandra 
zognia; nietknięte. 

Karol Anbild -Ślązak. Urodzony 
w Katowicach. Dziadek - powsta· 
niec śląski. Ojciec - powstaniec 
śląski. Ści.łlej - obydw~ brali udział 
we wszystkich trzech powstaniach. 

Wi~c kiedy któregoś dnia na kie­
leckiej filharmonii zobaczył swas· 
tyk~ - odebrało mu mowę. Byly też 
wymalowane niemieckie żelazne 

krzyże, byly obraźliwe napisy. 
- Wybuchła WOJna - miałem 

czternaście lat. Właśnieskończylem 
polską podstawówk~ i nie umiałem 
słowa po niemiecku. Zapisałem s1ę 
do szkoły muzycznej. Egzamin był 
wyznaczony na wrzesień. Zatelefo-­
nowalem: kiedy, którego dnia? 
Asekretarka:-Przecieijestwojna. 
Jutnietelefonowalem. 

Nie miał okazji. Niemcy zabrali 
go na przymusowe roboty do 
Schweidnitz, Świdnika. Po dwu 
miesiącach uciekł z kolegą. Do Byto-­
mia dojechali pocią.giem. Dalej- dla 
bezpieczeti.stwa-piechotą. 

Co my, tutaj, wiemy o Śh1sku 
i Ślązakach wtedy, ..za Niemca'"? 
l komu zaletalo, żebyśmy poznali 
prawdę? Nasza wiedza jest ułomna. 
wprostkarykaturalna 

Wi~c tak, rzeczywiście, rodzina 
Karola Anbilda - mimo wielokrot­
nej zmiany mieszkania - musiała 

podpisać volkslist~. Podłej, III kate­
aorii z klauzulą ,.na odwołanie". 

Karol Anbild - dyrektor l kierownik artystyczny Państwowej Filhannonil lm. Osklra Kolberga w Kleluch. 
foL archiwum 

menty i zorpnizować orkiestrę. 

Zrobiłem to - uśmiecha się Karol 
Anbild do wspomnieti.. 

Zmontował dziesięcioosobowy 

zespół. Grali w całej Szkocji i Anglii, 
jak długa i szeroka. Na podwieczor­
kach tanecznych, akademiach dla 
wojska. W hangarach lotniczych dla 
dwu tysi~ t.olnierzy. Improwizo­
wali. Królowało boogi. Grali boogi 

miało maczenie'? Ślązak. to był 
Niemiec. Wróg. 

Jako Karol Strz~pa zdawał egza· 
min do konserwatorium. Pned pro-­
fesoremRótyckim. 

- To był wspaniały i sławny 
muzyk. Dalem mu - ze wstydem 
boogi i mazura mojej kompozycji. 
A profesor na to: - Dobrze, będzie 
panwmojejk\Mie. 

Marianie Stroińskim, współtwórcy 
i ówczesnym dyrektorze Woje­
wódzkiej Orkiestry Symfonicznej. 

-To był wspanialy człowiek. Nie 
tolerował upartyjnienia sztuki. Tego 
partia nie mogla mu wybacz~. 

Po roku wyruszył do Lublina 
Został kierownikiem artystycznym 
tamtejszejfilhąrmomi. 

Dyrygent 
- Właśnie jechalem doro~ na 

kielecki dworzec, kiedy do&onił 

mnie jeden z muzyków. - Zapom­
niał pan parasola!- krzyczał.-Pan tu 
jeszcze wróci! No i wróciłem, kiedy 
zabrakło pana Stroińskiego. 

·walczyło wszystko. O uzupełnie­
nie składu orkiestry, o instrumenty, 
o budynek dla filharmonii, kiedyjuż 
uzyskała ten status. O mieszkania 
dla muzyków. To wszyscy parni~ 
tają. l jeszcze to, że Karol Anbild 
nikogo nie skrzywdzi!. Nie ma 
zgody, co dojeao odejścia. Wtedy, 
w 1990roku. Doprawdy-czy musiał 
tak odejść? 

JADWIGA KAROLCZAK 

Cały Śląsk podpisał volkslist~. 
Musiał. Tego si~ nie tłumaczy dzie­
ciom w szkole. 

Tak, wszyscy Ślązacy szli do 
Wehrmachtu..Musiełi.Tatragedia 

też umyka autorom podr~cmików 
historii. Jak wiele innych; dajmy 
spokój. 

- Po tej ucieczce zapisałem s i~ do 
szkoły muzycznej. Niemieckiej. 
Innych nie było. Miałem szczęście: 
dyrektorem był Opolanin. Znal 
język polsl::i. Ja jeszcze nie znałem 
niemieckieao. Zapytał: - Kim 
chcesz b)<:? Odpowiedzialem: 
- Dyrygentem - wspomina Karol 
Anbild. 

Od 1943 roku wszyscy uczniowie 
poszli do przymusowej roboty; dwa­
naście godzin na do~. W Piotrowi­
cach -dzielnicy Katowic- maiowal 
jakieś maszty. Pod koniec roku 
Niemcy umundurowali chłopców, 
dalilopaty. 

-Nie, nie do kopania. Łopata zas­
t~powała karabin. Cwiczyli.łmy nią 
strzelanie. Musiała błyszczet, jak 
lustro-tłumaczy Karol Anb1ld.-To 
si~ nazywała Slutba Robotnicza. Po 
prostu - mięso armatnie. Na 
początku 1944 roku wzięli nas do 
wojska. Do Wrocławia. Ślązacy z III 
kategorią, nie byli kierowani na front 
wschodni. Trafiłem do Francji. 

Rok 1944: inwazja aliantów. 
Masoweucieczki Ślązaków do ame­
rykaitskiejniewoli. 

-Stamtąd trafiłem do U Korpusu 
generała Maczka. Nie pami~tam 
komu mówiłem, że gram, te ch~ 
być muzykiem. W każdym razie po 
paru dniach pobytu w SzkOCJi wez· 
wał mnie dowódca. Dostałem 50 
funtów, żeby w magazynie, w Glas­
gow kupić odpowiednie instru-

Do końca wojny. Dla pokrzepienia 

III ~~~: :!~:!: 
• krzysq, Liryk~ 

górską, Rapsod żołnierski i Rapso­
di~ na fonepian solo z orkiestrą 
symfoniczną. Znaczy- kompozycje 
własne. Przy fortepianie usi11dzie 
młody pianista- Artur Jarort To 
~dzie wielki dzień Karola Anbilda. 
W ano było wrócić do kraju chełby 
dlateaodnia. 

- Wlałdwie miałemjechać do 
Brazylii. Ten nasz"wojenny•zespół 
mial podpisany stosowny kontrakt, 
jut nas skoszarowali w obozie 
przejściowym. Ale ja Zglosiłem si~ 
na wyjazd do Polski. Miałem z sobą 
dwiewalizkinutdlazespolówestra­
dowych. Oczywiście - głównie 

boogi. 
Przyjechał w czerwcu 1947 roku 

z Jrupą polskich żołnierzy. N~pierw 
musieli oddać broń. Potem nowa 
władzaumieścilaichzadrutamikol­
czastymi.Niewiedzieli, co z nimi 
będzie. Matka Karola Anbilda cze· 
kala na syna dwa dni na katowickim 
dworcu. 

O zmianie nazwy Katowicna Sta­
li~ogród wied:ą wszyscy. Kto wie 
o osobliwej, powojeMej czystce 
'NŚród ŚI11Z3ków? Więc zmienił naz­
wisko. Bo Anbild brzmi obco, 
a Suz~pa - panieńskie nazwisko 
matki - swojsko. tona, też Ślą­
zaczka, organizowała bodaj pierw­
SZli polski!, szkołę na Śląsku Opol­
skim. Z domu - Limańska. Od 
Limaństich kupował ziemię ksil!1~ 
pszczyński. Pod kolej Katowice­
-Cieszyn. Jakie to wtedy, po wojnie, 

Oczywiście, chciał być dyry­
gentem. Ale równocześnie studio-­
wal wydział instrumentalny, żeby 
~od kuchni" poznać orkiestrę. 

W ciągu roku uobił prosram szkoły 
średniej na kontrabasie. Jako kon­
trabasistaw:s:zedłdozespoluFilhar­
moniiŚłąskiej. 

- Była we mnie, nie tylko we 
mnie, jak.d niespożyta ruchliwość. 
Bo przeciet prowadziłem takie chór 
w Łaziskach Górnych. Pojechałem 
z nim w 1949rokudoWarszawy. Po 
razpierwszy Śllł$1::był w Warszawie. 
Dziewczyny wyciualy z babcinych 
skrzyń autentyczne, śląskie stroje. 
Była wielka gala. Bierut i inni dygni­
tarze. A za rok- mowu w stolicy. Na 
Festiwalu Muzyki Współczesnej, 

podhaslem.Siąskpracujeiśpiewa". 
Wszystko było .• Pny sobocie po 

robocie", zdnianadzieti.napisal syg­
nał dla radia w Katowicach. Później 
śpiewały dzieciaki na ulicach: 
..A wi~idymydo Karlicka na piwo·. 
Było osiemset pieśni śląskich dla 
rad i L 

- W jednej z nich były słowa: 
,.Antek Pa\ka ma chudego kuma·. 
Skąd moglem wiedzieć, te istnieje 
prawdziwy Antek Palka~No a on si~ 
Zgłasza oburzony: - Panie, moje . 
kunie tluste - śmieje się Karol 
Anbild. 

Bo młodość, zwłaszcza z oddali, 
zawsze jest wesołL Chełby wcale 
takaniebyłL 

IV Skończył konser­
watorium. Jeszcz.e 

• rok by! w Katowi­
cach. Jako asystent dyrygenta Fil­
harmonii Śląskiej. W 1954 roku dos­
tał nakaz pracy. Do Kielc. Zaloty! 

. chór ,.Echo• był II dyrYJentem przy 

A on, czy on chciał takieao właś· 
nie rozstania? Przecież pami~ta, jak 
po przyjetdzie z Lublina muzycy 
przyjmowali go na stojąco. Był im 
wdzięczny. Nadal jest. Bo muzyka, 
tocałejegotycie. 

Dyryaowal orkiestrami niemiec­
kimi, duńskimi, francuskimi. Skom­
ponował muzykę do dwudziestu fil­
mów animowanych dla wytwórni 
w Bielsku-Białej. Rozbrzmiewała 
pótniej w całej Europie. Ale najwat.­
niejsze by! o to, co się dzieje w Kiel­
cach. Tu koncertowała - po rat 
pierwszy poza Krakowem - Kaja 
Danczowska. Tu Krislian Zimer­
man po raz pierwszy wykonał kon­
cen fortepianowy Brahmsa. Przyje­
chał na próbyjut w poniedziałek., bo 
nie spodziewał się, te orkiestra jest 
na tak wysokim poziomie. N1e ukry­
wał zdziwienia. Grała wspaniale. 

Tak, był szczęśliwy. Do tqo ta 
krama: Góry Swiętokrzyskie . 
Zachwycili s1ę z żoną pejzażem tak 
innym, nit rodzinny S!115k. 
Wszystko, co skomponował jest 
poświ~cone tej ziemi; eon amore. 

Recenzent "Gazety PoznańskieJ" 
tak nap1sał .o Katolu Anb1ldzie: 
"Ruch i aesty ma ekonomiczne, ałe 
wyraziste i elegancłoe. Podkrdla 
plastycznie rysunel::, frazy, rytm 
i dynamizm partytury. Ob1e ręce 
pracuJą niezależnie, co łwiadczy 
o doskonałym opanowaniu tech­
niki". 

Długo szperałam w arch1wum, 
teby wyarzebat 1nne recenzJe, nit 
kieleckie. Karol Anb1ld n1e voma­
dzi spisu na&ród, u.nczytów, 
pochwal. 

- Po co? - pyta. - NIJwatrueJSU 
jest muzyka. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Staś 
• nie 

donosił 
KRZYSZTOF 
ŻMUDZIN 

Staś polowal w piwnicy na my­
szy. Nagle usłyszał dz1wny od­
głos: ktoś stę:kaJ,jakby rąbaJ drew­
no. Poniewat w bloku było c.o. 
i niktnigdyniczego nie rąbał, Staś 
zdziwił się: bardzo (jak to dziecię:). 
Podszedł bliżej i przez szparę: 

w piwnicznych drzwiach spo­
strzegł,te pan Lipa rąbiesiekierą 
własną tonę:. StaS przeraził się: 
bardzo i uciekł . .,Powiem mamie" 
- pomyślał, ale mamy me było 
w domu. a on mu~ialjut iść na lek· 
cje. ,.PrzyJd~ ze szkoły, to powiem 
-przyrzekł sobie.- Niedobry, nie­
dobry pan Lipa". 

Na lekcji polskiego dzieci zaj­
mowały się: ksiątką Aleksandra 
Baumgardtena "Zielone czasy", 
a właściwJe Jej fragmentem zaty­
tułowanym "Gdy miałem jede­
naście lat". Pan Baumgardten 
wspominał jak chodził do szkoły 
i jakie miał przygody. Jedna przy­
goda była taka, te do klasy młode­
go pana Baumgardtena przyszedł 
nowy wychowawca. Nazywał SI~ 
Steczko. Mały pan Baumgardten 
zaśmial si~ i powiedział: Ciastecz­
ko. Steczko-Ciastecz.ko. Cha, 
cha, cha! Śmiał się: razem z kole~ 
i nowy wychowawca zapytał, o co 
chodzi. Wtedy kolega młodego 
pana Baumprdtena powiedział, 
te młody pan Baumgardten prze­
zywa pana wychowawcę:. Zamiast 
Steczko, mówi Ciasteczko. Po­
wiedział to i usiadł. 

Wychowawca skarcił młodego 
pana Baumgardtena, natomiast 
jego kolegę: nazwał donosicielem. 
"Pamię:tajcie!- mówił.- Donosi­
cielstwo to jedna z najbardziej 
wstrę:tnych cech. Plami człowieka 
na cale tycie. Nie tego, na którego 
się: donosi, ale tego, kto jest dono­
sicielem. Nie życzę: sobie mieć 
w klasie takich chłopców". 

- Zapiszemy to na tablicy 
- rzekł pan od polskiego. - A po-
tem w zeszytach. Wbijcie to sobie 
do głów! 

Staś pisał i czul, te robi się: czer­
wony. ,.Jak dobrze, te nie powie­
działem nic o panu Lipie- myślał. 
- Bote! Byłbym donosicielem". 

Wrócił do domu w znacznie 
lepszym humorze. Bo przecie! 
nie doniósł, nie zhańbił s i~. pozo­
stal porządnym chłopcem. A pani 
LipoweJ i tak nikt nie szukał, bo jej 
mąt powiedział, te wyjechala 
Wf,Ó"J 

Po tygodniu Staś znów bawił 
s1ę: w piwnicy i znów usłyszał 
dziwny odgłos. Tym razem pan 
Lipa gwałcił i dusił nieznajomą 
kobietę:. Staś popatrzył sobie i po­
szedł na obiad. ,.Nie ~dę: donosi­
cielem-myślał- chcę: być porząd­
nym chłopcem". 

W ciągu miesiąca pan Lipa udu­
sił; porąbaljeszcze kilka pań. Staś 
wszystko widział, lecz milczał. 
" ... to jedna z najbaniziej wstrę:t­
nych cech, plami człowieka na ca­
łe tycie"- tłukło mu się: po głowie. 

We wtorek pan Lipa rtTUłł pilą 
jakąś sta~ babkę:. Z podlogi pod­
niósł się: kurz i ukryty za drzwiami 
Stasieczek zakaszlał. Pan Lipa 
wyjrzał 1 zobaczył chłopczynę:. 

-A, wilaJ kolego, powiedział! 

Pan Lipa lubił wyłącznie mor­
dować kobiety i nie wiedział co ze 
Stas1em zrobić. "Ubić czy puścić 
- myślał. - Eee ..• Jeszcze komu 
doniesie". w;ę:c wziął i Stasieczka 
udusil 

SŁOWO LUDU- MAGAZYN 
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B aranows.ki _zało.tył sto­
wan:yszeme ,.Bractwo 
telazneJ szeld1". Mło-

dzi ludzie z całego kraju rozwiązy­
wali quizy, startowali w konkur­
sach sprawnościowych, wykony­
wali zadania teoretyczne, uczyli 
si~ na lądzie zasad żeglowania na 
morzu. Przez cały rok przygoto­
wywali się: do rejsu, na który zaok­
rę:to...,-ano wyłącznie nąjlepszych 

z całej czeredy. W nąjlepszym 
okresie akces do "telaznej szekli" 
zgłosiło ponad dwa tysiące dziew­
cząt i chłopców - opowiada ster­
nik Jan Matracki z Polskiego 
Związku Zegłarskiego. 

Idea kapitana Baranowskiego 
zrealizowała się: w pierwszym 
okresie nie tylko poprzez rejsy. 
,.Bractwo telaznej szekli" organi­
zowało także tygodniowe obozy 
na pokładzie ,.Daru Pomorza", 
przygotowało i przeprowadziło 
kursy teglarskie w Poraj u i Rajgro­
dzie, patronowało kilkunastu rej­
som na rótnych jachtach po 
Zatoce Gdańskiej. 

- "Pogoria· przestała b)Ć naszą 
jednostką flagową. Watniejsze 
nit morska edukacja okazały się: 
polityczne sensacje związane 
z wykorzystaniem tej jednostki 
przez właściciela, telewizję:. 
Zapomniano, te kilkuset mło­
dych ludzi poszło na morze, bo 
watniejsze były deliberacje czy na 
jachciejest stajnia dla konia Zbig­
niewa Szczepańskiego czy jej nie 
ma. Jednostka zamiast pływać 
i zarabiać została postawiona na 
kotwicy - wspomina bosman 
Jerzy Klimek.. Zeglarski pomysł 
na szczęście nie poszedł w całko­
wite zapomnienie. Grupa miloś­
ników pełnomorskiego jachtingu 
zawiązała bowiem w lipcu 1989 
roku fundację: ,.Międzynarodowa 
szkota pod taglami". Zmateriali­
zował si~ tet zamysł budowy od 
podstawtaglowca. K. Baranowski 
opracował nowy program szko­
leń. W gdyńskiej stoczni poło­
tono stę:pkę: pod nowy bryg, a na 
razie do szkolenia młodych ludzi 
wykorzystano pływające jut jed­
nostki Marynarti Wojennej. 

- Pierwszy rejs fundacji to 
wyprawa ,.lskf\'". Płyn~liśmy 
z Amsterdamu do Nowego Jorku. 
Na pokładzie zorganizowaliśmy 
wtedy seminarium ONZ, w porcie 
odwiedził nas sam przewodni­
czący Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ Guido de Marco, otrzyma­
liśmy zgodę: na podniesienie i uty­
wanie na budowanym akurat 
w Polsce nowym taglowcu flagi 
ONZ- wspomina pracownik fun­
dacji, Janusz Ofbicki. 

Trzy lata temu zwodowano 
naletący do fundacji ,.Międzyna­
rodowa szkoła pod :taglami" pra­
wie sześćdziesię:ciometrowy fla­
gowy bryg ,.Fryderyk Chopin". 
Stalowy kadłub, sosnowy pokład, 
dwa wysokie na 37 metrów 
maszty, a1 1200 metrów kwadra­
towych żagli. 

- W połowie grudnia minio­
nego roku trzydziestu chłopców i 
osiem dziewcząt weszło na statek 
w Szczecinie. Najmłodszy uczest­
nik szkoły mial piętnaście lat, naj­
starszy - siedemnaście. Dowo­
dzilem uczniami, którzy nie mieli 
najmmejszego pojęcia o teglowa­
niu, w rejsie na Karaiby. Na Bał­
tyku załoga spisywała się: znako­
micie, nie było :Ładnych sensacji. 

Dmuchnęło dopiero na Morzu 
Północnym, w Biskajsk• wesz­
liśmy z ósemką w skali Beauforta. 
Cały tydzień szliśmy w przechyle. 
Nic się: nie wydarzyło tragicznego, 
były kłopoty, torsje jak zwykłe 
przy morskiej chorobie. Ale 
warunki były tak trudne, że 
wszyscy szybko pokonali wlasn~ 
słabość. Najlepszym lekarstwem 
na niedyspozycje okazała się: 
cię:tka praca fizyczna. Przy tak 
malej załodze nikt nikogo w zada­
niach związanych z prowadze­
niem taglowca nie zastąpi - opo­
wiada kapitan Ryszard Wabik.. 

Z ałogi szkolne re~. tują 
Się! Z całego krajU. NIC 
trzeba wykazać s1~ spe-

cjalistycznymi predyspozycjami, 
nie obowilłlują tadne wstępne 
egzaminy kwalifikacyjne. Każdy, 
kto spełnia podstawowe kryteria 
mote popłynąć "Chopinem". 
Wystarczy dobre zdrowie, jako 
taka sprawność fizyczna. Trzeba 
ponadto uzyskać ze swojej szkoły 
zgod~ na czteromiesięczną, seme­
stralną nieobecność. Obowiązuje 
tet zasada, te k.atdy uczeń po 
powrocie na ląd zdaje egzamin 
wyrównawczy. Władze oświa­
towe niech~tnie godzą się, na 
ryz:ykowne przeciet, opuszczenie 
lekcji. Wiadomo jednak z całą 
pewnCllkią, te dotychczas z kilku­
setosobowej grupy żeglarzy, któ­
rzy pływali .,Pogorią " i ,.Cho­
pinem" komisyjnego spraw­
dzianu z wiedzy zdobywanej na 
morzu nie oblał później na lądzie 
anijeden uczeń! 

z historii leżących na trasie rejsu 
wysp, miast, portów. Od dwudzie­
stej drugiej opuszczenie bandery. 
cisza nocna. I tak dzień w dzień, 
jak długo statek płynie po pełnym 
morzu. Regulamin zmienia się: 

Szkoła 
pod 

żaglami 
-To jest z cał4 pewności\ eli­

tama szkoła. Nie przychodzą do 
nas uczniowie mierni, nie szukają 
przygody na Atlantyku ludzie 
od po mi na wiedzę:. Zaokrę:towana 
na taglowcu grupa jest przez całą 
dobę: pod kontrolą opiekunów 
i nauczycieli. Nie ma dokąd pójść 
na wagary, niemotnawymówić 
się: nieprzygotowaniem do lekcji 
trudnymi warunkami w domu. 
Katdy ma do wypełnienia okreś­
lone zadanie, musi wywiązywać 
się: w pełni z obowiązków jakie 
przyjmuje. Nie matadnego wyjś­
cia, nie ma tadnej ucieczki. Na 
pełnym morzu czas wypełniony 
jest wachtami i nauką - twierdzi 
Janusz Dębicki, przedkładll,iąc 
równocześnie obowiązujący na 
brygu ,.Chopin" program dnia. O 
szóstej pobudka, zaprawa 
fizyczna, podniesienie bandery, 
od pię:ciu do ośmiu godzin lekcji, 
praca przy taglach, roboty pokła­
dowe, słutba w kambuzie i mes­
sach, wykłady monograficzne 

nieco na postojach, wszyscy obli­
gatoryjnie schodzą wówczas na 
ląd, jest czas na odpoczynek. Ale 
po wyjściu w morze, program 
poszerzany jest o sprawdziany 
z wiedzy zdobytej właśnie w ostat­
nim odwiedzonym porcie. Od 
geografii przez historię po oby­
czaje. 

W
ydawać by się: 

_ mogło, te 
praca z "zie­

lonymi", nie maj~cymi wcześniej 
:Ładnego koniaktu z taglowcem 
i morzem uczniami jest wyjąt­
kowo !rudna. Z praktyki wynika 
jednak, te chłopcy i dziewczę:ta 
jut po tygodniu na morzu, biegają 
po rejach, refują tagle, obracają 
kabestan, obliczają sekstansami 
poloteniejednostki, uczą się: kreś­
lić kurs na mapach. Oni łykają teg­
larstwo morskie jak kolejne pajdy 
chleba. A dla rozrywki muszą się: 
uporać z identycznym jak na sta­
łym lądzie programem. Na pozio-

mie n klasy licealnej. Ze wszyst­
kimi szykanami, z kartkówkam~ 
klasówkami, dyktandami. Z zali· 
czaniem kolejnych lekcji geogra­
fii, angielskiego, matematyki, 
ję:zyka polskiego, historii - twier­
dzi wychowawca KrzysztofŁuka­
sik po powrocie z rejsu dookoła 
Afryki. 

K a1da wyprawa ma inny 
charakter, płynie inną 
trasą. Polski bryg ze 

szkolną załogą wychodzi z macie­
rzystego Szczecina na Bałtyk 
a później na oceany. "Chopin" 
odwiedził wszystkie znaczące 
porty MorzaSrodziemnego, prze· 
szedł przez Kanał Sueski, opłynął 
całą Afrykę:, kilka tygodni stał na 
redzie Kapsztadu. Stamtąd 
minąwszy wys~ Swię:tej Heleny 
wrócił do Polski. Od grudnia ubie­
glego roku kolejna zmiana tegluje 
po Morzu Karaibskim. Dowo­
dzona przez kapitana Ryszarda 
Wabika załoga odwiedziła tym 
razem San Juan na Puerto Rico, 
była w San to Domingo w Domini· 
kanie, Kingston na Jamajce, sta­
cjonowała tet w Curacao, Arubie, 
Bonaibie na Małych Antylach, b$> 
w lutym przybić na nabrzete Fort 
de France na Martynice. Tam cała 
załoga razem z uczniami zmieniła 
taglowiec na samolot. W nie­
dzielę: byli na Karaibach, w środę: 
meldowali się: na warszawskim 
Okę:ciu, bo po drodze byłajeszcze 
chwila odpoczynku w Parytu. Ich 
miejsce na brygu zajmie grupa, 
która pod dowództwem kapitana 
Krzysztofa Baranowskiego 
powinna z Fort de France przez 
Dominikę:, Guadelupę:, wyspy 
Bahama, Bermudy, Azory 
i Kopenhagę: przypłynąć na Wały 
Chrobrego w Szczecinie. 

Kapn.n Krzysztof Baranow­
ski: 

- Fundacja MiędzynarodowtJ 
Szkoła pod żaglami organizuj~ 
od 20 lut&go do 14 maja 1995 
kolejny rejs s/y .Chopin• po 
monach tropikalnych. Rodzice 
tn094 kontaktować się z urzot­
dem fundacji Warszawa ul. 
ZwierzyniecO 2a, t&/. ~22) 
40-57- 57. 

rys. Mar~k Wawro 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Kultura i kurczaki 
Po histori; trzeba iść do biblio­

teki. - Mamy herb - chwali si~ 
Hanna Górecka. - Kiedyś Siecie­
chów był miastem. 

Herb to złota litera "S" zwień­
czona królewską koroną. Ostat­
niego burmistna, Michala 
Gawelka, zmusił do rezygnacji 
carski stupajka. Było to po powsta­
niu styczniowym, w którym wal­
czyło dwudziestu dwóch tutej­
szych m~tczyzn. 

wiślanej wyspie, powstała drewnil­
na warownia. Sciągali tu ludzie, 
powstawały domy, a wojewoda 
rządził twardą ~ką. bogacił si~ i 
mialwpływywi~.kszeniżMieczys­
ław Wachowski. W zamkowym 
lochu wi~ził Zbigniewa, syna 
Władysława Hermana. To był 
chwilowy triu m fi począteksiecie­
chowego końca. Synowie Zbig­
niewa, wespół z Knywoustym, po­
~dzili mu kota i Sieciech -ledwie 
unosząc życie - musiał opuścić 
kraj. 

Zal)łd.zali si~ w te strony 
Tatarzy i Jaćwingowie,lecz grodu 
nie zdobyli. Za panowania 
Jagiełły Wisła zmieniła koryto, 
oszcz~d.zila miasto, ale zatopiła 
sieciechową warowni~. Pól wieku 
później ustąpiłajeszcze dalej zos­
tawiając nieduże jezioro. 
Podobno kąpilłCY si~ tam chłopcy 
widują pod lustrem wody spowity 
grzebieniami szczyt warownej 
wieży. 

Ostatnibrukan 
-To jest ulica Paryt, a ja jestem 

ucho! i ostatni sieciechowski bru· 
karz - mówi Jan Tomaszewski, 
rocznik 1916. - Uchole, czyli 
tutejsi, wywodz4 si~ od samego 
Sieciecha. Reszta to przybł~dy, 
przybysze, którzy odlatujlł z wiat· 
«m. 

-Osada Sieciechów od imienia 
wojewody - mówi Jan. - A ulica 
jest Paryt. Tak nazywała si~ przed 
wojną i ja tam mieszkam. Skąd 
Paryt? Tet od Sieciecha. Tu 
wszystko jest od Sieciecha. 
Kościół z gotyckim malo­
waniem i 2:ydz~ którzy 
wygin~li i których 
było tylu, te świat 
nie słyszał. 

Wszystko od Siecie· 
cha. 

Brukarstwo było 

nąjsłynniejszym siecie-
chowskim rzemiosłem. 

Ojciec Jana Tomaszewskiego po­
jechał brukować miasto Lublin i 
tam zmarł. Jan miał wtedy siedem 

spodem aruby sweter.- Szdćset 
trzydzieści piQĆ dusz razem z 
niemowl~tami. Prawie sto osób 
samotnych 
wdowy, 
wdowcy, sta· 
rzylr.awalero­
wie. Trudno 

zeszłym roku - ledwie trzynaście 
urodzeń, w tym troje dzieci spoza 

tora, URM i Wal~. nte wsk6rtl 
nic.- Gdyby szła t~dy duta drop. 
gdyby przyjeżdżali tur)ic~ opac­
two byłoby jak perła, a u nas pte­
niądze, ruch - taluje proboszcz z 
Sieciechowa. 

Kwadrans 
z Prezydentem 
Przydomki sc si«iechow­

ską no""'- ale wielu 
si~ obraża. Kiedyś 

kobieta powie· 
działa: dzień dobry 

panie Korema i 
człowiek miał 
jej za zle. Bo 

Korema to 
pseudonim 
nie nazwisko, 
lecz skąd 

kobietamiała 
wiedzieć? 
Ktoś inny 
powiedział: 

dzi~kuj~, 
panie Baran (Baranem nazywali 
go poza plecami), wi~c zdenerwo­
wał si~ i zrobił awanturt. Pana 
Wójcika nazywąją: Prezydent i 
zaraz wiadomo dlaczeao. 

Bjblioteka jest cz~ią Gmin­
nego Ośrodka Kultury, którego 
tak na prawd~ nie ma. Nie ma szefa 
ani pracowników,jest tylko szyld 
i biblioteka. Pani Hanna wypoty­
cza ksiątki (-Głównie emerytom, 
którzy pasjami pochłaniają 
romanse z ,.serduszkiem", .harle­
kiny" ostatnio nie idą ... ), organi­
zuje dyskoteki (coraz rzadziej, bo 
wójt chce teby cze:ść zysku odda­
wać gminie, wi~c si~ nie opłaca) 
i przyjmuje zapisy na kurze pisk· 
!~ta. Na drzwiach sklepu wisi 
kartka: ,.Pisk.1~ta kurze u Hanny 
Góreckiej w Gminnym Ośrodku 
Kultury"'. 

Doniedawna by! a wystawaszo­
pek wykonanych przez uczniów 
miejscowej szkoły. Trzydzieści 
olbrzymich szop. - Dzieci powie­
dzialy, że robią ostatni raz, bo nie 
dostały na&ród - mówi pani 
Hanna. 

Dzieci 
- Zycie w Sieciechowie prze­

biega bez ubliżeń, spolecuństwo 
jest dobre i rozwatne - zaczyna 
oficjalnym tonem. 

Opowiada o dwóch, pobudo­
wanych przed wojną. szkołach, 
o starych kościelnych dzwonach 
Geden zabrali Niemcy i przetopili 
na kule), o pot~dze wspólnoty 
gromadzkiej. - Wspólnota dała 
pieniądze na dom dla zakonnic. 
Dowodziłem budową teao domu. 
Elementy nie mąjące nic wspól­
nego z Sieciechowem oskartyły 
mnie o pobieranie korzyści. Oczy­
ścił mnie prokurator - mówi pan 
Wójcik dostojnie i wolno, praw· 
dziwy prezydent. 

Reformy 
wójta Rożka 

W bibliotece jest smutno, choć 
stoi wideo i leżą pliki ilustrowa­
nych pism. Wideo, to pozostałość 
po poprzednim wójcie, Rożku. 
Z początku seanse ściągały tlumy. 
Potem Wdy kupił odtwarzacz 
i mial bibliotek~ gdzieś. ludzie, 
zamiast ksią1k~, wolą bawić si~ 
kasetą. Jak wsz~dzie. 

Sieciecha Z boku 

Wójt Rożek poniósł znaczące 
zasługi dla czytelnictwa lokalnej 
prasy. Kiedy nastał, zabronił pre­
numerować ,.Słowo Ludu'". 
- Gazeta jest komunistyczna 
- oświadczył z wyżyn gminnej 
ambony. 

,.Słowo Ludu" zastąpiło 
,.Słowo Powszechne". - Nikt 
tego nie czytał, wi~ w końcu 
wójtzgodziłsi~na ,.Dziennik 
Radomski". A ludzie i tak 
kupowali ,.Słowo Ludu" -
mówi pani Hanna. 

Za ścianą podniesione 
glosy. Gminna wła· 
dza obraduje 
głośno i 
te ma l 

Duch 
woje­
wody 
Siecie­

chówjest 
dumny, 
bo ma 
histori~. 

Kaid• 

nie 
pisaną. A o Sie· 
dechowie - czar· 
no na białym -

Potem zacz~ły si~ kłopoty. 
W Sieciechowie nie powstał prze­
mysł, miasteczko podupadło. Po 
powstaniu styczniowym znikn~ło 
miasto, narodziła si~ wieś z her-

bem,jednaz wi~kszych na 
Powiślu. Przed wojną 

liczyłatysiącpi~ciu­
set mieszkańców, 
miała szkol~. kar· 
czm~, synagog~, 

poczt~. posterunek 
policji, hufiec 
,.Strzelca", kolo 
"Wici",k~ Stef­
czykaisiedempry-

watnych skle-
pów. 

Najsławniej­
szym mieszkań-
cem Siecie-
chowa (nie 
liczącsamego 
Sieciecha) 
był Norbert 
Barlicki -
działacz 

PPS, poseł 
na Sejm, 
minister 
robót 
publicz­
nych, 
wi~zień 
twierdzy 
brzes-
ki ej, 

za mordo-:'at. 0 s:~!~ Jan Tomaszewsld-ostatni brukarz. c~:~~zies~ 
chowie pisa! sam Długosz, który tym pierwszym roku w Oświ~ci· 
zagalopowal si~ i przedłużył osa· 
dzie metryk~. Długosz twierdził, 
że Sieciechów powstał za Boie­
slawa Chrobrego, a to nieprawda. 
KsiądzJózefGocki udowodnił, że 

nie za Chrobrego, ale za Krzywo­
ustego; w czasach, gdy opodal 
wyrosło benedyktyńskie opactwo. 
Założycielem był ród Toporczy. 
ków, w jego imieniu dzialal woje­
woda Sieciech. Za Sieciecha, na 

mi u. 
W wojn~ działała konspiracja 

- powstał tu pluton ZWZ. W roku 
czterdziestym czwartym Niemcy 
umacniali si~ na linii Wisły 
i trzeba było uciekał . Sieciecho­
wianie opuścili osad~. wielu nie 
wróciło. Wyjechali pod Wrocław, 
na Pomorze, a na ich miejsce przy­
szli nowi. Podział na tutejszych 
i przyjezdnych obowiązuje do 
dziś. 

miesi~cy. wi~c ojca nie pami~ta. 
Byli inni: Ostrowcy, Brodowscy. 
W polu robiły kobiety, m~czyźni 
w kółko brukowaJi. Jan uczył si~ 
przy robocie- kl~kal i pomalusiu, 
kamień za kamieniem - kladł. 
Majsterstal i pokazywał kierunek.. 
- Nie zakładało si~ ochraniaczy, 
wi~c rogowaciały kolana. Dzien­
nie sześćdziesiąt metrów kwadra· 
towych. Robota od nocy do nocy. 

Brukowal Kozienice, Ryki, 
Pionki. Potem był koniec - po 
epoce bruku nastąpiła era asfaltu. 
- Za Gierka dali mi rent~ - mówi 
Jan. Gierka bardzo chwali, bo 
rentajest górnicza, duża. Edward 
Gierek uwa1al brukarstwo za rów­
nie ci~żki, co górnictwo, zawód. 

Jan nie tylko wspomina. Lubi 
politykował. Jakie ma szanse 
Wal~sa, człowiek bez szkól? 
A Pawlak, który nic nigdy nie 
mówi? Pytamy, kogo pan Jan 
popiera. Jaką parti~. Jest w Siecie· 
chowie jaka partia? 

-Jest! 
-Jaka? 
-Armia Krajowa! 
Kombatantów ciągJe tu przy­

bywa. Mówi si~, te gdyby Bór­
Komorowski miał tylu pod bro­
nią, sam wygralby wojn~. 

parafii. Czternaście po&rzebów. 
Trzy śluby.- W dodatku tem~­
tki stąd wyjechały i u~ gdzie 
indziej - martwi si~ proboszcz. 

Całe szcz~ie, że wspólnota 
110madzka ma las, coś z niego 
wytnie i przekaże parafii. Udało 
si~ zrobić nowe konfesjonały 
i polichromi~ w kościele. Ludzie 
są ofiarni, choć nie bez wad. Co 
zebranie, to kłótnia. Najbardziej 
kłócą si~ kobiety. - Wpadają na 
sal~. robią zamieszanie i kto tyw 
ucieka. M~żczytni są najc~ciej 
podpici, wi~c w to im graj- śmieje 
si~ proboszcz. 

Za dużo tu sklepów z wódką. 
Latem, do pobliskiego Ząjezierza, 
wpadąją w~dkarze. - Wszelka 
swołocz- wzdycha ksiądz.- Przy­
jeżdża lepszy, wraca gorszy. Idzie 
taki okrakiem, widzi 
sutann~, chce si~ 
wyprostować, ale mu 
nie wychodzi. Zgroza,. 

Rozmawiamy o his­
torycznym pechu. W 
średniowieczu 

Sieciechów 
odstąpiła 
Wisła, 
omin~ly 
go 

Sumienie Sieciechowa miesz· 
ka kilka kilometrów dalej, w Zaje­
zierzu. Sumienie nazywa si~ Zofia 
Rus i jest sołtysem. Pani Rus wal­
czy z sieciechowsą wladl4, która 
bierze z Ząjezierza co nąjlepsze i 
nie oddąje niczeao. Tak było za 
poprzedniego wójta Rożka. Na 
tutejszym .stadionie Kozienice 
postawiły zamrażalni~, w zamian 
mialy wybudować boisko. Wójt 
nie podpisał umowy i wszystko 
przepadło. Sieciechowska władza 
puściła przez zajezierskie pola 
cuchnący kolektor.- Zapytałam: 
kto na to pozwolił? Odpowiedt 
brzmiala: ja, wójt - mówi Zofia 
Ru< 

W Ząjezierzu, kolo stacji PKP, 
stoi- przedwojenny blok bez 
wygód. Mieszkają w mm emeryci 
i renciści. Gmma w Sieciechowie 
podwyts;zyla czynsze i życie 

w bloku jest teraz drotsze nit 
w Warszawie. Po budynek, w 
którym mial być ośrodek zdro­
wia, wyciąga rtce b1znes zwią· 

zany z ludźmi &miny. - Nie 
damy! - mówi Zofia Rus, 

która czuje si~ represje> 

JeJ domem, na uhcz· 
nym słupie, nawa­
liło łwiatlo, 

Niektórzy mają za złe ';:i;~:~~ d1ce 

~i~~~~:r::~· Prosz~ na wła-
półtora miliona i maru- głów- sny koszt -
dzi, że ludzie słabo u- ne szla- usłyszała z 
mierają. W innych, wi~k- ki. Zos- wójta. -
szych parafiach, pogrzeb za pog· tal na Zofia Rus_ sołtys bjuJem~, Musz~ 1ch pil· 
rzebem, tu kiepsko, choć z roku na p.eryfe· sumlenie Steclech on. no wać - mów1 
rok Sieciechów robi si~ starszy. nach, pani Zofia. -Tej wla-
Ale ksiądz proboszcz musi być po w zapyziałymkącie województwa. dzy ~lepieJ przyaJ.W SI~ z boku. • 
trosze urz~dnikiem i liczyć co Kilometrzaosa~niszczejebene- ZdJ~Cia: W1tołd M.dfok 
swoje.- Paraftika to, nie parafia - dyktyńskie opactwo - barokowa KRZYSZTQ ł 
::o~~i~~:~i~~~b:;:!ft~a~. ;s:~~~~~~i!~~~~~!:!i~ ŻMUDZił\ 
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S osnówlał- mała podwrocławska osada 
przy tTasie z Oleśnicy do Milicza. Jesz­
cze przed kilku laty nie było tu pralctycz­

nie nic, co mogłoby przyciągnąć uwagę~ 
żelów przejeżdżających samochodów.- Nie 
było też człowieka, który zaryzykowałby twier­
dzenie, że Sosnówlał może mieć coś wspól­
nego z Berlinem. Dziś jednak w Sosnówce stoi 
właśnie to n Coś". Przez 281at było w umysłach 
milionów ludzi, prowokowało i straszyło. Teraz 
budzi tylko ciekawość. W Sosnówce stoi bowiem 
największa na świecie kolekcja fragmentów, 
które jeszcze 5 lat temu tworzyły znienawidzony 

Berliński Mur. 
Betonowych plyt jest czter­

dzieści pięć. Kaida ma 3,6 metra 
wysokości, 120 centymetrów sze­
rokości i waży 2600 kilogramów. 
Do Sosnówki przyjechały wiosną 
1990 roku. Przywiozło je kilka 
samochodów ciętarowych, nie 
bez technicznych przeszkód 
zresztą. Stoją teraz na łące pod 
lasem, na sąsiednim pastwisku, 
między budynkami. Niektóre 
tkwi.lj samotnie wśród traw. Kilka 
tworzyotwany krąg, który przypo­
mina staroangielski Stonehenge. 

Każdy segmentjest cząstką his­
torii. Kiedyś zespolone były naj­
większym na świecie symbolem 
zimnej wojny. Dziś mogą być 
tylko memento. Z jednej - tej 
smutnej enerdowskiej strony stra­
szą szarością czystego surowego 
betonu. Z drugiej zapełniają je 
oryginalne wielobarwne napisy 
i artystyczne rysunki. Osiem pok­
rywają dzieła najsłynniejszych 

naścieonych malarzy. Swoje 
anystyczne wizje przedstawili na 
nich- cz~ciowo w Berlinie, częś­
ciowo już w Sosnówce, Thierry 
Noir, KiddyCitnyi Keith Harring. 
Są na nich też rysunki ich właści­
ciela. Sporo również twórczości 
zupełnie anonimowej. 

Człowiek. dzięki któremu tra­
fiły do Sosnówki to 

Ludwik Wasceki 
stomatolog o duszy artysty, 

rodowity wrocławianin i właści-

Obsesja 
, . 

wrogoset 
ADAM BERLEWICZ 

Z ponad dwustu obrońców 
Westerplatte pozostola 
garstka. Zaledwie czrer-

dziutu. Dwunastu mieszka na Kie­
lecayźnie. Dziś mqją po 80 l wirct.i 
lat. Coraz llczniejnyml szuąaml 
odchodzą na wieczną wanr. 

Przez pólwlecze tyli w mrokach 
zapomnienia. Niedostatku, 
a nO'Ił·et nrdzy. Niektórych, w okre­
sie bierutowsko-bermanowskim, 
przdladowano, wtrącano do wir­
zień. Lekarza, kpt. Mieczystawa 
Slabego zakatowano na śmierć! 
Wolności pozbawiono zyna ziemi 
kle/uklej, zmorlego niedawno 
ppłk. Stanisława Tretr. 

W 1989 roku przy Sanatorium 
"Grarja"w Ci«hodnku zawiązała 
sir Rodzina Wuterplatczyków 
1 Hubalczyków. Za swój uf uznała 

intąraQr obu kombatandcich śro­
dowisk. wspieranie materialne, 
zapewnitnie bezpłatnego leczenia 
sanatoryjnego, zaopatrywania 
w leki. Z tej pomocy korzystają 
nadal. Niestety, nie wszyscy. 

Wuterplatczycy zostali skłóceni 
i podzieleni na dwlefrak(je:ciecńo­
cińską i gdańską. Pretekstem stola 
sir idea pojednania polsko-nie­
mieckiego. /)wa lata temu na 
pogrzeb kopelana wuterplatczy­
ków, ksirdza Antoniego Owczarka 
przyjuha l z Niemiecjego przyjaciel, 
luiqdz Johannes Gehrmann. Mjr 
Wiktor Bielas-Bialous zapropono­
wał mu urządunie spotkania jego 
towarzyszy broni z toinienami nie-. 
mieckimi, którzyatakowali Wuter­
platte. Tr myśl poparł nowo 
_,.brany kaJHian, ksiądz prałat 

ciel kliniki dentystycznej w Berli­
nie. Był naocznym świadkiem 
wydarzeń burzliwej jesieni 1989 
roku. Obserwował otwieranie 
wewnątrzniemieckiej granicy. 
Widział demontaż muru. Jak 
twierdzi wydarzenie to wywarło 
na nim ogromne wrażenie. Zapra­
gnął w tym uczestnicz>(:. Dzięki 
pomocy doktora Rainera Hilder­
brandta, dyrektora Muzeum Haus 
am Checkpoint Charlie, udało mu 
się wówczas zdob~ kilka pierw­
szych. fnr.gmentów muru. Nast~-

Stanisław Bogdanowicz z bazyliki 
NMP w Gdańsku. 

Przygotowania ruszyły. Po obu 
stronach granicy. Zaprotestowało 
pani Stanisława Gómikiewkz 
z Gdańska. Oświadczy/a, że nie 
dopuści do spotkania. Dlaczego'! 
Góą wzirJy wzglrdy ambirjonalne. 
To przec/d nie ono, bądź co bądź 
współtwórczyni Rodziny Westel'­
platayków i Hubalczyków. wystą­
pi/a z ln/Qarywq. fostanowiła 
zadziałać. Uprzedzi/a organizato­
rów, ściągnr/a kilkunastu żołnierzy 
f71ir. Henryka Sucharskiego do 
Gdańsko. Nic dziwnego, i e gest St. 
Treli, klóry podal ąkr Niemcom 
,.oburzy/" jego ko/egOw. Nawet ... 
Stanisława Skwirr. który miuzka 
w Niemczed!. Cói, "pranie móz­
gów" przc.parr dni w Gdańsku zro­
bi/o swoje. Westerplatczycystallslr 
narzrdzlem gry politycznej w rrkach 
p. Gómlkiewicz. 

A przyszlo j(j to rym latwf(j, że 
w ich oczachjawiła sirjako uoso­
bienie filantropii, dobroci, uczci­
wości l bnlnteresowno.id. To wf aJ­
nie do niej adresowali skierowania 
na leczenie sanatoryjne. Ona je 
tylko wkłada/a do inn(j koperty 
l pnuylala do... Ciechocinka. 
Czarną robot( ,.,..konywala załoga 

"Gra(ji"ikjdyrektor, mgrTadeusz 
Knps. Sztuan/e zwyżkowaty ryJka 
j(jakr;je. 

W mlnlanym roku wywala/a 
kol(jnyskandal. Usilowa/astorpe­
dować obchody "Ybuchu II wojny 
światowe. Narazi/a sir władzom, 
Ko.idolowl, garnizonowi WP 

w Gdańsku. Tuiprzed mszq iwirtą, 
którą celebrowal arcybiskup 
Tadeusz Godowski, na Wester­
platte pojawi/a s i( wyslanniczka p. 
GOmikiewia. z "misją· przedąg­
ni(Cia weteranOw z grupy ciechociń­
skl(jnaj(jstronr. 

Natomiast wobec frakr;ji gdań­
skiej, która przebywała w rym cza­
sie w ltlitkowle, zastosowała 
..areszt domowy ~ Gdy Stanistaw 
Skwlra, Emilian Prut/s z USA 
i innymi usilowali złamać zakaz, 
i udać sir na Westerplatte, usły­
szeli:- Możeciei.ić. alezabierzcie 
swoje manatki i zaplaćcie za pobyt. 
Zostali. Ale chyba po raz ostatni! 

- Stanisław Siewirajest zbulwer­
sowany-powiedziai..SiowuLudu" 
palski dziennikorz z Berlina, red. 
WadawStawny- wywołaną przn 
p. Górnikkwicz a/trą. To skandal. 
Plakal jak dziecka, kiedy 
niedawno odwin/zilem go. lrieli 
dożyje, to przyjedzie do Polski i na 
Westerplatte za dwa lata, lecz pry­
watnie. 

Obrażeni czują sir td hubal­
czycy, których kilkunastu mieszka 
w Radomskiem. 
Tąo rodzaju poczynania mogą 

być tylko wytworem obs~i wro­
gości, wywołują niesmak i rozgory­
czenie w.iród kombatantów, k tórzy 
pierwsi stowill opór agresorowi 
i tych, którzy ostatni złotyli brań 
w wajnie polslao-niemieckltj. 
Zatruwają rym wspaniałym, scho­
rowanym ludziom ostatnie lata 
tycia. 

NUMER18S2 

pne kupił już na aukcji w Monte 
Carlo. Pokryte oryginalnymi 
rysunkami sprzedawano po 50 do 
100 marek. Wszystkie sprowadził 
na swoją rekreacyjną działkę. 

Dziś doktor Ludwik Wasceki 
może być naprawdę dumny ze 
swojej - największej na świecie 
- kolekcji. Segmenty muru, które 
znajdują si~ w posiadaniu 
Ronalda Reagana, wnuczki Wins­
tona Churchila, Jana Pawła U 
i iiądu duńskiego, razem wzięte 
nie sięgają nawet polowy długości 
muru w Sosnówce. 

Jestjeszcze kilka wolnych frag­
mentówściany. Czekają na p~dzle 
najwybitniejszych. artystów. Udo­
stępnienie swojej kolekcji Ludwik 
Wasceki uważa za pewnego 
rodzaju misję. Mają nie tylko 
urozmaicać krajobraz i przyciągać 
ciekawskich. Mają przede wszyst­
kim skłaniać do refleksji. Do 
zadumy na tym, jak szybko toczy 
się koło historii, jak szybko zmie­
niają się symbole, jak prowizo­
ryczne bywają podziały i jak 
szybko kruszeją mury. 

Fol Piotr Cenm 

rys.Mardc Wawro 
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38 stuletnich dnew przegrało w walce z karpiami 

- Tensiębroni-poka­
zuje Barulski. - Widzi 
pani? ŚWieże narosty. 
Pień kasztanowca 
odarto z kory, i dru­
giego, trzeciego ... Trzy­
dziestego. Cała aleja 
zranionych drzew 
ciągnie się daleko nad 
stawem. - Ten uschnie 
- prowadzi Barulski. 
-l ten, i ten ... Tyle lat ro-
sły w Woli Boglewskiej 
te kasztany. Niektóre 
nawet ponad sto. Po­
dobnie jak towarzy­
szące im lipy, jesiony 
i wiązy. Wszystkiewcho­
dzą w skład historycz­
nego założenia parko­
wego, które - w obec­
nym kształcie - pow­
stało około polowy XIX 
wieku. Wola Boglewska 
- w źr6dłach archiwal­
nych-notowanajestjuż 
wroku1345! Nie od dziś 
też murowany dwór 
w Woli Boglewskiej, 
wraz z parkiem, wpisany 
jest do rejestru zabyt­
ków jako obiekt stano­
wiący przykład neore­
nesansowej architek­
tury dworskiej na Ma-
zowszu. '. 

G dyby nie wieś, 
_ tobyjewszyst-

kie ściął 
-wzdycha Jerzy Baruiski - Przy­
gotował si~ przecież do tego. Ro­
zum mu pomieszało przez te 
stawy ... 

- Oburzen ie wsi było wielk.ie 
- mówi Zdzisław Karaś, wójt 
gminy Jasieniec. - Poprosilem 
o natychmiastowy przyjazd kon­
serwatora zabytków. Po wspól­
nym obejrzeniu skaleczonych 
drzew pozostało mi tylko zawia­
domienie prokuratora. Henryk S t-­
wek kupił stawy w Woli Boglew­
skiej od Rolniczej Spółdzielni 

Produkcyjnej w Doglewicach 
w roku 1992. Zamierzał doprowa­
dzić je do porządku karczując 
krzewy i powalone drzewa. 
- l wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie konflikt z sąsiadami - opo­
wiada wójt. - Poszło najpierw 
o słupki graniczne. Rozmawialem 
wtedyznjm. Tłumaczyłem, te jak 
zadrze z ludfmi, nigdy ryb nie~­
dzie miaL. Poradzę: sobie - rzeki. 
No to rozmowy nie było. 

- Tylko kupa gniewu mię:dzy 
lud! mi przez te stawy- oburza s i~ 

sołtys Woli Boglewskiej, Tadeusz 
Sarniak. Najblitszy sąsiad Siwka. 
- Drzewa uszkodził ! A teraz po­
gl~biał stawy i ziemi~ wyrzucił na 
czyjeś pola! 

AJe drzew nie wolno mu daro­
w.;, 

- Drzewa nie są własnością 
Siwka - podkreśla wójt Karaś. 
- Rosną przy drodze gminnej, 
przylegającej do jego nierucho­
mości. l nawet •jeśli nie są chro­
nione ściśle,jako zabytek., są chro­
n ione jako natura. 

kajmy wi~c do orzeczenia sądu. 
Nie zaprzecza, te drzewa były 

dla niego przeszkodą. Dutą prze­
szkodą. Przez to właśnie, te rosną 
nad stawem. - Zacząłem jut bo­
dowi~ karpi - tłumaczy.- Kto by 
za mnie czyścił te kilogramy !~ci 
i kasztanów opadłych wwod~? To 
wszystko narataloby mnie na 
straty. - Aniepotoinwestowalem 
w karpie, by teraz tracić - pod­
kreśla. 

Uwata tet, te drzewa są jego. 
Kupił je wraz z działkami, na co 

Boleść­
alei 

kasztanów 
BARBARAKOŚ 

JózefStańczyk, kierownik refe­
ratu geodezji Urz~du Gminy w Ja­
sieńcu zeznał w prokuraturze, te 
nawet gdyby zachodziła koniecz­
nośt usuni~cia któregoś z drzew 
nad stawami, Henryk Siwek został 
poinformowany o obowiązku 
kontaktu z UG. - Nikogo nie ra­
dził si~wsprawiealei -mówi wójt. 

Prokurator zasi~gnął opinii 
rzeczoznawcy ministra ochrony 
środowiska zasobów naturalnych 
i leśnictwa w zakresie ochrony 
przyrody. Anna Kuchta-Oyszkie­
wicz z Pracowni Dendrologicznej 
w Krakowie stwierdziła, te usu­
ni~cie z pni drzew kory wraz 
z miazgą, spowoduje ich zniszcze· 
nie i unicestwienie. - Proces 
umierania drzew, poddanych .,ob-­
rączkowaniu", mote trwlł wiele 
Jat - napisała pani intynier. 
-W sposób poważnie zostaltakte 
naruszony mikroklimat środowi­
ska oraz zagratona jego flora 
i fauna. 
Wartość szkody określono na 

kwot~ ponad 150 milionów zło­
tych. 

Akt osk.arteniaprzeciwko Hen­
ryk.owi Siwk.owi, sporządzony 
przez Prok.uratur~ Rejonową w 
Grójcu, gotowy był 2S grudnia 
1994 roku. Tegot dnia wpłyną! do 
grójeckiego Sądu Rejonowego. 

-Jeszczeniebylosprawy- zaz­
nacza Henryk Siwek. - POC'Ze-

ma akt notarialny. I te kasztany są 
teraz przeszkodą dla koparki, 
którą pogł~bia stawy. Ma tet je­
dyne dojście do rzeki nad stawem, 
dlatego musi mieć wokół niego 
przestrzeń. Dutą przestrzeń. 

- Gdyby mi ktoś powiedział te 
drzew nie bę:d~ mógł wyci~, to 
bym nigdy nie kupił tych stawów 
-tłumaczy. 

Nie ukrywa też, te jeśli tylko 
sąd stanie po jego stronie, to 
drzewa natychmiast zetnie. - Jut 
wiotyłem 400 milionów w stawy 
i nie mam z tego nic!- mówi obu­
rzony.- Inwestuj~ tylko i inwes­
tuj~! Niech ktoś uozumie moje 
połotenie! 

tona potwierdzajego słowa. 
W swoim post~powaniu Siwko­

wie nie widzą nic zlego. Najwat­
niejsze,aby wyszli z dołka, w który 
nieopatrznie w~dzily ich te kar­
pie. - AJe poczekajmy do wyroku 
- powtana Siwek.. 

- Owszem. Jako gospodan 
gminybyłbym bardzo rad rekulty­
wacji stawów - mówi wójt Karaś. 
- AJe nie kosztem dewastacji śro­
dowiska naturalnego! A taka de­
wastacja jut nastąpiła. 

Kasztanowa aleja w Woli Bog­
Jewskiej stanowi dziśjedna wielk.ą 
ran~. Trzydzieści osiem stulet­
nich drzew przegrało w walce 
z karpiami. 

Nazwisko oskartonego uni~ 
nione. 

Poczta literacka 
JtufZ,IAg6w.Miłopanapowitaćw.Poczcl~·podlugl'.}nitolwcnośd. 

Z Clll tgo pliku wl~rny M)'n)inla slf utwór nqjkn)uzy.jra.szi«J, w ktOrtj tak 
prosto i trą/ni~ dt/iniuj~ pan poojr: 

,.Ni~ wszysika widzą oay 
Nie wszystko słyszą wzy 
Ponjajat iwiatlem serca 
Ba/samtm ludzklł!} duszy• 

Citpl~ słowa naJdą sit równ/d panu za wiusz .Umitć wszystko·. 
W tym .rtgionalnym• utworze najpełnitj wyrazlt pan sitblt,jak sqdzr. 
Szcugólni~przypad/a mi do gustu metąfora ojodlowyrh kapturach. Mu· 
szęnatomla.stpanazganlćza,.oaymiloici·,,.majowekwiaty•,.M)'spęna· 
dzi~i· i tympodobne rodzynki. To, o czym pan pi su wliict~. czy/f oddzitl~ 
nie ziarna od plew, wymaga aa.ru i pracy. Życzę dup/iwo id l zdrowia. 

Urszula K., Kielce. Zapytaj sama sitbit, o czym chcesz pisać. Odnoszę 
bowi~m wraż~ni~. żt ltgO nit wiaz. A to jest punkt wyjido do tworunia 
wierny mających choć troch t wspólntgo z poezją. Może zadziała/a pod­
świadomość, bo o wysłowieniu się wspominasz w j~nym z tdatów: 

.numyslówginf{y 
w utknięciu się z powietrzem 
zatrutym namiętnością 
a myili krążyły po rajskiej dżungli 
Dopitro lodowaty powiew morskitgo wiatru 
dal możnoić wys/owltnia się• 

Dobrze by było, gdyby .lodowaty powiew• podziała/ na citbit orzri­
wlajqco. Porzućpisanita niczym, tak(tpoetyckieplt-ple. 1}siqcepocząt­
kujących poetów uważa, żejdli opiszt swoją tragiczną rozpacz, doda do 
tego Eden, Promtltwza lub Mdista, to od razu powsranie wiurz. D/acz~ 
go masz ipit!Wać w tym chórze? 

Man;ycielluzt S itkb.*i. Droga Manydelko, życie ptzyniaie cijuzcze 
nitjedną przykrą nlapodziankr. Bądź na ro przygotowana. Poeiuzę clę 
może tym, że znam ludzi, dla których pieniądz niejest najwainitjszą war­
to.kią.1}'za~netdtaklchspotka.sz. Codo wierszy-tooddqjąonetwojt 
dzi«if~mlodzieiicu rozterki: 

,.Człowiek 19 sny f marzen/o 
na ziemi i trochę w niebit 
wpatnony w sens swtgo istnienia 
żyje głównie dla sitbie• 

Poetycka iskra tli się w utworze .Zmrok·. Pisząc podobne wiune mo­
im ćwiczyć lłyobraźnię, to d nie zaszkodzi. Na koniecrozwltjętwojewqt­
pliwoid: Lirnik zdecydowaniejat panem. 

Więcej kultury 

T'Ydzitń temu w Wanzawit 
żartowano, i~ do St'jmu na­
de$zla śwido dosta-"'0 sty­

ropianu. Oczywiidt, w związku 

z zakusami prtzydtnta, by porla­
mtntrozwiązaćipryncypialnymob­
stawaniem postów przy swoich la­
wach. Dowcipy pojawi/y sir rano, 
wieaotTmzai ,.Tn)jka•podała, Żt' 
frdtn z posłów demonstracyjnie 
pn;ynió.JI na Wi(jską styropian. 
Witanty w kabar«it? 

Nit witm, czy w momtncit ."",_ 
drukowania tego ftlinonu brdzie 
jtszcz~ z atgo żartować. Ptwnit bę­
dzie, bo profesor Falandysz :apo­
witdzial, że pnt'Z rozwtązanlt par-

URNIJ( 

tak wlainft musiał wyglądać Wit­
kocowskl Puczymorda. l ie oni, d 
nosi politycy, mogliby bncharokt~ 
ryzOf;ji zagrać w .Onych· Witkace­
go. 

Wykluczam tura} iwiadomą lit~ 
radcą styfizar;Ję naszych bohaterów. 
Są oni najwyraźniC ki~psko oczyta­
ni. Naw~t. Trylogii" nit chefalo im 
się pnesylabizować. Skąd witm? 
Ano stąd, ż~ w ostatnich dniach -
gdy che/dl sobit szczególnie doku· 
czyć-pntmawiali do się publicznie 
w sposOb mqjący wyroi at ltkct'lł'O· 
żtnit .• Podplsz pan ten budżet", 
apelowal do Walrsy prof. Kołod­
ko, pastiszl(jqcjrzyk .f11.'tJO arlwtr· 

IMali rycen:---el 
~OMASZTYCZYNS~ 
IDmtntu .wyjdziemy z komunizmu 
zpoczucltm humoru wlaidwym dla 
kraju, który wydal na świat Witka­
ago i Gombrowlt:Ul ': Wypowiedź 
Falondyna by/a dla mnit olinit'­
ni~m: odkryta wlaidwy klucz do 
uozumi~nia na.nqo politycznego 
świorka, a rocz~j półświatka. skoro/ 
zaludniqją go p6/intelirend. Ten 
klucz jut, oczywiście, litffllcki. 

Bo pnecid teca/tmDnewry p~ 
zydenck(J-parlamtnramt to nic in­
ntgojakpoj~dyntk na mirry między 
gimnaUalistami, .OWcrm M)'jęty 
z.Ferdydurkt•. Gęb tdwnasztj po­
litycenie brokujt. Zanlmjazcu lt<­
kDrt. zabroni/ mi oglądać st'jmowe 
obrody, myJ/D f tm .rob/t CZ{StO- pa­
tnąc na niakolont int~llgtncją 
twant nitktórych mrż6w stanu- ie 

sana. Ale ttn uroczy archaizm ni­
komu nie powinitn ubliżać - tak 
nit'Jdyi zwraca/a się do si~bie 
szlachta. Zeby o tym witdzitć, ":)'s-­

tarczy/o przeczytać właśnie • Tryl er 
gię". Albochoclai słynną sunępo­
jedynku Kmicica z Wołodyjows­
kim, zakończoną błagalnym: 
.Kończ. waść, wstydu onardź". 
()qywiide, analogia do .Potopu· 
jut mocno nadqgana. Km/de co 
prawda uprowiał pry-"•atę, ale rych· 
lo sif zmieni/ l winy odkupi/. Do 
Wolodyjowsklt'JO td str naszych 
politycznych r.·atażków przyr6r.nać 
nie da, bo choć nazywono 10 .ma­
łym ryctntm", to czltk by/ ducha 
wlelkląo. 

Więt końad~. Pua;ymordy ob­
rzydle, wstydu onaędźdel 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



fot. Piotr Polak: 

Wszystko 
dla 

golębia 
- Co&oląbje1 
- Jak człowiek - wszystko co 

smaczne. 
-Absolutnie, totolnie w.szystko, 

nmtl'f!t mi,so sm~~ione? l szynki! 
też? 

-No, bf!Z przesady. Ziarno, pęd­
raki, odżywki. 

- lnuuimieć, on, tengolqlltna­
czy, swój wlasny speQa/istycvay 
sklep? Iiby ludzie kupoiN/i i go 
pltili, tego golfbia! 

-Musi. 
- Psuniclł, sporyn, otręby, 

śruta- nie wystamqjq'! 
-Nie. 
- Kto mu to, wszystkotocowylo-

iono na p6/ki - kupuje! 
· -Hodowca. Ma stado, to wydaje 
millonynaherbatę,p/gment,prepa­

"'ll'· 
-To ten gołąb, j ak Mę napasie, 

jest lepszy t Bardti(j mso,."r 
- Inny jest. Zywszy, szybszy, 

sprownieyszy. 
- Siuść majak trub41 
-Nie sierść, tylko pióro. Golą b to 

nie zwierzę tylko ptak. Po odżywce 
pióra błyszczą. 

-Jak psu ogon? 
-Żeby pan wiedział, u gołębia 

ogon ze steró_wką, nqjważniejszy. 
- Toniechpopije wody, zeinna 

iuowisku prou, poprawi jalcq 
!~~tą i ł)Jjejak pallisko. Ekalogicz-

- Tu sit pan pomylił grubo. Po to 
naukowcy na całym świecie myślą, 
żeby hodowlt unowocześnić, efekty 
poprawić, zbudować nut jak ta 
lala. Dlatego wymyślili herbatki, 
napoje, preparaty. Po tympiórojest 
na przykład bardzi~ blękitne, po 
tym girtkie, Po tym zdrowsze. l tak 
dalej i tak dalej. 

- To by vraczylo, ie na krqjo­
_"mpokannie, rofąb nie poleci! 

- Polecl, dlaczego nie, ole ani się 
umywa do takiego hodowanego na 
zagranicznych mieszankach. Jak 
człowiek. tak samo z człowiekiem. 
Jakq pan herbatę popija w domu? 
-~. 
- To wiem, ale krajową czy 

import? 
- .. U rl pey", tera: ostalllio. 

Anrielską. 
- Odkrył się pan sam! Też pan 

woli zachodnie bardziej niż 
rodzime. Niech się pan nie dziwi, że 
ptak tak samo - wybredny. 

- Jak takjui się napasie, naje, 
nażrejak nie przymiefTAiqc cdo· 
wiek, to mu sir CZ~~Sem nie chce 
spać l 

- Gdzie tam. Latajak z propefe-

'Jz7J ~:;z7. ~~;:::~:~";lnia{$::;, 
frunie. Fruuu: najpierw w górę, 
a później w cały świat. 

O gołębim pożywieniu 
Urszula i Jerzy Kaźlikowie ze 
specjalistycznego sklepu 
,.Columbex" dyskutowali 
w Koszycach z 

RYSZARDEM 
BISKUPEM 
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Plaga? W ciągu kilku lat liczba samobójstw wśtód młodzieży szkolnej podskoczyła o pięćset 
procen~ narleomania aż tak nie tośnie Ćpanie? Pod specjalnym nadzorem 

- Mam dość krytyczny pogląd na to, co piszą 
dziennikarze o narkomanach - powiedział mi 
socjolog Andrzej Kołodziejczyk. - Dlaczego? Dla­
tego, że na mój gust, robiąto-podświadomie lub 
mało przytomnie- zbyt chętnie, a najczęściej piszą 
właściwie o ... koźle ofiarnym. Jest wiele napiąć 
społecznych, wiele społecznych trudności, któ­
rymi trzeba by się za~-wolą narkomanię. Narko­
mania jest tajemnicza ... 

W Polsce przynoszące 
tyle niebezpie­
czeństw picie alko-

holu jest zajęciem towarzyskim -
możemy w Wdej chwili siąść 

przy butelce · z zawartością 
lepszego lub pośledniego gatunku 
i pić. Nikt nie zwróci uwagi. Papie­
ros, tet uzaJetniąjący i tet 
niezdrowy, służy często do nawią­
zania rozmowy. Nic dziwnego, nic 
&c;»rszącego ... 

Narkotyki bierze ~ię: często 

samemu i raczej w ukryciu, stąd 
owa tajemniczo$(;, szczególne 
zainteresowanie ... Można: się: wię:c 
zastanawiać, co narkoman prze­
żywa, co się: z nim dzieje, choć tak 
naprawdę: nigdy nie wiemy, dla­
czego ludzie się: gają po narkotyki; 
mówić, że wtedy, gdy mąją w 
sobie dużo niepokoju, albo że gdy 
nie wykształcili w sobie systemów 
obronnych przed zewnętrznymi 
wpływami i trudnościami, wresz­
cie, że cz~ z nich toludzierótnie 
chorzy;- opowiadać o ewidentnej 
narkomanii, o siedzącym -
powiedzmy na warszawskim 
Nowym Swiecie - człowieku z 
przetłuszczonymi włosami , w 
brudnej kurtce, zapyziałym · i 
takim w ogóle odratającym ... 

Taki też typ odratającego nar­
komana funkcjonuje w opinii spo­
łecznej. Fatalni ludzie ... 

A kiedy jeszcze doszło i to, te 
ich znakomita część przenosi 
wirusa HN, to si~ z nich zrobiło 
niebywale niebezpiecznych ... 

Gdybyśmy jednak popatrzyli 
statystycznie, porównali, ilu w 
Polscc jest narkomanów, a ilu 
ludzi umiera z nadużywania alko­
holu, ilu ludzi przez wódk~ ginie 
w wypadkach? 

Dwa tysiące. Dziesięć tysi~cy 
wypadków w ciągu roku powo­
dują ludzie pijani ... 

Popatrzmy, ilu młodych Judzi 
popełnia w Polsce samobójstwa. 
Mówi si~, te półtora tysiąca rocz. 
nie. Nie ma takiej śmiertelności 
wSród narkomanów. 

Jeśli to porównamy ... 

W latach 1980-1987 jeteli nie 
popełniam dutego bł~du, liczba 
samobójstw wśród młodzieży 

Szkolnej podskoczyła o pięćse t 

procent - narkomania at tak nie 
rośnie, ale to NARJ<OMANIA ... 
Musi być kozioł ofiarny. 

· Nie mówi~, że w ogóle nie ma 
problemu. Jest, zwłaszcza jeśli 

dodatkowowetmierny pod uwag~ 
ilu Judzi w naszym kraju utywa 
nie klasycznych narkotyków, 
tylko leków dla celów narkotycz­
nych, wszystkich tych luminali, 
barbiturantów, pastylek od bólu 
głowy, leków które uspokajają, 

łagodzą_ i usypiają, ale faktycznie 
są narkotykami. Mówi si~ nawet o 
podkulturze barbiturantów uży­
wanych, jako bezzapachowego 
alkoholu. Po nich się człowiek też 
zachowuje i czuje jak po wódce, 
tyle że od niego nie śmierdzi. Jest 

też tak zwana profesjonalna nar­
komania, w kołach medyczno­
-chemicznych, o której się n ie 
mów~ bo to nieeleganckie, temat 
tabu ... 

Narkotyki nie są wymysłem 

naszego wieku, to tylko cywiliza­
cja i nauka podkr~ciły tempo, 
fa rmaccuci i chemicy majstroJ!{ali 
przy różnych środkach chemicz-

AnclnejKolodziejczyk 

nych i wreszciezmajstrowali LSD, 
amfetamin~. barbituranty ... l to 
nie jest tak, że tylko społeczeń­

stwo winne. Winajestjakby rozło­
tona, jeśl i to w ogóle traktować 
jako win~ - jedni majstrowali i 
stworzyli, drudzy z tego skorzys­
tal i ... 

Narkotyków od wieków uty­
wano, także do celów rytualnych 
n ie róbmy wi~c z nich czegoś, co 
si~ zjawiło jako kolejna plaga 
ludzkości ... 

To Andrzej Koło­
dziejczyk, stara­
chowicki, znany 

zresztą chyba w całej Polsce socjo­
log, którego co pilniejszym czytel­
nikom "Magazynu" nie musz~ 
specjalnie przedstawiać, opowia-

dałem o nim bowiem i prowadzo­
nej przez niego podległej kielec­
kiemu kuratorium, Pracowni 
Wspomagania Wychowania, 
Terapii i Rozwoju, w noworocz­
nym artykule o ul icznych wycho­
wawcach. Tak mówi i właśnie 

także, wbrew tym słowom narko­
manami si~ także zajmuje, choć 
w samych Starachowicach, żadnej 
wielkiej i klasycznej narkomanii, 
jako groto ego zjawiska nie było, 

nie ma i można by nawet zapytać, 
po co si ~ tym Kołodziejczyk z~j­

muje? 

Odpowi;łda, że warto si~ nau­
czyć,jak tworzyć system, który by 
s i~ sprawdził i pomagał ludziom 
unikać sytuacji, w których byliby 
zmuszeni do si~gania po środki 
zmieniające ich świadomość. 

fot. Piotr Polak 

To była zresztą propozycja z 
zewnątrz. W 1993 roku zwróCono 
się: do nich w Starachowicach 
o prowadzenie programu badania 
i zwalczania n arkomanii finanso­
wanego przez Uni~ Europejską. 
Przyj~li. 

POdobne działania podj~to też 
w Maleszycach kolo Srody Śląs­
kiej miejscowośc i mi~dzy Wrocła­

wiem a Legnicą, gdzie na sto 
tysi~cy mieszkańców przypada 
czterdziestu dwóch narkomanów. 
W Starchowicach, tak zresztą, jak 
i w całym kieleckim wojewódz­
twie, znacznie mniej, choć nie 
tyle, co w pilskim, gdzie na taką 
samą liczbę mieszkańców nie przy­
pada nawet jeden cały (0.85 pro­
cent) narkoman. Do województw, 
w których narkomaniajest bardzo 

dużym problemem należą właś­
nie legnickie, jeleniogórskie, zie­
lonogórslde. 

W racajmy do naszych 
narkomanów. 

Program podj~ty 
w Starachowicach składał si~ 

w pierwszej części z badań na 
próbce p ięc iuset mieszkańców 

miasta od pi~tnastego roku życia 
do póinego wieku i z bloku bada­
wczego w środowiskach uczniow­
skich, potem była część uświada­

miająca i profilaktyczna oraz osta­
tnia, zatytułowana- zapobieganie 
nawrotom, czyli praca z bardzo 
jut od narkotyków uzależnionymi 
osobami. 

Wykryto w Starachowicach 
szesnaście takich osób i Kolo-· 
dziejczyk nie sądzi, żeby ich było 

więcej. To są ludzie biorący nar­
kotyki od dłuiszego czasu, od 
wielu lat, a wartością znaczącą, 

jaką by im było można przypisać, 

było to, że nie rozpowszechniali 
nałogu, stanowiąc dość henne­
tyczną grup~. To naprawdę 

dobrze o nich świadczy. 

I to właśnie dla nich utworzono 
w Starachowicach (czwarty w 
Polsce) kontrowersyjny i budzący 
wiele dysk~ i, szczególnie wśród 
leŁarzy punkt leczenia 
metadonem. 

A metadon to też narkotyk 
(opiat), tyle że podawany pod 
ścisłą kontrolą lekarza i doustnie, 
nie wywołuje wi~c Jrcrźby przeno­
szenia chorób, (kłania si~ AIDS) a 
działa mniej szokująco na orga­
nizm. Zmniejszając stopniowo 
dawki, można z czasem narko­
mana zupełn ie z jego przypa­
dłości wyleczyć. Oczywiście jeśli 

poddasię wszystkim tego leczenia 
rygorom i nie spróbuje dobierać, 
ani podprawiać narkotyku alko­
holem. 

Budzi jeszcze ta metoda w 
Polsce sprzeciwy, uchodzi za 
dwuznaczną moralnie, jest taka 
i nazywa si~jąćpaniem pod kon­
trolą. Jednak, gdy łna si~ do 
wyboru m niejsze zło ... 

W Starachowicach 
kuracj i metadono­
wej pod kierunkiem 

dr Katarzyny Dembickiej-Kró~ 

poddało s i ę trzynaście osób. Przy­
chodzą codziennie rano do wia­
domego im punktu, wypijają kieli­
szeczek swojego narkotyku i i dą 

do pracy. Sześć osób, mimo bez­
robocia, znalazło już _z.aj~cie. 

Praca jest jednym ze ś rodków tej 
kuracj i. 

Od czasu do czasu przeprowa­
dza si~ kontrolne badania toksy­
kologiczne, aby sprawdzić, czy nie 
próbują na boku dobierać, bo 
przecież tylko wtedy, gdy się 

wystrzegają dodatkowych środ­

ków leczeniema sens i -jak twier­
dzą medycy - nic s ię złego nie 
dało zauwatyć. Przeciwnie. 
Wszyscy- jak dotąd- mają szansę 

wyleczyć swoją narkomani~ i 
nieprzydatność życiową, właśnie 

narkotykiem. W tym szaleństwie 
jest metoda. Ijakkolwiek by to nie 
wyglądało tragicznie, może po­
wtarzać swoje credo: Nic na si ł~. 

Trzeba dać szans~. My stwarzamy 
możliwości, ludzie decydują. To 
musi trwać. 

Optymista. 
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DODATEK SENSACJI! TAJEMNIC 

-Nie trzeba b)Ć Bagsikiem ani Dudą. Wystarczy mieć 
sklep i dobry układ z miejscowymi, a także klientów, 
którzy nie kręcą zbytnio nosem na parszywy towar. 
Wódka zawsze była towarem najlepszym. Pijącemu da­
wała moc przejściOwego szczęścia, handlarzowi - pie­
niądze. 

Wiedziałam 
i siębałam 

W Chynowie, w geesowskim 
sklepie, wódka stanowiła znaczą· 
cą cz~ asortymentu. Od pewne· 
go czasu ta znacząca cz~ zamie­
niła si~ w grubą przesad~. 

- Zacz~lam podejrzewać, że 
wódka pochodzi z "lewych" dos­
taw - mówi młoda ekspe· 
dientka.- Byłojej d u· 
żo, tymczasem z 
geesu dowozili 
raz w tygodniu Ie· 
dwie kilkanaście 
butelek. 

Odbiorcą le­
wizny mogła 

być tYlko kiero­
wniczka. Ona 
trzymała kasę; i 
sklepowe ra­
chunki, rządzi-
ła personelem. 
Mimo to, eks· 
pedientka nie 
pisn~ła ni sło­
wa.- Szefowa 
domyślała si~, 

lelkach z alkoholem. Biegły z 
Pailstwowej Wytwórni Papierów 
Wartościowych orzekł, te bande­
role zostały sfałszowane. 

Po przeprowadzeniu badań 
chromatograficznych płynów 
z wybranych losowo butelek, oka­
zało si~. że to nie "polmo~wska" 
wódka, ale rozt>A'Ór wodny alko­

holu etylowego. Oprócz 668 bu-
telek ze sfałszowanymi 

banderolami, w sklepie 
znaleziono 352 półli· 
trówek z oryginalnymi 
znakami akcyzy. Po 
zbadaniu zawartości 
wyszło, te autentycz­
ne banderolki osłania­
ją trefny bimber. 

Wesoły Romek 
Kierowniczka nie 

zamierzała kryć 
wspólnika. Wskaza­
la na Romana K. 

- Przyszedł i 
powiedział: 

Szefowo, mam 
dobrą wódk~. -
Jakąwódk~?-za-że ja wiem, ja 

wiedziałam i 
milczałam. Mo.te 

rys. Morek Wawro pytałam. - Z pols-

si~ bałam. W sklepie 
cz~sto bywał wiceprezes geesu. 
Kto chciałby straci: dobrą pracę:? 

kiego spirytusu ... 
Śmiał się, żartował. Od· 

mówiłam. - Nie- wolno mi brać, 
panie Romku. Mam dostawcę 
państwowego i basta. 

Podzi~kowal i wrócił za parę 
dni. Znów powiedział, te dobra ta 
wódka. 

Tym razem uległa pokusie. 
Zwłaszcza, że pan Romek gwara n-

szalam z dostawami z geesu- zez· 
nałakierowniczlta. 

Gorzelnia 
wpodwónu 

Ze sklepu trop poprowadził na 
podwórko Jerzego K.- brata pana 
Romka. Policja znalazła parę: 
metalowych beczek o pojemności 
dwustu litrów ltatda. Jedną z nich 
wypełniała ciecz o zapachu wód· 
ki. Obok walały s i~ miedziane rur­
ki, cylindryczne pojemniki i szkla­
ne mieszadła. Na podłodze stały 

butelki wypełnione alkoholem. 
Po zbadaniu zawartości, okazało 
się, te beczka zawiera melasowy 
spirytus rektyfikowany. 

Jerzy K - właściciel posesji 
- oświadczył, te cz~ przedmio­
tów należy do niego, cz~ jest 
własnością ojca, a reszta spadła 
z nieba. 

Kierowniczka przyznała si~ do 
upłynnienia 450 butelek nielegal­
nie wyprodukowanego alkoholu. 
Zdaniem sklepowej i prowadzą· 
cych śledztwo -liczbę t~ należało­
by pomnożyć. 

Prezes się nie dziwił 
Sklepowa: - Zdarzało się, te 

utarg wpłacany do banku był o po­
lew~ mniejszy od faktycznego. Ta 
brakująca połowa, to lewizna. Ze 
strony kontrolerów geesowskich, 
procederowi nic nie groziło. 

O każdym remanencie szefowa 
wiedziała na dwa dni wcześniej. 
Sklep odwiedzał cz~to wicepre· 
zes spółdzielni, Tadeusz B. Brał 
z pólek butelki, przyglądał si~ 

uwa.tnie, potem konferował z kie­
rowniczką na zapleczu. Byłam 
zdumiona, te nie zauważa nad­
miaru wódki. 
Wiceprezeszeznał,żesklepod· 

wiedza! w związku z powinnościa­
mi kontrolnymi. Sprawdzał este-

Same puste butelki 
Sklepowa: - Któregoś dnia, je· 

sienią, kierowniczka kazała mi 
przyjść do pracy później. Wyszło 
tak, że ~awilam si~ jak należy. 
Drzwi wejściowe były zamkni~te, 
otworzylam je swoimi kluczami 
- wewnątrz krzątała si~ szefowa, 
od zaplecza stal "tuk" z plandeką. 
Siedział w nim mężczyzna, które· 
go nigdy wcześniej nie widziałam. 

Kierowniczka zaczerwlentła się, 

zmieszała. "Widzisz - powiedzia· 
la- zabierają puste butelki. Zaraz 
jadą" .. 

Zajrzałam na zaplecze i a.t mnie 
zatkało. Cala masa wódki. 
Mnóstwo póllitrowych naszek. 
Potem przyuważylam to i owo 
-lewe dostawy odbywały s i~ pi~, 
sześćrazy w miesiącu. 

Fałszywe 

banderole 

Lewa 
wódka 

Zdarzało się, te bardziej wy­
bredni klienci, po skosztowaniu 
gorzałki, wracali z pretensjami do 
sklepu. 

- Tomabyć wódka!-wolalktó· 
regoś dnia rozeźlony i podpity roi· 
nik. - Taką sam sobie zrobi~! 

Kierowniczka mruczała pod 
nosem o partactwie państwowego 
monopolu i szła klientowi na r~k~. 
- Bez szemrania wymieniała bu­
telk~ na inną. To zwracało uwagę 
-twierdzi sklepowa. 

W czerwcu, w sklepie zjawiła 
si~ policja. Najście, zupełnie nie 
zapowiedziane, podci~ło kierow­
niczce nogi. Kontrola była skute­
czna: zakwestionowano autenty­
czność znaków akcyzy na 668 bu· 

Krzysztof Żmudzin 

!Owal dobry i niewinny interes. 
- Wódka kupiona przed podwyż­
ką- mówił.- Co nam szkodzi za· 
robi:'! 

Kierowniczka: - Zgodzilam s i~. 
Za każdą butelkę dostał czter· 
dzieści pi~ tysięcy złotych. Po­
tem znów si~ zjawił - przywiózł 

pi~dziesiąt póllitrówe.k. Ciągle 

zapewniał, te to wódka z zapasów. 
W kwietniu, gdy zaczęła obo­

wiązywać akcyza, pan Romek 
przywiózł nową part i~ "czystej". 
Znówzzapasów.-T~wódk~ mie-

tykę, wywieszki. Dutaliczba wód· 
ki go nie zdziwiła. 

Kierowniczka przyznała się tył· 
ko do ,.lewego" alkoholu. O sfał· 
szowanych banderolach nic nie 
wie. Nie ma pojęcia., kto i gdzie je 
sfałszował. 

Roman K. nie przyznał si~ do 
niczego. 

O tych, których po wypiciu 
wódki czyściło i m~ylo, podej· 
rzani nie wspomnieli ani jednym 
współczującym słowem. 

KRlYSKI 
ROK III NR 6 (72) 

Znachor 
Agnieszka Krakowiak 

Jeszcze nie zdążył zatrzasnąć za sobą drzwi autobusu 
i postawić walizki na ziemi, kiedy tłumek kobiet zamknął 
się wokół niego. 

- Panie doktorze, panie doktorze, proszę do mnie. Pro­
szę. U mnie będzie najwygodniej. 
Mężczyzna po chwili zastanowieniaposzedł za najstar­

szą z gospodyń. Nowakowa nie mogła się nacieszyć. 
Splendor taki. Honor na całą wieś. A może i Alusi coś 
w końcu pomoże na te żylaki. 

Otym. te znachor bfdzie 
n ledluro w okofloach Ostro­
wca dowiedziały sir od Mi~ 

ronioll'(f. Chodzi/o od sąsiodkl do 
sąsiadki i przy kowie. przy plotkoch 
:o gadywala o zdrowie gospodarzy. 

- Oj. a aemw lak :strkon Heltnko, 
co.ł w lxJkw lxJii l krzyżr ... Oj, żeby tak 
przyjtełlal ten znachor. Wspaniały 
ltkan. proktykowal chyba w Ltnin­
grodtit,altżewnichbitda, tadona:s 
przyjddżo po/«zył ludzi. Bitnt pra­
wie dormo, a pomaga na w:szy:stko ... 
Wszystkich na:s na nogi postowi. 

Po ki/kw trizytoch w :są:siodów, 
wszyscyjwt.nwsiwied:ldi. U znachor 
co czyni cuda. przyfrdtk lada dzień. 
Kontakt z Irkarum wzi(la na :siebie 
MiV"OnioiV(l. 

- Przyjedzie. Juu:zt nie w tym 
tygodniu, narozie I«Z)' dzin>ezyffklf 
chorąnoroko w Ostrown~, alt przyje­
dzie na pewno. 

Na arkaniw zbiegi prowie mitsiqc. 
Alt w końcu buchn(la wiadomo#. 

-Przyjddżo! 

Szpolerkoblt1 wstawił sit na przys· 
tanku. Nit witdziały jak znachor 
bfdzit IV)'flądal, alt b:yły pewnt, że 
ZBOdnq. 

Mtżay.znalłl)lsiodającyzautabwsu 
z ponądnym :skónanym kliftriciem 
łV)'glądal. jak biznume11, demnt 
wlo:syobdtttnajda. Nitbyty tym, co 
spodzitwaly :sir zobaczył- srtbrnymi 
wkladajqcymi sit przy skroniach 
lokami. no i w ogÓle by/trQ('hr mlod­
:szy niż wskazyM'Diaby na to }tgo 
:s/aiV(l. Alt mażt w nich w tym Ltnin· 
grodzie, czy rdzit, tocy młodzi jwż 
WetO! i. 

Nit ważne zruztą jak lłljlgfąda. 

Woint. it}ntl pomoże. 
Nit wiadomo było jakie medyko· 

mtnty 111init w biferku. Może zioła, 
może jQkid :sp~fnt tablttkl ... Nit 
wiadomo. Tntbo było poc:ukoć na 
pltl'lft'U)'Ch paQtntów. 

W pitrwsrym dniu przyjfł w Nolł•a­
kow(j odrona c:tkoltlwmdr. 

Znachor famoną palszc:zyzną 

poprosi/ pirrwnq pa(jenlkt. 
HanlaJa'IIHJrskD od dwóch lat :skar­

ż:yła sit na bóle brzucha. Jddzilo do 
ltkorzywO:slrowcv. wXitlcoch. nic.kJ 
nit pomOfli. Mówili, żt ntrwioa, że 
trztba spokojn;q. Tabletki :api:sali 
i ty/r. Ajq brzwchjQk bo/al. tak boli. 

Jo1110nka wutla da pokoju, 
dtmno by/o. :asunirtr zasłony. 

poirodlew na :stale obraz Madonny 
a obok niego dwa knuto. Na jednym 
znachor. Na drugim sama w:s/ad/11. 

Znadtor wziąl jfj l'fct w :swoje 
f :spojrzol rltboko w oczy. Trzymaiki 
/t tt~ lok z plfĆ minut. Potnn wstał 
odprawodzil }q do drzwi. Powledział 
tylko:- Btd:luz :dro'W(L 

Ja1110nka onalomiono l!ll)'nfa do 
sitni. Tam copn(lo jq MitroniOił'Q. 
-Pfadst:SIÓWkr. 

Zaplocila. w końcu zdrowie naj­
łłiOŻnitjszt. 

Do poludnia znachor palnymol za 
rrctprawiecaląpodoslfowi«ką lł'id. 

Janowski mial wnód na nodzt. 
Wwie IV)'sudl od znochola opowia· 
dal. że kiedy Id!: on trzymol K'fl to tfU, 
ltn wrzód rozgrztwal mu :sir jok 
porhodnia.Sawickamialatakiesamo 
uczucit w :swojfj ilt zroinirtti nodu. 
Kilka kobit/ opowiada/o, te po tym 
dotykaniw było im lttj i auły :sit dużo 
lepiej. Stówkr 10 wcole nieduża za lakq 
u/gr. 

Znachor l«zył jenae dwa dni, 
dopóki flit pnyjn:hał do domu 
Walend:iokOIV)'I]In. 

Ch/opak energiczny, :student medy­
cyny. Przyjn:hal. :obaayl co lilf 
dzitjt. żt konkwnntja roinit mw 
w rodzinn(j w:si. Wntdł do No!JiOko­
lł'd jak stal. Rano by/o }tnat. 
Siódmaczy ósmo.- Koro l!ll)'twtrzymo· 
cit'! Widział kto}~ dyplom! Uprałlł­
nltnia. Za rrkr 1wu potrzyma a 1111)' mu 
zotoplacicit. 

Nowako1110 doktaro broni/a: 
- Świt/)' a/owi~k. nie wiu: ifw 

:1::~:s::r~óf;·ij~~~~~::w::.: 
l!ll)'cttrpanypracą. Ltczyl wczoraj do 
witaora. 

- Niebotr. nie nirlxlżr. Ja: nim 
:orm poradom- Wal01dziok nie a~ 
kojąc wpadł do qpiafni:nachora. Za 
nim Nolł'Okowo, itby powstrzymać 
młodzika, zanim zdqiy lekano obra­
zić. Wpadło tylko :o próg l aijq osa· 
dziło ... 

-Al wsio a woro mi od dziada. Co ty 
robi:sz1 

Alusia rola juk iwitty twmkl 
lł')'padla t lóżko znachora i wsifolł'O/a 
prztpchnqć :sir pod romienitm roz· 
wicitrtond motki. 

-To ta kit ltatn/~.11/to pod malm 
dachem!! Won mi stqd. 

Znachor natlt odzy:skal glas 
i t rdztnnlt pol:sklm okunum usllo­
wall!ll)'llwmaczyi. żt 10 metoda taka, 
żtbliskikonlaklcitlesnyzjąotnorią 

najlqit;jpomoitrltiAiusineiyloki. 
Nowoko1110 niaąo JWi nie sly­

nolo. Pognalo po są:siadkach, ieby 
zawiadomić kogo :o rr~ trzymoty 
prza d'IIHJ dni. Xobitty jak 11aly. tak 
wpadły do Nowakowtj thalupy. 

- Wynocha od nos. l!ll)'n«ha. 
Brdzien tu nasz t pi01iądu l!ll)'tiątal, 
f'fł)'illn.ttnammajlklpo:ddm/dtn1f 

Znachorzupodniami 110 kolanach 
i walizką wrrkw udeka/na nic nfrat­
kajqc.. 

Xoblttydopadalygoioorundarly 
zawiasy ... 
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rys. Tomasz Konl~sz 

Leśnicy 
Jerzy Kozera 

D awniej lt'iniczy był 
w lesie ksirdem, 
a gajoK-y - dzmlzium. 

Biado temu, kto ośmielił sir prze­
kroczyć zakazone rt"'ł'il)' fdnego 
dr:nt>Ostanu. A;uż nie do pomyśle­
nia było wycircie dnt"'ł·a bn odpo­
wiedniego dokumentu, ayli tzw. 
asygnaty. Naw:et za wiązkr suchego 
chrustu czy krzewiny jagód, wyno· 
szonych ukradkiem, fdnicy mogli 
każdego porządnie wychłostać, 

ukarać grzywną lub zagonić do cięt­
k.ich proc, np. karczawanio i wyry­
wania karpiny. l to ~z żadn(j 
zapłaty.' 

Jeszcze dziś można spotkać star­
szych ludzi w okolicach Daleszyc, 
Bodzentyna, Lagowa czy Rakor.-a, 
którzy testrachem wspominają bez­
wzglrdność leśrl)-"Ch władców_ Ale 
porządek by/ i to ;aki.l 

Ostatnia wo;na, a takie i okres 
por.·ojr:nny sprzyjały trubieniu 
lasów, tyjące) tu zwferzyny i plac· 
two. Dnmsta(ja drzt"'ł·ostanu, 
zabijanie i krodzieże trwają zresztą 
dodzii. Otoparrdni temu powiado­
miono kielecką polic;r o grupie 
mrżczyzn. r.ycina;ącychbezprar.•nie 
jod/OM"f! drzt"'l-·ka w lesie kolo 
Cisowa. Złodziei zastano jes=cze 
przy lodowaniu bezcennych drze­
wek na przyczepy samochodor.·ą 

i ciągnikową. By/o ich trzech. Nie 
przestraszyli sir policjantów i... 
z siekitrami ruszyli do ataku. 
Dopiero strzały ostrzegaM•cze ostu­
dziły ich wojownicze nastawienit. 
W nyscy trzej zostali zatrzymani. 

Inni, na razie nieznani sprawcy, 
skradli z lasu kolo Boimina dnewo 
sosnowt, należące do kieleckiego 
Nadleśnictr.·a. Drzt"'I-"O odnaleziono 
w ... boimińskim tartaku. l co de­
kowsze- nikt sir do niego nie przyz­
na;e. 

Przed każdymi śwtrtami i popu­
larnymi imieninami gałązkami 

jodłyhandluje sir M'szrdzie- na uli­
cach, targowiskach, w kwiaciar­
niach. Marnujt .sir i niszczy bez· 
powrotnie tysiące drzewek. Nikt nie 
pyta, .skąd one pochodzą. Mordo­
wanie lasów trwa nadal bezkarnie! 

Bezculnoić złodziejskich gan­
gówposuwa sirnawetjuż do tego, że 
atakują leśników, okrodajq ich 
domy i zabudowania gospodarcze. 
WŚr.·iilinie(gminaPawłów)zmi(i· 
scow(i leśnicujr.-ki ninnoni 
sprawcy zdemontowali nawet urzą­
dzenia sanitarne i eltktryczne 
wywożqc;e w nieznane. 

Leśnicy boją sir zemsty. Są 
czrsto osamotnieni i bezbronni. 
Zlodzieye i kłusownicy grożą im 
podpaleniem, a nawet zabó}sMem. 
Zdarzały sir Nl przypodki pobicia 
gą~owych i leśniczych. 

A tymczasem- w no szych lasach 
kaidego dnio ubywo drzew, zwie­
rzqtiptactr.·o. Ktosirtemu przeciw· 
stowill Jak tak dalej pójdzie, 
zamiast lasów rosnąć b(dą samo· 
si(ikiichaszcze. 

SŁOWO LUDU • ZBÓJ ŚWIĘTOKRZYSKI 

Kryminałki 
Z1m1Je5ZCZC trwa, ale amatorzyspanu 

teslarsklesnmylllj"todalek>ehmor· 
sk>ehp(}drOtachllłknptll&npruWOPR 
w Kielcach pny 111 l.1p1~Skiej t&l~ł 
ple~ySIImk~lodzl,dWllkolaratunko­

wciiiZIIficrb.Nawmiastzpołlhskicsopo­
młCszacnia ZHP skradziono Silnik ciek· 
tf}'Ullydo!O(I.łw:arti Wytnwnymte-sll· 
rzonlWSZJstkOSI~WRJSICmoieprzydał! 

lJetJHiayk 
WmcwyjdnlonychdOI~dokoiiCZnoj. 

tlachpeWMJklelczanceskndzionozmle· 
nbniaztotytolczyti ... d.tiesl~dotych 
(nowych).Podejrzewasi,,temó&ltobyt 
jakdwlelble.el 

Nt.nd 
Zob6rlchlcwmzlodzi(Jcknd~ 

mllSCiwoz..,erz,lłhodowlane.WLec:hOw­

kll{lminał..lców)wyprowa.Uonoz chlew­
ni Wladyslan Cz. tutmik-11, a w JabiC;a(h 
{&mtna Miechów).. krow~. nalc~ do 
Marit M. Mniej suz~cia m1al Jakub K., 
który w Komoro"'lC skndl Stanislawowi S 
~rodncsobyczka.Zlodztcjaueszto'lll'lła 
policja 

Okradlm.~tkę 
Prokurator njonowy w Kielcach t.Uto­

IOWlll łrodd u.pobtcpwczy w postaci 
dozorupolicyjnccowobccoslcmnastolct­
nic&oKryltianaW., kt6ryotradlmat~ 
zpicni~ey 

Pozostawił żonę l dwoje dzieci bez środków do tycia. Zawiódł 
rodziców. Oszukał wspólnika. Kolegom nie oddal pieniędzy. Nie 
zaczął tet spłacać kredytu. Wszystko dlatego, te wciągnął go 
hazard. Teraz na Zachodzie próbuje odrobić straty, ale wysłano za 
nim jut list gończy. 

Z bigniew Kw połowie lat 
osiemdziesiątych pra­
cował w ostrowieckiej 

hucie. Niewiele zarabiał, ale nigdy 
nle brakowało mu do końca mie­
siąca Zało.tyl rodzinę: i mieszkał 
z rodzicami tony. Nie myślał jed· 
nak dalej wieść spokojnego tycia. 
Zterała go ambicja i chęć posiada· 
nia pieniędzy. Chciał dorownać 
tym, którzy rozbijali się najlep­
szymi samochOdami. Marzył 

o domku. 

Zaczął Się budować. Zawsze ubie­
rał sit elegancko. StanoWił wz6f 
dla miejscowych biznesmenow 
średniej klasy. -Oto jak w krotkim 
czasie motna do czegoś dojść 
swoim talentem - mówili. 

Interesy musiał prowadzić 
nielegalnie, bo cztsto pytały 
o niego słutby porządkowe. Kle· 
dyś zatrzymała go nawet milleja 
bułgarska. Zabrała paszport. Za 
naruszanie porządku prawoego 

Tny .. jHI~ 
AitrzymlodedzleWOJCnap.adlyipobi­

ly w Kte!C;a(h ĄJ.nicuk~ K. Poli<;.~anci :u.­
u·.r:ym-lli asrcsywnc pannice w celu wyj-d· 
nleniaprzyczyntcsomecodzlcnncsona­
padu.Czytbytobyłnapadnatlczazdrokl~ 

Cbdell się pobawić? 
PoliQanci z Ostrowa zatrzymali 

w Przcdlllkolu nr 4 przy ul. Kopernika 
Zbll-ftiCWJ.S.(latlS)i MarbF.(Iat32), 
tt6rzywczdniej W)'bili S>:yby w oknach 
i dostali sit do wn~tru budynku. A motc 
chcieli si~ tylko troch' pobawić! 

NICznani spn."·q wlamali si~ w Os-

spOikę. W trzech punktach miasta 
prowadził z nim sklepy. Trwało to 
zaledwie miesiąc. 

Zdzisław K. pojechał po towar 
z 200 milionami kredytu pobra­
nego z banku. Dlugo nie wracał 
z Kalisza, a kiedy się poławil, nie 
miał przy sobieani towaru, ani pie­
niędzy. Wspólnikowi opowiedział 
historyjkto napadzie i kradziety. 

Nasltpnym razem powrócił bez 
samochodu dostawczego .polo­
nez truck•, ktOrynale.tał do spólki. 
Powiedział wtedy • .te wpadł w poś­
lizg l samochOd zostawił u mecha­
nika pod Poznaniem. 

- Nie mogłem mu nie uwierzyć, 
bo nie miałem tadnych dowodów 
- opowiada teraz wspotnik. 

Początkowo miał wiele szczęś­
cia. Otrzymał urlop bezpłatny. 
Znałazi się na międzynarodowym 
campingu .Wrana· koło Sofii. Od 
razu trafił w wir hazardu. Podobno 
namiętnie grywal w bułgarską 

ruletkę. Gdy brakowało mu pienię­
dzy, potyczal. 

Za granicą poznał Beatt T. 
z Radomia. Pod zastaw .poloneza· 
wziął od niej 10 tystęcy dolarOw. 
Nigdy pieniędzy nie zwrócił. 
Z samochOdu tet nie miała wiele 
potytku, getyt zostawiony przez 
dłuts.zy czas na parkingu uległ 

zniszczeniu. 

GRACZ 
Zdzisław K, .teby zdobyć pie­

niądze, kupował tanią odziet 
w Turcji i z zyskiem sprzedawał ją 
Bułgarom. Nie narzekał na popyt. 
Kilka razy w tygodniu obracał 
z towarem. Za jednym razem 
potrafił zarobić kilka tysięcy dola· 
,Ow. 

Część towaru Irafiala lakte do 
polskich odbiorców. Sporym zain· 
teresowaniem cieszyły się turec· 
kie spodnie, spOdnłce, kurtkl, 
koszule. Ludzie gonili za modą. 

W kot'lc0w1::;e lat osiemdziesią­
tych udało mu sit kupić mieszka­
nie własnościowe w bloku. Zdobył 
lald:e działkę w dzielnicy willowej. 

Andrzej Nowak 

trafił do aresztu, a następnie został 
deportowany do kraju. 

O powrOCie do huty nie mógł 
nawet marzyć. Zwolniono go za 
samodzielne przedlutenie bez· 
płatnego utlopu. Postanowil dzia­
łać na swoim. Zarejestrował dzia­
łalność gospodarczą i wynajął nie­
wielkie stoisko w Rynku. 

Handel nawet nietle się rozwi· 
jat. Pozwalał na utrzymanie sto­
sunkowo wysokiego standardu 
tycia. Zdzisław K. sprzedawał kos· 
metykl l sztuczną bi.tuletię. Nieba­
wem poszerzył działalność. Wyoa­
ilłi dodatkowe stoisko l pobrał 
70 mln zł z banku. Szybko spłacił 
loedyt. 

Wspólnie z kolegą z pracy, Kon­
radem P. postanowił załotyć 

- Dopiero pOtniej dowiedZiałem 
sit o Jego namiętności. Wszystko 
tracił w kasynach gry w Warsza­
wie, Krakowie, Bydgoszczy. Prze· 
grał pieniądze na towar. Sprzedał 
wspólny samochód, aby mieć na 
hazard. Wreszcie niespodziewa· 
nie wyjechał z kraju. 

Konrad P. nigdy ju.t nie zacząłby 
interesu ze SWOim kolegą z pracy. 
Nawet wtedy, gdyby powrOcił 
z Zachodu z walizką dolarów. 
Z hazardu nigdy nie mo.tna wyle­
czyć się do kor'lca. To jest tak, jak 
z alkołlolikiem. Zawsze istnieje 
groźba powrotu do nałogu. 

Do domu Zdzisława K po swoje 
nale.tności przychodziło coraz 
więcej osób. lona niefortunnego 
gracza zdecydowała się sprzedać 
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trowcudoko:łctolapodweZWIInicm~will" 
teco M1chala1 Jktadli ~ pu!ttek... trzydud­
cizłotydt,łlotoneprzezwlern)'ehl'laofia­
r~- Tatte wK1clcach przy ul . t.Odzlucj zlo­
dzlcjewyrwalioknowbplio;y,wcllllido 
łrodhlskradhpuszk~,wkt6rejzn~~Wli­
I011pdwadzldtiazlotych. 

Gol~i~ 
Gol~btc td nie mos~ zaznał spokoju. 

Oto w Sklrtysku przy ul. Olllubiń~kiCIO 
Rylll-llrdo..,B.d:fl!lllonoZiolfbnJkiO 
sot'blewarto:łddzie"'i~iu~etzlotych 

Nikl •i~ witb.iał 
WsamymcentruMKic.Je.przy,. ,Sien· 

klcwtcza,llodziej.cwłam.alisifdomicS>:· 

klniaMananaP.Podnlcobecn'*s<><po­
dan.askr.dhpralkfautomatyczn~,lod6w· 

k~.meblckuchenne.seament pokojowy, 
odzid, bielizn~ i mne przedmiOiy. Ai 
dziwne, te n1ktzsąs1adów teso me uuwa-

''' 
JOTKA 

kupione wcześniej mieszkanie. 
Chciała w ten sposób spłacić cho­
cia.t największe długi. 

- Początkowo nie podejrzewa­
łam go nawet o hazard - mówi 
.tona. -Odkryłam wszystko, gdy po 
powrocie z zagranicy coraz częś­
ciej niewracał na noc do domu. Nie 
było go newet kilka dni. Kiedyś 
znalazłam w jego kieszonce bilety 
wstępu do kasyna gry w Krakowie. 
Wiedziałam jut wszystko. 

Rodzicete.t mają do niego wiele 
.talu. Najpierw zastawił w Bułgarii 
samochód, ktOry kupili drugiemu 
synowi. PO.tniej wziął ich .malu­
cha• i odjechał nim w nieznane. 

- Kiedyś du.to zarobił, ale 
wszystko szybko stracił - .tali się 
matka. - Niedoświadczony byt 
chłopak. młody. Dał sit wciągnąć 
w złe towarzystwo. 

Od blisko trzech lat z bliskimi 
porozumiewa się tyfko telefonicz­
nie. Od czasu do czasu dzwoni 
z rO.tnych krajOw. numaczy, .te 
w tadnym z nich nie mo te przeby­
wać dłutej nit trzy miesiące. Aoz· 
mawia krotko. Trzy minuty. Nie wię­
cej. Zawsze powtarza to samo. 
WtOci do kraju dopiero wtedy, gdy 
zarobi tyte pieniędzy, by mOC spła­
cić wszystkie długi. Inaczej nłe 
mOglby spojrzeć w oczy swoim 
znajomym i kolegom. 

Bliscy przyznają, .te od najmlod· 
szych łat był ambitny i pracowity. 
Teraz tet będzie chciał wyjść 

z podnieSłoną głową. Nie wiadomo 
jednak, czy zdąty odrobić długi. 
W katdej chwili mote ująć go poli­
cja. 

Bank, w ktOrym Zdzisław K 
pobr~ pieniądze, powiadomił 
włamtym roku prokuraturę o lNyłu­
dzeniu kredytu. Ustalono, .te 
poszukiwany mę.tczyzna przedlu­
.tył w Konsulacie RP w Antwerpii 
wa.tność paszportu do 2003 r. 
Zdalał to zrobić jeszcze przed 
wysłaniem za nim listu gończego. 

(Personalia wystepuJących osób 
zmieniono). 

Kieleccy mistrzowie rómHd 
R adiestezją nazywamy zja­

wisko oznaczające specy­
ficzną właśctwośC niektó­

rych ludzi uwrażliwionych na pro­
mieniowanie otoczenia, potrafią· 
cych najcz~ciej przy u.tyciu przy­
rządów o chwiejnej równowadze, 
takich na przykładjak rozwidlona 
gałązka, czyli rótdżka i przypomi­
nające murarski pion wahadełko 
(stąd też dawniej czr:ściej mówiło 
si~ o rótdż.karstwie i wahadlarst­
wic) odnaldć pod ziemią fródla 
i cieki wodne, kopaJiny lub zako­
pane tam te<:hniczne ur7.ądzenia. 

Radiesteci działają dziś w róż­
nych specjalistycznych dziedzi­
nach, do których oprócz wspom­
nianego poszukiwania wód pit­
nych i kopalin, należą badania 
środowiska biologicznego, głów· 
nic stref geopatycznych ziemi 

i promieniowania kształtów oraz 
ich neutralizowania, diagnostyka 
chorób (testowanie tywności, 
wykorzystywanie hub, ziół i min e· 
ralóww leczeniu) oraz bioenergo­
terapia. 

Przypominamy o tym w skró· 
cie, bo oto w ubiegłą niedziel~, 
w kieleckiej Izbie Rzemieślniczej 
odbył si~ pierwszy chyba w jej 
dziejach czeladniczy i mistrzow­
ski egzamin rndiestezyjny pod 
okiem najstarszego w Polsce sta­
tem mistrza rótdżkarstwa, pana 
Zdzisława Hudaka z Raciborza. 

Do egZaminów przystąpiło 
równocześnie kilkanaście osób. 

Zdawano egzamin teoretyczny 
i praktyczny, któregoczę:ść odbyła 
si~ mi~dzy innymi w kieleckim 
parku, gdzie zadaniem przyszłych 
zawodowych róźdtkany było 

umiejscowienie przebiegających 
tam pod ziemią kanałów i przewo­
dów elektrycznych z dokładnym 
określeniem najakiej znajdują si~ 
głębokości i jakie mają przekroje. 

Dość niccodziennym zada· 
niem było też określenie przy 
pomocy rótdtki lub wahadła, 
które z trzynastu umieszczonych 
na mapie punktów oznaczają stu­
dnie, albo w którym z trzech pude­
lek po zapałkach znajduje si~ 
ukryta złota obrączka. Tej ostat­
niej nie wykryło zaledwie dwie 
osoby. 

W wyniku tego trudnego, 
trzeba przyznał, egZaminu aż 
trzynaście osób (trzy z woje wódz· 
twa radomskiego) otrzymało 
papiery czeladnicze. 

Odbył się: tet egzamin mistrzo­
wski, który zdaJ i i tytuły mistrzów 

radiestezji otrzymaJi dwaj współ­
pracujący zresztą z naszą redakcją 
inżynierowie: Zbigniew Szczerba 
i Janusz Wilczewski, obaj człon· 
kowic zarządu kicleckiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa 
Psycholronicznego. Pierwszy 
uznany bioenergoterapeuta i zna­
wca jogi, ma jut za sobą kilka 
tysięcy badań dotyczącyęh mi~ 
dzy innymi lokalizacji ujęt wody 
pitnej, stref geopatycznych i 
poszukiwań zagubionych przed­
miotów, drugi jest znanym w 
Polsce specjalistą od kirlianows­
kiej fotografii, autorem książki 
o karcianych wróżbach oraz bada­
czem zjawisk niecodziennych i 
magiczn}·ch. 

Niewykluczone, .te wszyscy ci 
radiesteci utworzą wkrótce przy 
kieleckiej Izbie Rzemieślniczej 
cech rótdżk.arzy. (osa) 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Gorącym żelazkiem wyprasowała rywalkę ... zało się dno, w głowach po}awH 
się szmerek. Natalia uznała, te 
nadeszła pora ataku. Najpierw 
słownego. 

Chcesz wiedzieć 
jaki( a) jesteś? 

ZAZDROŚĆ Zaskoczona Irena tłumaczyła, 
przysięgała, te nlf/dy nie miała 
romansu z Antkiem. Absolutnie! 
To jeszcze bardziej zirytowało 

Narysuj 
drzewo, 
drzewo 

Stanisław Czarnecki 
gospodynię. 

Włączyła magnetofon, uprze­
dziła Irenę, te będzie nagtyWać 
na taSmęje}wyjatnlenla, sugeru· 
}ąc Jednocześnie co ma m6~ 
Napastowana kobieta zaprze-

Niltalia G. l Irena W. S4 mieszkankami Skartyslał-Kamien­
ne/. Mll/4 mężów. dzieci. prowadzą spokojny ttyb życia. Zml/4 
się od lat, ale nie utrzymują kontslcl6w towarzyskich. 

czyta wszystkim Insynuacjom. owocowe, 
najlepiej 

jak 
potrafisz! 

S. pokóJ zakłócJła przyja­
ciółka Natalii, Ktystyna z. 
Któreg~ dnia przyszła 

poplotkować. W wielkiej tajem­
nicy, niemal szeptem, bo ,.ściany 
mają uszy•, oznajmiła Natalii; te 
jej mąt, Antek to kawał drania. 
Zdradzają z Ireną W. W Nata­
lię jakby prom strzelił. z 
wrat.en/a zaniemówiła. 

Zaczęła neFWOwo 
chodził po pokoJu. wre­
szcie wykrztusHa: - Ja, 
teJ lafiryndzie, która ani 
urodą, ani intelektem 
nawet do pięt mi nie 
dorosła, dam nauczkę_ 
Słowa dotnymafa. 

Nazajutn udała 
się do Ireny 
z przekonaniem, 
te nakryje 
swego męta na 
gorącym 

uczynku. Spot­
ka/ Ją zawód. 
Wymieniła z 
gospodynią 
ldlka zdawko-
wych zdań i 
wyszła. Ale podeJ-
rzenie, aczkotwiek nie 
potwierdzone, nadal boleśnie ją 
drfiCZyłO. PostanowHa podstęp­
nie zwabić Irenę do siebie i roz­
prawił się z nią ostatecznie. 

Po}echała po nią samocho-

rys. Mfroslaw Dulrba 

rys. Tomasz Kord~usz 

dem. Irena przyjęła zaproszenie 
z radością. Mąt, Zbigniew wyje­
chał akurat w delegację, miała 
wolny wieczór. Antek te t pneby­
wałpozaSkart.yskiem.Podrodze 
panie kupiły dwie flaszki 

Natalia postanowiła wymuslt 
przyznanie się do winy. Najpierw 
okładała rzekomą rywalkf p;ęg. 
ciami, przykładała n6t do gardła, 
a gdy l to nie odniosło Skutku, 
przypiekłają gorącymtelazklem! 

W wyniku ,.przesłuchania" 

Irena W. z licznymi obrateniami 
dała wylądowała w mie}sco-

~ 
s,:::,lu;,~,'::m~biQ~ 
wszystkim polic/,. w 
toku prowadzonego 

dochodzenia prokura· 
tor skierował Natall' na 

dania psychiatryczne. 

Biegli lekane orzeldi, te 

wina, słodycze. 
W przytulnym pokoiku 

Natalii sączyły .dn-dn", prowa­
dząc- w miarę ubywania zawar­
to$d w butelkach - coraz bardziej 
otywtoną dyskusję. Kiedy uka-

podejrzana w chwili 
popełnienia 
przestępstwa: 

.miała zacho· 
waną zdolno4t 
do rozpoznania 
zarzucanych jej 

czynów. Nato-
miast zdoi~ do 

pokierowania swoim postę­
powaniem miała ograniczoną 

w stopniu nieznacznym". 

Eplfog tego niecodziennego 
zdarzenia rozegra się ~Iee 
przed Sądem Rejonowym w 
Skadysku-Kamiennej, do kt6· 
rego wpłynął akt oskanenia 
przeciwko Natalii G. 

(lnicjaly zmienioneJ 

Drzewo symbołiztde tycie 
cdowieka. Rysunek drzewa jest 
więc rysunłdem samec:o ciebie. 
Masz lłięcej nit dlłuaście lat. 
narysuj O'lfOCOW'e dnclł'O na 
kartce papieru o fonnade A-4, 
pocbU datę i godzinę swego llfl)­
dzenia i przyślij pod naszym ad­
resem (Kielce, ul. Targowa 18 
-"Drzewo", oznaa.,jl\(: przesył­
kę pseudonimem). Polłiemy ci, 
jaki jesteś, jaki nwz charakter 
i co cię ewentualnie a.ekL 

Odpowiadamy: 
JAFAŁEK: Masz impul­

sywny charakter, choć lubisz pos. 
t~powanie łagodne i sam oba­
wiaszsi~brutalności. Cechuje ci~ 
wielostronność zainteresowań 
przy braku dokładniej sprecyzo­
wanych celów i dąteó. Jakieś 
przetycie z dzieciństwa (chyba 
sprzed dwunastu lat) odciska na 
twoim tyciu ślad, z którego może 
nie zdajesz sobie nawet sprawy. 

Strzeż się: nałogów. 

Diabelska 
pomoc 

- Będ~ siutył za darmo! -nalegał 

"""· Nie wiadomo, j&lt sprawa by si~ 
skot'lczyta., &dyby nie tona. 

- Za darmo prz:yjmiemy! - zade­
cydowała. 

Jutp1crwszego dnia bies nakopal 
tyle gliny, te wystarctyloby jCJ na 
gamłi, które zdoialby wytoczyć 

w ciągu roku. Nast~pnego ranka 
wysłany został do dziedzica 
w Bodzechowie, aby odebrał stano. 
Dziedzic, który w parobku pm· 
carza nie rozpoznał diabla, polecil 
mu, abywziął tyle, ile zdoła udźwig­
nąć. Ukr~ilo Wl~ dlablisko dlupe 
powrósło, naniosło siana., ugniOtło 
mocnymi kolanami. l poniosło. Cały 
bróJ zdołał zabrat. Trzeeteao dn1a 
wystany został do lasu, pod Sow1ą 
Górę:, aby drzewa przyntósł. Histo­
ria SI~ powtórzyła.- Weź ile zdołasz 
umeść - tartował właściciel, bo tet 
nierozpoznał diabla. 

Zbigniew Wł. Fronczek 
Nie z jednej ludowej opowiastki wynikli. ie diably mogly pospie­

szyć cdowiekowi z pomocą. Najchętniej wspieraly lurki bi~ych 
i ~ciwych. Oszustom zaś i lichwianom potrąlity """''aĆ pie-­
niądze z wnętrvrośc.i i z trumny. Historie o takich przypadlutch 
mQją nqjstarsi mieszkańcy kieleckich wiosek. 

Denkowska nauczka 
Zdarzyć się: to miało w Denkowie 
-tak zapewniają denkowianie, a i w 
pobliskiej SzewneJ tet tak twierdzą. 
Być mote prawda- wszakJednym z 
bohaterów opowiastkijestaarncarz, 
a tych w okolicach Denkowa nigdy 
nie brakowało. Mteszkali tam tet 
rzeźnicy. Jeden z nich, człek przed­
się:biorczy i bogaty, powracał z pob­
liskich wiosek i klął, bo nie mó1ł 
kupić cielaka. A klął zawzi~cie, 

wtywy kamień. Cót to znaczy: ,.kląć 
w tywy kamieńr" Tym zwrotem 
jeszczedzisiljokreślasi~wDenko­
wie stek siarczystych przek.leństw. 

Rzeźnik nie mógł znale:t.ć: cłl~t­
nego do sprzedaty, a przy drótce 
znalazł pi\lknego bezpańskiego cie· 
laka. Ot, stal sobie i skubaltraw\l. 
Rozejrzał si~ rzeźruk, nie było 
w poblitu tywej duszy, wzi" go na 
ramię: i ochoczo zdątał ku domowi. 
Ale cielak stawał si\l coraz cię:tszy. 
Musiał wi~ 10 zrzucić z ramion na 
ziemi\l. A wówczas cielak przemie­
nił się: w wielkieao curnego psa, 
który I)OCZ4ł grotnie warczet i szcze­
rzyć kły. Amator bezpańsk1eao cte· 
laka schronił się: na drzewie, bo 
ps1sko aotowe było go rozsz.arpać . 
St:tmtąd w gruewie pomstował na 

cały świat. l cót to m1alo znaczyć? 
To nikt inny tylko miody diabhk 
przybrai nł,jpierw postać cielaka 
a pótniej gratnego psa. Antychryst, 
bo ten według starych denkowian 
rządzi piekłem, pochwalił młodego 

biesa. Bo Antychrysta ni& nie wpra· 
wia w lepszy humor nit ludzkazłość 
! przekleństwa. 

Miody bies zadowolony z sieb1e 
jut nast~pnego ranka cz.atował przy 
tc:Jte drótce. Szedł ni~ prncarz na 
targ do Ostrowca. Na plecach niósł 
pól kopy dOniC, tylet pmków 
i dzbanów. Rozochocony diablik 
podstaw1ł mu noaę:, pmcarz się: 
potknął, potłuk.l dobytek, lecz złe 

A ten roql4dał si~ za najgrub­
szymi pniami. Dwadzieścia- mówią 
Jedru, a niektórzy twierdą, te trzy­
dzieści sosen związał i przynłósł na 
denkowskie podwórko. 

Cieszył si~ prncarz, cieszyła s1ę: 
Je&O tona, a JU,jbardzieJ cieszyl st~ 
Antychryst, J(lyt !druk i dziedzic 
tY&odniami kl~li w ,.tywy kamteń" 
robotnego parobka, który naraztl1ch 
na takie straty. A Jak Si\l rzekło Anty­
chrysta najbardziej cieszy ludzka 
d~ i przekleństwa. 

słowo nie wymkn~o mu się: z ust. Pitnl~dze biednych 
Wysapał tylko: ,.N1e udało ci Sl\l - tylko dla biednycli 
diable!·. Pew1en bardzo uboJi człtll: mod· 

Tym razem Antychryst wpadł liłsię:dłUJOOpopraw~swejdoli. Ale 
w straszny sniew. Nie usłyszał kml swe&O n1e mó&l odmienić . 
bowiem od poturbowaneao ani Nadal cierptal n\ldZ\l. Któreaoś dnia 

:t~~':~~~~~~:~n:i~; przed kośctelnym ohan.em prosił 
10 nqrodzić. Ukarać mó&l jedynie Bop, aby pozwolił mu tU ukrałć, 
niedoświadczonego diablika. Jdyt z cał4 rodZI"" mOA zemrz~ 

::ro!', ;~~~~ ~e~~\l~= ~i~~~: !~::'~~~t~~: 
1 ostrze&!, aby si~ w pracy nie oci~· neao w niq bopcza. B1ed&k 
pi, ale biedak denkowski nie chciał dostm:JI, Jak do kołciola wemU..ł 
aodopracyprzYJ4ł.-Robotyumnie 11ęelep.ncko ubranyjCJOPlOŚĆ i nie 
malo- bronił się:. . batZ4t na obecno6ć modl,cqo 11~, 

STRONA III 

NIRWA:JestdutaJentowl· 
ną, ale zamkm~tą w sobie i troctę 
mimozowatą osobą. Lub1sz ma· 
~. 1 spelnienie marzeń wyma­
ga czynnego działania i sil. Posta· 
rąJ SI~ 

MINA Jesteś osob• otwar­
tą. szczerą i bardzo towarzysklh 
ale tatle chyba lekłomyśłl\4. 
lubisz też chyba dobrze 1.,1dć. 

Traktujesz tycie, jak własne 

wiecznie trwąjące wesele. 
Zapowiada s i~ dobry koniec tu. 

tego i niespodzianka na początku 

RYBA J.: Dratliwaść wym­
kająca mote z niedawnych przy. 
krych przetyć. Nieśmialość po­
woduje, że unikasz zbytnio oto­
czenia, stąd zapewne pozory sa· 
motności i poczucie iz.olacji. 
Otrząśnij si~. pokat,żemaszcha· 
rakter. 

T.G.P.: Zamykasz si~ w so­
bie i z jakichś powodów stronisz 
od otoczenia, pnetywając rów· 
noczcśnie spadek psychicznej 
formy. Tracisz poczucie rze.. 
czywistości? W swoich sądach 
nazbytchybak.ierujeszsi~ rzecza. 
mi formalnymi, a przecie! lubisz 
ma~ i fantal,jować. 

Naletysz do osób bardzo żY­
wych i żywotnych. Postaraj sie; 
wyjść z tego psychicznego dołka. 

WODNIK: Zm~niei ob­
niżenie nastroju, choć jesteśoso-­
bądość tywotną i zaborCZ4 tycio­
wo, z dość rozwini~tą potn:.ebą 
uznania i znaczenia. 

Jakieś nie najlepsze przetycia 
sprzed kilku lat spowodowały 
w tobie chybajakieś urazy kł<lfi4-
ce si~ cieniem na twoim tyciu 
i myśleniu. 

począł rozbiJać trumnę! Był to mkt 
mny, tylko diabeł. Ktedy uporalsi~ 
z odrzucemem wleka, zawołał do 
biedaka:~ Tobie d3,1ę:Je&o pien14dze, 
dla sieb1e ub1eram duszę:!~ l poto-­
czyły St\l po kościelneJ posadzce 
złote monety. Pozbierał Je bieda­
czyna w sukmanę: i szczę:śhwy do 
domu powrócił. Kupił t.awa.ld: 
ziemi, dzieciom buty i chleba na~\3~· 
bl1tsz.ą wieezerz\l. 1:yt J)OCZ.41 
dostatnieJ i pocodniej. Ludzie z wio. 
ski domdli dziedz1cowi o wzbop­
ceniu si~ ich sąsiada.. - Pewn1e 
ukradl-mówili-bonadałbezp~y, 

a z1emi~ dop1ero nabył. 
• sąd pu~ni.dze'!' - pytał Ju1 

naza,rutrz dziedZlc chłopa. • Nte 
ukradłem- powtarzał pytany, bo co 
m1ał mneao mówić'!' Kauł umkNić 
dziedzicchłopa w p1wn1cy, a w Je&O 
chalupte przeprowadzić rewll,l~. 
ZnaleZiono p1emądze w komorz:e. 
l któtm1al przyjtć chłopu z pomocą'? 
Oezywiście,tesamdlabeł.Przec.let 

nte dal mu dukatów, aby 10 ~dvf: 
w tarapaty. P1eni,dze podarowat 
biedakowi &dytlichwtan., lnóryspo-. 
czywal w trumn~e - zdob)"trał Je na 
krzywdzie biednych ludzi. Nawet po 
swej imterc1 z nikim n1e chciał SI~ 
rumt podz1elić. Mało teco, polectl, 
aby pochowano ao z kieszenwtu 
wypchanymi złotem. Tymczasem 
wedlua diabUlw - p1en14(iZe, które 
od biednych wyszły, do bledn)'ch 
m1alypowrócić. 

N&Jblitszej nocy przybyło dtabh· 
sko i wyn1osło łótto ze ip1,.cym 
dz1edzicem na stodol~. Budz.a 11~ 
dziedZIC l WidZI p1azdy nad JOb\ 
-O móJ Jezumu, s~d 11\l ~cm 
tak wysoko" Ale n1e Pan Jezu1111u 
odpowiedział, Jeno sam cutt. 
- A sąd b1ed&lt wz:a41 li~ tak et~· 
boko'!' Tak zabrzm1ała ta t.estia. 
W okohcach Wodl.llławaa., ~­
szowa w1ele oJ6b potrafi przytOCZ)t 
Ów dtałO&, który m1ał sił końCZ)'f 
słowami: )d h p1en1~zy n1e rwró­
CłSZ. bfdz1esz budnllł\l w bociarum 
ameźdZJel 

Ponoć tę: sctn\l w tamtycb Itro­
nach od&rywah r6wn1et koi~•C)' 
w tradycyJnychjasełkadi 
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Drzymala. 
z Wloszczowy 

- A cói pana tak tutqj zug-

nato'! 
-Bieda, panie. Bieda. 
-Jak to tak'! 
- , Ano tak. Człowiek by/ 

potrzebny, to go szanowali. 
Skończy/y1 się lata, to na bocz· 
nią./ koniec tycia. Wagon dali, 
mieszkać pozwofili,jatem tu na 
dożyWotce. l już. 

-A ziemia'! Dzialluz czyja'! 
-Jak ten wagon - kolejowa. 
- Pan tei. zdaje mi się 

-kolejarz! 
- Pozna/ pan, co? Po kroku 

takim szykownymjak na służbie 
czy jak inaczej? Nie tajemnica. 
powie pan, po czym pozna/, że ja 
stary kolejarz? 

- Co mam nie powiedzieć. Po 
ubraniu pouralem i tł'Dgonie. 

Co panu tak do g{owy Jt.padlo, 
ieby toto ustawić na jJodk/a· 
dach i tyćjakjaki Łazarz'! 

-Co miałem zrobićjak zew­
sząd 'ltfYrzudli człowieka jak 
śmiecia? Nawet jak koledzy 
chcieli tu do mnie przyjść na 
imieninyMieczys/awaczyjak, to 
nie przyszli, bo gdzie ich zaprosić 
i przyczym usiąść? Jakwejść,jak 
nie każdy umie chodzić po takięj 
drabinie co ją tu mam. 

-Nie mógl to ten wagon sta· 
nqć na podmurówett. na funda­
mencie, na ziemi'! 

- Nie mÓgł, bo by mnie go 
zabrali, odwieźli. A tak - nie 
ruszq. Na noc drabinę wdqgnę­
nie wejdą. Przemyślany sposób. 
Tylko znqjomi też nie przycho­
dzą, bo nie ma przy czym usiąć 
jak pan BÓg przykazał. 

- Jaknie ma przy czym'! Znqj­
dt.ie się t. pewnością co nieco. 
Amiejscowwagonietei-dosyć. 

- E. Gdzie tam, Mam ram 
swoje szmaty. $wiat/a nie ma, 
wody niema, kanalizacji nie ma, 
ciepl a nie ma. 

- Tajalepan iJije'! 
- Jak widać z d.!!Ja na dzień. 

- Topowiedt.panprawdę-za 

cotaluJiuzrt~'! 

- Skąd pan wie? 

- Domyślilem się. Za co ta 
lrortl'! 

- Za prawdę. Ja, proszę pana 
bylem zatrudniony na wszyst· 
kich statjachod Kielc po Częstcr 
chowr. l wszędzie mnie przepę· 
dzali jak mówiłem prawdę w 
oczy. Nie polityka. tylko zło· 
dzięjstwo i marnotrawstwo ~­
rzuca/em. Jak mi lata emerytury 
przyszły, to się pozbylijak psa. 

- Teraz pan się jui. nie bun­
tuje'! 
-Przedkimipoco?Widzę, że 

złodziejstwo wszędzie, a mnie 
pozbawili siły, pracy, protestu. 
Przegnali i koniec. Jak jaki 
Cygan muszę żyć i już. 

Mieczysław Spurek 
.z Włoszczowy, 
lokator wagonu 

ustawionego w pobliżu 
stacji kolejowej 

pożalił się na swój los 

RYSZARDOWI 
BISKUFOWI 

Zaczynał jako kierowca, u wojewody radomskiego. Kańerę 
biznesmena zakończył w areszcie 

Olgierd T. miał burzliwe życie. Kilka razy zmieniał 
miejsce zamieszkania i zawody. -Ten to zrob~ ka­
rierę w stylu amerykańskiego pucybuta. Zaczynał 
jako kierowca u wojewody Maćkowskiego, a po 1 O 
latach jeldził już własnym, luksusowym .mercede­
sem 300SEL". Biznesmen pelną gębą -zazdrościł 
mu jeden ze znajomych, który pracował z nim w 
dziale zaopatrzenia w .Polmozbycie", w polowie lat 
osiemdziesiątych. Znajomy pana T. ciągle jest za­
trudniony w tej samej firmie, i przez 1 O lat dorob~ się 
"malucha". Pan T. niemajuż"mercedesa" -siedzi w 
radomskim areszcie. Czeka na proces. Prokuratura 
oskarża go o liczne oszustwa na szkodę kilkunastu 
osób i wyłudzenie 12 mld kredytów. Swoją .przed­
siębiorczością" pogrążył żonę, syna i córkę. 

Euro-interesy 
Pan T.jestjednym z tych, któ· 

rzy nagle z ubogiego szewczyka 
stają si~ ksi~ciami z bajki. A 
wszystko za sprawą kredytów ban· 
kowych. Na przełomie lat dzie· 
więćdziesiątych polscy bankierzy, 
zachwyceni wekslami in blanco, 
zastawem hipotecznym i całkowi· 

tą swobodą w dysponowaniu pub­
licznymi pieni~dzmi rozdzielalije 
na prawo i lewo, bezzbytniej dba­
łości czy uda si~ je z powrotem 
odzyskać. Pan T. natychmiast wy· 
czul koniunktur~ i zrobił wszyst· 
ko by znaleźć si~ w lu~gu wybrań· 
ców, którzy mogli czerpać ze zło­
tej tyły płynącej z bankowych 
skarlx:ów. 

Pan T. zbudował swoje rodzin· 
neimperiumwciągudwóchlat W 
interesy wciągnę! dzieci i ton~. 

ro-Euro-Market". Jej pełnomoc· 
nikiem został także Olgierd T. 
Oagmara D. i Maciej P. zwrócili 
si~ do Banku Gospodarki Żywno­
ściowej w Radomiu o 7 ,S mld kre­
dytu inwestycyjnego. W uzasad· 
nieniu przedstawili plan budowy 
kompleksu usługowo-handlowe· 
go. Wszystkie niez~dne forma!· 
n ości załatwił Olgierd T. Pod zas· 
taw zadeklarował 10 zachodnich 
samochodów i działk~. Wskazana 
inspektorowi BGŻ nierucho· 
mość, na której ustanowiono hi· 
potek~, była własnością sąsiada 
panaT.Mieścilysi~tamwalącesi~ 
zabudowania gospodarcze, a ich 
właściciel nie miał poj~cia, tejego 
pole jest obiektem transakcji. Po­
mimo braku aktu własności 

działki i pozwolenia na budow~ 
dyrekcja radomskiego Oddziału 
BGŻ udzieliła kredytu. Natych· 

corta". Pan T. zeznał, teza wybra· 
ne samochody zapłacili po kilka· 
dziesiąt milionów mniej, ni1 opie· 
waływystawione im faktury. Zus· 
ług pana T. skorzystali równie! 
dyrektor i naczelnik wydziału kre· 
dytów Banku Ziemi Radomskiej. 
Za jego pośrednictwem kupili 
u:tywane zachodnie auta. 

Obrotny człowiek 
Pan T. uważany był za człowie· 

ka obdarzonegosilą przekonywa· 
nia, niezwykle obrotnego i przed· 
si~biorczego. W czasach kiedy był 
kierowcą wojewody radomskiego 
wyrobil sobie szerokie kontakty 
i znajomości w radomskim .,wiei· 
kim świecie". Kiedy rozkr~cał in· 
teresy skrz~tnie wykorzystał stare 
koneksje. Za okazaną mu pomoc 
ch~tnie odwdzi~czal si~, propo­
nując usługi w swoim salonie. Je d· 
nemu z radomskich znanych ad· 
wakatów, który zajął si~ prowa· 
dzeniem jego sprawy sądowej, 

sprzedał "lancię" po okazyjnej ce· 
nie. Wkrótceokazałosi~,żesamo­
chód stanowił zastaw bankowy. 
Nie był to jedny klient wprowa· 
dzony w błąd przez właściciela 
"Europolu". Wiatach 1992-93 za. 
war! on kilkanaścieumów naspro­
wadzenie samochodów i cz~ci z 
zagranicy. Na poczet przyszłych 
transakcji pobierał zaliczki. 
Z obietnic nie wywiązał si~ i nie 
zwrócił zainteresowanym ich pie· 
ni~dzy. W ten sposób udało mu 
si~ wyłudzić przeszło 600 mln. Na 
wniosek poszkodowanych Proku· 
ratura Rejonowa w Radomiu 

Rodzinne 
konSorcjum 

Pierwszą firm~, .Europo!", zaj­
mującę si~ sprzedatą zachodnich 
samochodówzałotyłw 1991 roku. 
Wykorzystał boom na używane 
zagraniczne auta. W interesach 
pomagali mu syn Marcin i tona 
Beata. Na ich nazwiska zarejestro­
wał drugą spólk~- "Auto-Euro­
Cześci", a siebie uczynił jej pełno­
mocnikiem. We wrześniu 1992 
rok Beata i Marcin T. złotyli w 
Banku Ziemi Radomskiej wnio­
sek o kredyt w wysokości 7,5 mld. 
Deklarowali, że pieniądze ~dą 
wykorzystane na budow~ salonu 
samochodowego. W dokumenta· 
cji nie ujawnili, te firma zalegajut 
ze spłatą kredytów obrotowych 
w Powszechnym Banku Gospo­
darczym i Banku Spółdzielczym 
w Suchym Lesie w woj. poznańs­
kim. Przyznano im 4,5 mld z.l, 
mimo te nie splacili potyczki za. 
ciągni~tej na zakup samochodów 
wBelgiiiNłemczech.Znowejpuli 
pan T. pokrył wcześniejsze pdłu· 
żenie, w wysokości 1,4 mld. Pani 
Beata uregulowała tet prywatny 
dług m~ża- 1.3 mld, zaciągni~te 
w lombardzie .Rzym". Rok póź. 
niej ,.Auto-Euro-Cze;ści" wyreje· 
strowano i na jej mi~sce powstała 
spółka .Moto-Run•. W tym sa· 
mym czasie córka Olgierda T., 
28-letnia Oagmara O., Wspólnie 
ze znajomym architektem Macie­
jem P. powołali kolejną firm~ .A&· 

WIESŁAW A LIPIŃSKA 

miastOagmaraD.przelała 1,2mld wszczęła postępowania. W tych 

• ~~ ~c~:~f!j'~ lr.~~f'uJ~c~:n:~ ~~~~~:~~~~cti;Y~:;:~~!~ 
który osobiście odebrał 2,5 mld, nia. 
przekazał je za pokwitowaniem 
Olgierdowi T. Zezna potem, te 
nie miał pojęcia na co zostały roz· 
dysponowane pieniądze. Firma 
"Agro-Euro-Market nie podj~ła 
tadnej działalności gospodarczej. 

Dyrektorskie sympatie 
-Ten kredyt nie powinien być 

przyznany. Braki w dokumentacji 
są tak rażące, :te nawet niedo· 
świadczony pracownik banku nie 
podjąłby ryzyka przekazania tak 
dutej kwoty. Dyrekcja wypłacała 
panu T. kolejne transze, mimo :te 
nie rozpocz~to deklarowanej in­
westycji- wyjaśnił biegły ksi~go· 
wy, powołany przez Prokuraturę 
Wojewódzką w Radomiu, która w 
styczniu ubiegłego roku rozpo­
cz~ła dochodzenie o wyłudzenie 
kredytów w BGŻ. - Pan T. musiał 
mieć nadzwyczajne wzgl~dy u 
szefów - dzieli si~ uwagami jedna 
z osób zatrudnionych w banku. 
Sympatia i zaufanie musiały być 
obopólne, bo dyrektorzy radom· 
skiego Oddziału BGŻ stali si~ 
wkrótce klientami pana T. W 
styczniu 1993 roku, w jego salonie 
tona ówczesnego dyrektora na· 
czelnego nabyła .,peugeota 205", 
a jeden z zast~pców - .,forda e5'-

Rodzina za kratkami 
W listopadzie ubieglego roku 

Prokuratura Wojewódzka wydala 
nakaz aresztowania Olgierda T., 
jego :tony i syna. Wobec córki i jej 
wspólnika Macieja P. zastosowa· 
no poręczenie mąiątkowe i dozór 
policyjny. Wszystkim zarzucono 
wyłudzenie kredytów banko­
wych. 

Olgierd T. zaprzecza, jakoby 
dopuścił si~ takiego przest~pstwa. 
Uparcie tłumaczy, że nie mógł 
uregulować zaległości ponieważ 

zmieniła si~ koniunktura gospo­
darcza, a kredyty przeznaczył na 
zakup samochodów w Belgii 
i Niemczech. Wyjaśnia, te dątył 
do stworzeniu prężnego rodzin· 
no-finasowego konsorcjum, któ· 
re świadczyloby usługi na najwy:t. 
szym poziomie. Po aresztowaniu 
złożył oświadczenie, że za wszyst· 
ko co si~ stało odpowiada jednoo­
sobowo. - Moja rodzina składała 
tylko podpisy w miejscach wska· 
zanych przez pracowników banku 
-napisał w piśmie do prokuratury. 
Sąsiedzi mówią, te bardzo kocha 
swoją żon~ i nie mote sobie daro­
wać, :te przez niego znalazła si~ za 
kratkami. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Slowo wśród ludzi 

Wszystkiemu winne' słowa 
JANUSZ WRÓBLEWSKI 

P isz~ ten felieton w piątek. na tydzień przedjego drukiem, kiedy sytua-­
cja polityczna w Polstejest taka, te skłania do reakcji niemal każdego 
dorosłego rodaka. Ludzie, spotykąjący si~ w zakładach pracy i na uh-

cach, mll,ią "WSpólny temat rozmowy. Dziennikarze chwytają wiatr w tagle; prze.. 
prow~ll 'N)'Wiadyzpolitykami,pneścigająsięwkomentarzach i przewidywa­
niach. Polityka przepełnia nasze tycie publiczne. Politycy ą w swoim tywiole. 
Posłowie i senatorowie sio;: ua~ywnili. Part ie poli tyczne ma.ill ekstrapretekst do 
zeb rań i 'N)'dawania oświadczeń , ich liderzy korzystąją z okazji, by sio;: pokazać, 
wypowiedzieć g! c.§ no i przypomnieć swe nazwisko o raz n~ swej part ii. 

W teatrze polskiej polityki,jat większość nu. odgryWam rolo;: widza pa tnącc­
go na 5Cen'i= z odleglego ~u. Znajduję sio;: w warunkach sprzyjających spokoj­
nej , trzetwej refleksj i nad tym, cosl~ i co wi~. Z powodu dystansu okrzyki, 
padaj11ce na scenie, docicraj11 do mnie stłumione i są lepiej słyszaln e, a si lne 
światła rcOcktofów nie ośl epiaj' mnie i tym Jllllym nie utudn iają, mi widzenia. 
Wszystkiemu winnesąslowa. Diabełsiedzi w nieostrych słowach . Gdyby roz­

mawiającyposługiwali si ~idcntycznymi poj~dami, to znaczypoj~ami obejmu­
~cymi te same ~awiska, nie byłoby wi~kszości sporów określanych nickiedy eu­
femistycznicjato "rótnica stanowisk", "rozbietność poglądów", ,.odmienność 
opjj i". 

Wyratenie "destabilizacja k.raju"jest nan~z.iemw rę: kacltszatana spełnia.i~t­
cegowol~- szkodzenialudziom Cojestświadectwem destabilizacjikrllju'? Mam 
prawo wyrnicnit tysiące ~a wisk i nic obawiać się: posądzenia o głupoty, kłamstwo 

izle,ukryt.eintenc;je.Skalujawislr:jestniewyobrat..al nieszeroka;mieścisi~wniej 
na przykład pijak pn.cklinaj,cy w miejscu publicznym, zdemoralizowane dziec­
ko oraz całkowita anarchia i korupcja większości urądnik6w państwowych. 

Ola prezydenta Wał~sy oznaką destabilizacji krąju są wakaty na stanowiskach 
ministra obrony narodowej, ministra spraw zagranicznych i komendanta głów­
nqo policj i. A z kole i dotkni~ty tym stwierdzeniem premier Pawlak oznajmia 
publicz.nic, te to nieprawda. bo l)lch wakatów nie nałcty ł11CZ)t z dcstabi l izacj~ 

knju. l bądt tu mądry, człowieku? Komu przyznać racj~? Zgodnie z logiką po­
winniśmy popnet tego, tto posługujesię tym samym oo my poj~iem destabili­
zacji krąju . Jednak w tym przypadku sami nie wierny, co jest właściwie przedmio­
tem dyshjsji, wi~c dokonujemy wyboru według kryteriówukrytych w podświa­
domości, takicltjak: sympatia polityczna, lojalność partyjna, patriotyZm lokalny. 
wdzięk osobisty, wspólnota pokoleniowa. wsp61czude, podziw dla władzy. W 
ten sposób oto zostajemy wciągni~i do gry politycznej w charakterze pionków. 
Mamy podstawy do uwat.ania siebie za onary manipulacj i, ludzi otumanionych i 
bezwolnych n~ w czyichś rękach . 

Polska wyobrata płynący po wzburzonym oceanie okręt, za któ rego ste rem 
stoją dwaj kapi tanowie. Obu łączyświadomość odpowiedzialności za tycie masy 
ludzi. Obaj wiedzą, .te bezpieczeństwo pasaterów i załogi zalety od ich ruchów 
kołem w lewolub wprawo o okreś loną liczbę stopni. Kieruj11okręl ku celowi na· 
zywanemu przez każdego identycznie: dobro tych, których los spoaywa w ich 
r~kach . l oo? Jat widzimy, mimo zgodności w intencjach i celach panowie się kłó-­
cą. D laczego? Odpowiedzi n ie wyczerpuj' starożytne maksymy: "gdzie zapano­
wuje dwuwładza, tam kończy li{; sielanka" i ,.kró l nie ma przyjaciół". Przyczynę 
ich sporu skrywajll na przykład nieostre słowa, z których jedno brzmi: ,.dobro". 
Co jest dobrem dla człowieka?- na to pytanie nikt nigdy nie udzieli sensownej 
odpowiedzi, kończącej spór. Bo dy$ku tować na'" ten temat motemy do kotka 
świata 

Nacodzieńposhigujemysiywielomawyrazami,którychznaczeniawydająsię 

nam jasne, precyzyjne, ost re. Nie zastanawiamy się nad ich sensem, dopóki nie 
zostaniemy do tegosprowokowani naprrjkladprzezjatieś sytuat;je, w których te 
wyrazysąprzedmiotamisporu.Wówczasokazujesię,tenaszewyobra.teniaoich 

treściach są naturalnie bardzo mgliste i te są one źródlem nieporozumień , któ­
rych konsek:went;je są ~o mało przyjemne. Dzij mamy wyborną okalję do 
u:zmy!iłowieniasobietegoproblemu . \ 

Gżegżółka 
Zgadywanka ortograficzna 

czł~~~':!/lnid~~~j a:~l!fl~td:~ 
zachwyt tam mnil!j błędów mowy. 

W powyższym tekście popeł­
niono błąd interpunkcyjny. 
Wśród czytelników, którzy w ter· 
min ie 7 dni nadeSJą pod adresem 
redakcji.kartki pocztowe (z dopis· 
kiem: "Gtegżółka") z bezbł~dnie 
przepisanym tekstem, zostan ie 
rozlosowana nagroda - kamera 
8 mm "Q UARZ", u fundowana 
przez SK.LEP FOTO. 

Z brudnopisu 

Ro:nri~ie ., Gi.egżólki":r;nr. 
1850 

W kraju, w którym zgodnie ze 
srarym zwyczajem/ WJ"Z)'S9;' kra_ d n q 
to wszystko, co się ukrasć daJe,/ i 
nikt tego, co zdobył, nigdy pewien 
niejest -1 w tym krqju. moim zda· 
niem, nikt niejest złodzil!)em. 

Nagrod~ (kamerę 8mm~QUARZj 
otrzymuje: Kulmlen Macbalski z 
Grójca. 

MINOlTA 

SKLEPFOTO 
ul. Leśna 18, fp. 

Psycholog nie radzi 

Rzecz o trójkącie 
EWASTAROŃ 

B
plzit-orotrójlcqchlłllllinł­

di.._/ctóryflrzydllnyłsifl>ol!a­

IUOwilftlllQ"",M)'i/oMJIIiltfł-
rii. Wun/y .. lyf0411i11 pur~~~Giiiwryjq, k~ 
d)'Midloł:d«))dUW~~Itiflluilllb .. iiiKI.,._ 
roilltrf'ltfcupr:td/IIJiliJtristwtm..Poaątko­
....,wydiiWIIIDIIf,lttkt:yrJabylariiUVIłl.. 
PrzattJirntstckfJIŃ:Złi'HiltJclpoa~~dtwi­
"1',0wodliko11111kl".,z/cobieffi.Byłd/Q 
Sllft;Jto~~YIIIiły,ll/tulradzlllfrJI.,_u,t,i( 
Zllfil~I/Ubtudzllt/obr41JIIIfŻ4.Po 
~~~~mu/t oklwllo tft}aillak. U łolta 
lłiti"(Hhifttl}qr;> pruk-111tl, ZlilmM;Dia""' 
dr/64, tul11.d.tlltJ, itlłltok.ulfit}dllalli.. 
W)/11fYilolllaNtullawti1111Yfl~qr:uklfHiić 
Miclra/a,byJrrt.m:itwaął ri(w~ 
)a/ckodt4jqtylltqL 

Wycieczka 
na weekend 

Kije naJdą do M,jsllrszytb micjscowo5ci 
Ponidzia. Ich Jl'C)Cqtki si~PM XII w. i "lri~ 
s~ pl'llwdopodobnie z utworzeniem bszte­
Laniiprzezts~a Hell!JbS&ndomierstic· 
Jo. Nieznaneąprzyczynrtllamanias~tych 
planó•iprz.coiesieniakuztelaniidopoblis­
he&oCl«botn.(tytulembs<:telao.roaecbo­
wsDegopi)słuJiWłliOI~clokoócaRzeczpos­
poJitej~itozMijQłrodbadminislracyjneJO 
~zasob4równietpowstaniewK.i­
jachcentrumt011tielne&o,cdJ1ju1wXII•. 
wybudowanotutoki6ł. Lqendttateupa­

łt}'Wl1Ćjc&ofundacjiwll2{1r.i~zosob4 
PiotraDuoina. Mimo tiltu przebudówhri-t­
tyniZICbowaly~jcdnal.rcliktyromaiJslic, 
ttórejutsunewsobieą~po­
wodem,brodwiedzEwiostę. Dojcc:hEmot­
na poci~em &.,!f autobusem PKS (PKS i 
K.iek 41kierunkuPi6aonoi.4S,biletko­
sztujc2zł60g). Zprzystankuruszamy•tie­
runtupmci"lfnymdojwlyizaru:wchodzi­
myna sknyto.ankdró&Kiclu-Pińainri 
Oimielnik - ~cjb. Sbęwny •ielro i 
dod!odzimydotolciolapmflline&OP"If.iw. 
św.PiotniPnb..Pnezlricklat"lfK.ijacb 
probosza.em b)'ł bi.U Władysław Siartn­
wsti,słynnyarchcologietDOifl(, ttóry~ 
n<iniepTZJjmoftłludl.idospowiedzitna-

Pomyśl! 

"'" w",~t,.uu:/11,-lddp- .wt". 
_",. robHy }Pk lllljłflrJZl wmink. P"wul­
nGI, U llkff1Zilmit l1 cok} tllodzi. Nit lfłllŻf 
prudd.dzittiJIUKpoWltJnllłjf},tt}qkodJG. 
l'rlwillfltJłł)'lllwinJzi«skoroultqdowal zif 
lfl/qf>itfliłfJ,/i",tJ/)'diZDJNWflitfttzllf 4if OJ-
1'11l/HJnhif}w/fllrY.HiłU"'/11/ltJSpob/(rX:tf• 
klwlliliłii)',COwl,ajlliłpolfiVIłby~t­
dzitf}tJkifwlaidllllt"'lf9CUłiwllllill. Jllł 
powi11fnl n, urcMwpqł kocluljqc:y ".,u 
0./llllll:flUGQllzltJ.idfllpttJNU/Mlnb.lf}. 
WłflllltJktlldlffl/fdzylfłlllł.fii!Jmmir:tHIU 
afid(jzht74/:f4/fb'llfibylklórflił. 

Kt6Tąrńdtfillpo:lltJikrdu!ilfttrult}qOf 
łobit~f-Byłll•daylb/<UJ,.".wyJ",...ItJ.rif 

di~I/JfOIIffłkiq..lildcl•rr.nrltrwlfłll­
witdlr:vd4/fiWO/Iodllklłl}f}II1JNiftYIIWit. 

cr.ej, nitt)'lkowludowychstrojacb.Natcren 
tałcielny wchodzimy przez barok01q 
dzwoonk:ę Y)'budowa114 pod tonice 
XVIUw. Wkianypacdo~i!J1n\wmurowa­
nopocistiartylef}'jsł;ic. SamkoiciMzysbl 
swójobcmywy&l4dpop12Cbudowie w poło­
wie xvm "li'. w prezbiterium zwłdu.K si~ 
dcmcnl)' lllj1rczdnicjszej, jednonawowej 
iwi4tyniromaństiejwybudowallcjzUmie­
nia.POIIIOCIIaścianacxWon~ta jest ztynku 

Kije 
CEZARYJASTRZĘBSKI 

zanlwnonazewrqtn,jakiwellrątn·~ti 
tcmuwiwtorninaJncciosykamicnne. Pod­
wójnicroZ&IilioneotienkopochodzizX11w. 
Zkolcinawe~trmejłcianicpoludniowcj 
majduje się romański port&! tgotrcą tarc:q 
przedstawiJRqherbStn.em~,załwpodzie­
miacl! odsloni~toXII-wiectnc murywyto­
nanctedllliqopusspicatum,ez)'liw_iodcłkę . 
DonawyPfl)'leMdwieUplioewybudowa­
ncok. ))(l!1)1tr)' XVII • · Poludniowazostała 
WundowanaprzezKtasuilicbimajdu_Ksi~ 
tudctoncyjnecpitaf~&tejrodz:iny, m.in. 
mwlejw l639 t. Zofri oru Hieronin.i Pio­
traz l670r.Kaplicapólnoau.zostalaufunlkt­
wanaprzezrodtin~Golucbowskk:b, a lOOiat 

O llitllit",illlllpmtlłl)l.hlłlatiOJO II/t 
ZffiiW:lliG. Z.CU,Ihlonć.it •itqt~~kal}ti 
wati111t!j, Z. llilll zrllftyl ,.t11ił ,otM}.II(1 
blątl, ur }Qkl "b«"~urcąl ~l'flqk 
lfłlll1trisnro. LmtJMwiał slffl"jrfRWOdm~. 
Gltllk11ftlr4/il 41f 1112 11i'fllultt;ydowalCzllł 
.litWiiiii(1Włłb«iDII)I. Wl! .",IUIIY•Prttł­
flillflll! &yl tdwJ1011.4dklllł'fb«IIDWfi•b­
dla11f}. Nr1 Wiztiki ~"'dtk 1111: llłliwll)fJ. U 
Jqklldta.poflkwai41-tl1k .. ftY/ll-l/f 
:drtatc:Yflłl!1łowiq.calliftfł. ~ł"l}dllak. 
U~lllłl lNI IPfU6b,..ąJtlflrtYi«łłłk,, 
bel kobitO' wymąqjq ttJłlr:J tltlchtflJ(j/. 

WIHldf•fllllll'hi""'pN/~qkf, Wil4ófdu 
lłiS:,Stk/dl s/rOfl tJSIICZG(tJ6fJ fi'OUł'(lf:wfiO". 

Byłlłllllll)lltl&ll« i"'t)'illit mótl#ł" PtJrruffl. 
bel Jknywdtilby Jq • t t11 ~~WJÓł }enat łllr­
tlzlfli. Qulsif •ił w ponądllu wob« pzyj• 
riól ld. idl"liw,.ld,.lf:...órt tt>llawłł.. H11t 
~dapukić.,bytGh tlobraosak rl"p/llłll 
pnn fliqo. /'rzydwtlziiG ""' dtJ rltiWY. ły 
uwolt~lł slflHIIłlcllobydww.lllt""ttłym~lsif 

. ~11/tWifiJOI. 
ZasiiiWfiO'tliltl/Mitllll/11, fłifd ICI•flldzi 

rołlf:ulll'(łjąJiłllą«q.Jtili :llidtt«ifh­
"''tdzltłslftutfliwffC'Joarmtdoii)'O\t.t­
pliktlrjtJdt.~ff:tYlll}dtiiiiSifPII)'Uf1ku/. 

później - prut di.Of\1clo bnclawstie&n Jó­
zefa Antooie1o Dcmbińskiqo. W obydwu 
miełcilysięrod.zinoc~.Wtokicle 
~U"Ifl«puslcnmypoobnzadi. To 
mcmcnto~otndzt"lfljakiqodotonano 
wl990r. Złodzicjestndłiwtedy kilb.nacic: 

u bytkowych obrazO•. Do zakrystii WIOd.t 
piękne odrzwia ujęte " Illitmurowy portal 
twieliaony napbcm t herbem Nicauja fuD­
daton - tsi~du Dembiristie&O. Umicstao­
naturównietdatal702przprodzina~l 
wielq bit•~ rozeJflll.ł WÓW'CUS na 1"02k­
IIYdl.błooiKhąsicdnicjwioskiKliszinr 
mi~dz}''I'Ojskamipotsko· saskhni,aszwe4z­
kimi . Zatlysti • intcres~jesttat1eodze­
wnątn.MaboW!emwmuroll'lne odwsehodu 

dwietamitnnetartze &Qtyd:ic t hcrbarni 
GIZ)'JDIIai.lelita. Natomiastodstronyza­
dtOOniejtołtioła widaćobuł,fasadęzba­
rokowym portalem ~ W}'Rdbionc 
~UOWI:IIXIw imasti.Wnc.tmydodzwonni­
CJ", pnyktórcjilięt:amr•drótą "ll'i0d4ąw 
lc"lfO.Doprowadzaonadostarecotmcntarz.a 
z kiltoma da"lfJlymi nłłTObbmi. Cmentarz 
przylep dodroJijezdncj·idl!c•lcwodoj­
dziemywudomiejsuwspólczcsnychpo­
c!XIwków. Na tym cmentarzu Ulljduje s~ 
zbiorowamoJilaipomnikpoi"lfi~Jl)toł­
nierzom BataliOIIÓw Cblopstich polqłym w 
starciu t Niemcami na l~ wioski H~ 
s:zek.Stądwr.;amywtieruntuoentrumOSI­

dy. Nie~do&ł{IWIICJOsbzy1.o1rl­
niamamypolcwejprzystanctPKS. Autobus 
doKiclcodjetdUop!dz.IHOiubiJ.JS. 

g 
-. a.): 

Posiadam-powiada~im mat~!" 
maryk do .fM't'JO znqjomego - zqar 
ścienny, ktQry ll)'bij_g. tylko pdnt 
godziny. Nakr~ć go munr. niesury 
codziennie;czyniętopowybiciugodzi­

ny dwunast(j w południe. W ciągu 
dobyoba citJorkizegoraopunczqją 
sitjednakowo, kaidyo312ocztkła;,.. 
tuszko. Pewrtąo dnia, poddąpą ... 
szydętarkizqara, wyJZedlrm z domu 
i popowrociezalłl4o·atyłrm, trzegar 
wybił ryle razy, o i/eoczdcjedm cięta­
rek by/ wyid od d111giego. Zastanowi· 
lo mnit, czy na podstawiejedynie tli 
okoliczności mógłbyktoś dojść, oktc). 
rt} mianowicie godzinic powrócfłcm. 
Czy to wdartiejr.st rozwlązalnel 

·· $łc:er~ ~~~~~S"" 

Rozwiązanie zadania z poprzcd­
niqo numnu: Wiuzydel dopędzi 
dłutni/w po upływie J mirt. 50 s. 

')E.~T . C.OIW.. 
(J[P\EJ 

MM
~ 

~ 

. : . . 
.,_ .2 . .___ f 

Rewolucyjny adapter 
P/U WA: WybraliimyJitwr6ry JHr 

ciągiem . Mirjsc, Oczy"ll'licie, nic by/o. 
Stallimy na korytarzu. Tabliczka wi­
sząca ntJ icionieobokpozwolilo nom 
zapoznać si' z wszystkimi zasadami 
tJbowiqzujqeymi osobt podrOt~qtq 
ktJ/rją. 

Zgodnie z punktrm Clll'artym nie 
u.iywo/iimy nitprzyzwoitych wyrazów. 
Nie utywo/iśmy 1akte odapum (za­
brania rqo punkt dwudzieJ ty szósly). 

Choć nie by/o mirjsc siedzących, 
nit pDgWQ/ciliśmy zaJad okrtilonych 
w punkcie siódmym: nie podrOiowoliś­
my ani no dachach wagonów oni no 
zderzakach. 

Wite wircej okaqi do -...'(jścia 
w ko'lflikt z prawrm mają sierhqcy 
w przedziałach. Nit -....·ot no im .ztVmo­
wać w wagonie miejsca za}rtejutprzn 
inną osobą • ani sa mowo/n/l! podnosić 
opali przy foteloch (punkt driesfqry). 

-Przepraszam poristwa. Czy mon 

op~~';R0Ó~ós'C:f/~:/;~ki:mniu 
mft}sc trąfiliśmy dtJ wagonu pierwtzt:j 
klasy. Cichutko, czyściutko, pustki. 
A11ka otwarła drzwi od przedziału, ro­
zejrza ła Jit i stw/rrdzila:- Ci sek ... wa 
ldq,ajaflawttniemamgdzitstanqC.. 
. Przydołał!ysirmalorrwolut;ja. 

SUWA: Na dwof"C11 wlaślezacze­
pifnasmęiczyznazz:a/wpslowtJnqbu-

ttlkąpiwawttu:-Skądidcieprzy~ 

,;hali z tymi p/rcakamil - Z Kielc. 
-ZKirld A macirmożrprzyscyzoryb 
otwieracz l 

Mitlii"'J'. I Icyzoryk.fotwicrac:z.. 
MEGAFON: Zapowiedzi pociągów 

lril dwom~ kolejowym wla.iltwyglqda­
jq tak, it po ZIIOIO'm wszystkim Kf'"fll 
dychał zgrzyt. Wiadomo. te ktoś toś 
mówi. nit wiadomojed11ak co. 

Czdcoliś"l)' ;a pociąg. Gong. 
zgrzyt, ztrzyt. 11ag/e uslynl!llś"l)': 

-A nit. Przrpraszam. l dol(} }lli f!Or­
molniezgrzyr,qrzyt. 

Naustaciśnirsi,:-Niemazaco._ 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA 
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l:. 1:. 1:, 1:. 1:. 1: 1:. 1: 1: 1: l~ 1= ' l:: 1= l 
Litery z pól ponumerowanych~ ~~nie. 

POZIOMO: (sposób wpisywania 
wyrazów_.zaznaczono przykładowo 
w diagramie) 

A) grecka odmiana liryki mono­
dycznej, + rodzaj statku pływające­
godawniej po Bałtyku, B)slynny ba· 
jarz zakop iański, + j~yk Cycerona, 
C) lód! rybacka z żaglem rejowym, 
+ postać z .,Pana Tadeusza", D) 
miejsce w tabeli, + koń lub samo­
chód, E) lichyś Ied! bałtycki,+ lokal 
zruletk.ą,f)tOninawełnianazkrót­

kim, fryzowanym włosem, + chiń­

ska tkanina bawełniana z silnym po­
łysk.iem, G) gorliwy zwolennik ja­
kiejś idei, zapaleniec, + konopie 
zmani li. 

PRAWOSKRĘTNIE: (początek 

wpisu w polu oznaczonym). 

NUMER 1852 

l) uboclJly produkt przy produk­
cji cukru, 2) wró.tenie z kart, 3) 
schadzka, 4) najgł~bsza strefa wód 
oceaniclJlych,5) beksa, 6) uwodnio­
ny wWan sodu, soda rodzima, 7) 
schronienie w górach, szałas, 8) na 

~ motyle lub na zakupy, 9) maleriał 
skalny niesiony przez lodowiec, lO) 
długie obszerne okrycie kobiece 
z kapturkiem, ll) zasłona, 12) kraj 
związkowy w Szwajcarii, 13) polo­
wanie w ):luszu, 14) strach, przeraże· 
nie, 15) gryzoń roślino.temy, np. 
pi1:mak, 16) figura geometryczna, 
1 7)śniedi, 18) osiezebroni siecznej. 

W rozwiązaniu wystarczy podać 
wyrazy poziome. 

Określenia wyrazów podano szukujący pracy u bogatych gos--
KRZYŻóWKA .JOLKA w po~dku przypadkowym, podarzy, 12) sztuka teatralna, 

ttiawnione litery~~~ ułahri t: wy- 13) publiczna zbiórka datków, F A pelnienie diagramu. W rozwiąza- 14) wnuk bicykla, 15) przybrana 
niu wystarczy podat: wyruy za- matka karmicielka, 16) krzew • • wierajlice literę ,.] ... owocowy, 17) lutowa solenizant-

ZNACZENIE WYRAZóW o 
ka, 18) służący, lokaj, 19) pokaz, 

1) postać z "Balladyny", 2) 
20) dziejowa lub w cyrku , 21) • • groźny pies podwórzowy, 3) ka~ tkanina z wełny czesankowej, 

sza na kleik, 4) but z cholewką, 22) dzieło Homera, 23) powi~ 

5) ostatnia karta w danym kolo- z. Nałkowskiej, 24) pakunek, • • • rze biorąca lew~. 6) maszyneria 25) kapusta abisyńska, 26) sym. 

przypominająca działanie czło- boi aktora, 21) do zjeżdt.ania z L N 
wieka, 1) komedia oparta na bła· górki, 28) rodzaj materiału lub • • • hych konfliktach, 8) drzwi do spory kielich alkoholu, 29)zut~-
klasztoru, 9) czajka lub słonka, sknieniem czeka na lislooosza, 
10) zatoka Morza Czerwonego, 30) widły o tępych końcach ząb- • T • • 11) chłop- w dawnej Polsce po- ków. 

KRZYŻÓWKA SKOJARZENIOWA 

• • • 
• • • 
• • • 
• • 
• • R A 

POZIOMO: 3) ziarno, sito, 
7) gra, rzut, 8) orszak, Dionizos, 
9) leje, leje, 10) drąg, palenisko, 
II) koń, koc, 13) stolica, kobieta, 
15) korzenie, drzewo, 17) nic, 
obiad, 18) trawa, mleko, 19) k)'fia· 
ly, pojazdy,20) Sobótka, Ukraina, 
21) wiersz, zagadka. 

PIONOWO: l) poród, pomoc, 
2) stolarz, narz~dzie, 3) talerz, 
owoce, 4) lakmus. niebieski, 5) 
mi~so, jurta, 6) biskup, urząd, 12) 
Łabina, kosmodrom, . 13) ławki, 

dzwonek, 14) łytwa, kółko, 15) 
owoc, majątek, 16) gaz, krem, 17) 
droga, pług. 

Nadesłaniedoredakcjiwtermi­

nie 10 dni rozwiązań przynajmniej 
trzech zadań upowatnia do loso­
wania cennej nagrody. 

M A 

• • s A N 

• • 
• • • 
• • • 
• • N • 

Rozwiązania zadań z numeru 
1849: 

1) Knyi.ówka panoramicma: 
,.Nie ma wielkości, gdzie nie ma 
prawdy". 

2} Knyiówka - JOLKA: bryka, 
karibu, bolec, kubrak, beczka, 
abatur, kolba. 

3) Krzyżówka - DWA, TRZY: 
Wisłoka. postawa, szachraj, czara, 
plant, berek, acani, faska, stawa, 
trubadur, chrzest, aktorka, 
wieszcz, kasza, Poraj, wariant, 
chleb, arabeska, planista, fartuch, 
torba, watażka, trust, durak. 

Nagrod~ 300 tys. (st. zł) wyloso­
wała: pani Danula Dl'lłi)'k, z 
Buk.owej. 

Kolumnę redapJe JAG 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



SŁOWOLUPU-MAGAZYN 

Pastisze filmowych przebojów 
mają bez wątp ienia swoich zwo­
lenników. W tym przypadku jut 
sam tytuł mówi co będzie działo 
si ę na ekranie. Główny bohater 
nazywa się Joe De Foster, nawią­
zuje kontakt z psychopatycznym 
zabójcą doktorem Animalem, 
a wszystko dzieje się w kazama­
tach San Francisco dziwnie przy­
pominających akurat kanały We­
necji. Przednia, absttakcyjna ko­
media, z parodią niezapomnia· 
nych scen z "Milczenia owiec", 
horrorów o Draculi i bodajjeszcze 

~:~~tn:tfu:i~e?t1~~~~ic~!~~ 
zwierciadło oczywiśc ie bawi, ch o­
ci at momentami humor prezen· 
towany przez włoskich prześmie· 
wców jest ciętki i dosadny. Abso­
lutnie do relaksującego oglądania. 
Przyznam tęż, te czekam na ko­
lejny pastisz, bowiem Enzo Greg­
go zapowiada jut produkcję .,Ju· 
rajskiego prosiaka", Spielberg na .._ 
wesoło mote być znakomity ... 

.,The silence or the hams" ­
.,Milczenie baranów". Reżyse­
ria: Enzo Greggo. Gn\ją: Enzo 
Greggo, Dom Deluse, Billy Za­
ne.90minut Dystrybucja wPol­
sce: Imperial Entertraiment 
Ud. 

.,Stożkogłowi" 

Ta natomiast komedia nie 
śmieszy jut po pierwszym kwa­
dransie. Tyle razy powielano po­
mysł inwazji kosmitów na Amery· 
kę, te taki zabieg formalny nie 
wzrusza nawet mało la tów. Co z 
tego, te przybysze z planety Re· 
mulak mają podbić Ziemian, co z 
tego te pan Beldar i pani Prymat 
mają głowy w kszta ł cie stotków 
i mówią językiem kakofonicz­
nym. Zderzeni z cywilizacją ame· 
rykańskąszybko się adaptują, tyją 

jako nielegalni emigranci ścigan i 
po całych Stanach przez biurokra­
tycznych urzędn ików. Te same 
grepsy, te same motywy, powta· 
rzane w kółko kwestie nutą a nie 
śmieszą. Motna tet si ę spodzie­
w~. te powrót najeźdców z kos­
mosu na macierzystą planetę za­
koilczy się fiask iem i słotkogłowi 
wrócą na z iemię, gdzie jest cal· 
kiem przyjemnie. Odradzam, 
szkoda czasu. 

.,Na skróty" 

Na festiwalu w Wenecji przed 
dwoma laty uznano ten fi lm, z.aje­
den z najciekawszych. Sł usznie, 
bowiem powstal w Stanach film, 
którystal się barwną mozaiką zda­
rzeil i pozornie nie związanych ze 
sobą faktów, które złotyły się na 
fresk o współczesnej Ameryce. 
Kilka wątków, cała plejada znako­
mitych aktorów złotyły się na fil· 
mOwy wizerunek populamego 
w Polsce powieściopisarza Ray­
monda Carvera. Codzienne tycie 
w Los Angeles to mieszanina dra· 
matu i groteski. Losy at dwudzies­
tu czterech, przypadkowych bo­
haterów są przeciet na przemian 
tragiczne i śmieszne. Pojawia si~ 
na ekranie aktorka zarab iająca na 
tycie jako clown, policjant zako­
chany w specjalistce od sex-linii, 
kierowca luksowej limuzyny 
i domowa gospodyni, lekarz i ka­
botyilski dziennikarz. Sam Alt· 
man twierdzi - nie bez racji - ii to 
najlepszy film w jego kańerze. 
Warto obejrzeć. 

.,Sbort cuts" - "Na skróty". 
Retyseria Robert Allman. 
Gniją: Andie Me Dowell, Bruce 
Davison, Julianoe Moore. 184 
minuty. Dysbybucja w Polsce: 
IMPPoland 

Poczla 
"magazynu'' 

Obiektywna 
recenzja 

Drl(klł}czaruttlnqlobldctywnqrr­

ctnr,icjaka ulwza/a sit w Wasz(/ fOt~ 
cit1Jst}'CZniobr.a11tUtymwyst(pitw 
Woj. Domu KufturywKitlrodr 11stya· 
niabr.Szkodotylko,ttzmltnlo11QZO.J· 
ta/a nazwa mlejsrowqŚd ztspolu, bo 
zapół był z Gorzkawa k/Kazlmltrzy 
Witłkitj a nit z Gorzkow/c 

WdQ/J:zymdtnuzwltłkimsukc:atm 

Spt/aQk/ ltn prtuntijjtmy w r6żnydl 
mitjsr:o'łi'OłdQch,pomimottlitufJic:zny 

okraBotqoNarodunlajutsitJkon­
czyf. Wnajbfitszqnltdzltl(po niZ /6 
wystąpimy ztq ntukq w Busku-Zdroju 
w Domu Kultury. 

Dlatqo pros/f bym, o ilt 10 moiliwt, 
o podanit oglosunla w rubrya .Na 
wtdct~~d"naJttplł)qcejtrdd. 

W nitd::;itiF 12 luląo o 60fk /S 
lf' Domu Kultury"' Busku-Zdroju...,.,. 

~qp~O::':';m~ :;;:~":. 
o Boi;ym Ntfrod:t~~iu, Swięa N« "' 
Polskitj Krainie"- (90 min111). 

&nmoJci sptklalclu dod/(jlf 
dr6ra lnt Jpit!H'J', rąionalne tańce onu 
kllpela. 

Dodatk(IWQ p6lfOihilłiU' kOttctrt 
koltfl dtł napoc:~~tlul~ ""... 
kiutradctarówtrieizpaf'4/ii GonU". 

Calolłopra~f ipn;ygotUWt~f h 
Andrzej Bitmacki. 

Strdtanie Ulpraszamy. 
P.S./jatdstrdtc:nitdzltku.it. 

ZpowrriattiMt 
h Andn(j Biti'JUICki 

"Proces lekarza" 
Prztdstawiamsprostowanitdoarry­

kulu.ProctSftlcarzQ •. opubfikowanqo 
w nr /8J0z27 stycznia 1995 r. l pronco 
jtgozamiazatnltwcaloitiwnl(jb/U· 
JtymnumtrZL 

Rtdaktor AndrzQ Nowak- autorar· 
tykulu .Procu ltkarza"wsposób mylą· 
cy czyufnika w trdci używa ifo""ulo­
waniacyt.: ... J(tlt/a agiona Mo)'rok. Or­
dynatora ZbignltwOD. 11znojtwwinn~ 
go lskawjt•- koni« cytatu. Sprawia 
tymJQmym wrattnit, żtwsprawleorz~ 
kał jtdm J(dz/a, podczaJ 1d.Y rozpozna· · 
wal Jpra-..v;Sqd Rt:}ono11-ywSandomi~ 
fZIHijiJk/adzltlawnlczym tzn. s(fl:iQZO· 
wodor.y}ako przrwodlllczqcy l dwaj sr­
dziowitławn/cy. 

Autorwlcoilco'W(jatidartykulupo­
doj~ nitktórt frarmtnty ustnqo taa· 
sadnitn/o wyroku mi(d:zy innymi w os­
tatnlmzdanlullwltrdztJ,tyl.:.l)>maa· 
stmonl d11jq, a ltlwnt biorą"- koni« 
cytatu. 

Ust(pttn mohzoJtaćzrozumia"',U 
to wlałnit sąd podczaspod~n/11 u.JI· 

ll)'dl mot;YWOw wyroku ul;ył taklqo 
stwitrdunia. 

Wn«zywlstoJci lakitr.ypowltdzlzt 
strony uzastJdnll(jąett:o r.yrok nitmiały 
mitjsca. 

Przypjsywanit taki(J trdci jnt btz­
podstawntimottobraiaćwszyJlkichl~ 

karzy. którzy swoją praą wykohlfiq su­
mitnnitiJtaranllit. 

liiformuje f'Ownid. te r.yrok w td 
Jprowle nit jat prawomocny, bowltm 
prokurator i oskarlony zopowitdzltłi 
rrwi;if. 

Rz«:~~ik płti.S(My SW J6u( Dyl 
Splzi11 Sf4• Wąjew6d:zlciąo 

Nie stać nas 
na luksusy 

powod6w, jQk np. uiciifanit i kordera 
prt6jlłQrrych u.Jtaw sQmowych. albo 
znowuzbardzowqtpliwydrprzyaynhis­
toryc:nych -jak to mów/q nltlctórzy 
czlonkO'Ił'it Komi~i KonJtylucyjnt'j- to 
fuksus utrzymywania drufiQ Izby w ok· 
rtSitnaszydrprztobratd!ustro}ołft)!ch, 

wdqta bardzo poważnie na fOJpodarct 
finanwwt'j kraju. Podobnltrównidjat 
zulrzyfllYWOnitmkllkuminiJt~rsrwprzy 

Urz(dzit Prayd~nta, którt w zasadz/t 
dubllfiqlnn~orgonanacztlnych władz 

palistwor.ydt. 
/Id to razy myślaltm sobito braku 

środk6w wzakrtsit bazy tdukocyjntj na 
wsi, która zuwsztmiala l ma fOrsu WO· 

nmkl S/Qrtu dla mlodzid;y nltjt:} TOił·f~ 
śnityWf21IOmtrat:;jach mit:}skich. Rzad· 
koidqjat, bynkolawi(jskD mialasQf( 
limnast}'Ctnq,czyna-tprzy::;woittboi· 
sko. Czy godziłbyś sit .Przyjadtfu &­
natont'", aby twojt dzitcko w gum/a· 
/w(h, na gnqskfm od błota placyku 
szkolnym, podnoslloswq :sprawność fi· 
Z)ICVIq l zdobywało zdf'tnl'it! 

Jtsttmmitszkanumwsltrodtitnnie 
lł'idzt d:laiqtki tokich braków l ~ 
trztb, których Po/skQ mott dorobić sit. 
aftdopitroZQ /()-}O lat. A IOMtdy bf'" 
dzimrymogli bud(llllaĆ ,.pa/au namia· 
lnikowskit", loit Jtnotorskit l wqzić 
praydt~~to nittylko uwion~tlcq, alt i po­
woum z blalyml końmi, jak lcrófolł'q 
Anglicy. 

Nit można taldt uztUadniał rat;// 
rworuniadoskonalnrgo ustawodawJt· 
waprzylslni~niuStnQtu, bo-jak niait 
lrodyqo - fanta!ja nasugo norodujtst 
taluJ. tt dwóch Pafoków pouqfi utwo­
rzył trzy partit. Zbyt CZ(StO widzimy od· 
rzucanit w/tłu poprawtle ltnackidt 
i wpływ id! na kDrdcty ustawjtst mini· 
nwfny, wprowadzane tai nitlctórt by­
wajqnit:}aJntlubwrtczwadfiwt. 

Ja tdjattm ulomny.jakd tho•oj Po­
/Qty, aft kitrl{/qc Jit prostym rozumtm 
imitm twitrd::;ić, itprowo nit bywa ni~ 
dy w ptlnl daJkanaft (cłryba i~ baskit 
- /O przykoza n). Zrtsttą tyci t kQidtgo 
ntJroduiwinnt'j epoctnasUWd nowtro· 
zumitnit i nowt patrzłby obywattfl. co 
sprawia, it kodyfikat:;ja mus/ by/popra­
wiana i nadążał za rozwojtm ludzkoid. 
ltosltdzit;jtuntUprzytzw. nowtlizar;ji 
ustaw. Nitbójmysifwirc. itbn StnQIU 
b(dq wadliwt prawa- truba tylko ..,.,.. 
bitraimądrych i rztttłnydpos/Ow, oby 
fiOdtymrzuwoli. 

W rozu/I'IOwan/11 swoim nit j~ltm 
odosobniof!Y i podobnie Jqdzl w/tłu lu· 
dzi, z którymi sit Jtykam w swoim środo­
wiJicu. WidtJł to takit w Kom/~/ Kons­
tytuc:yjnt;j,wktórt;jprztważy/a.kropfa" 

za uuzymanitmStnatu, a imltm tlł'itr­
dził.ittudzlsiojdtodzfoprz;yslowlo!H! 

.citpłt/oltłtstnatonklt". 

Z historii l trodyQi możtmy cztrpoĆ 
wzory,afttyfkDrozsqdnielstltktywnit. 
którtdziiprawdziwltma,ą nompomóc 
w obtcttti trolq{orma(ji u.Jtrojowej, 
a którt nQitiy odrzudi. Ja bfdt doso­
wal l prztlconywol lnflydt za znial~ 
11itm drugid Izby parlamtntu, a funtlir 
ntobdqiojqctt(ilutytut;Jfprztlllaczy­
my wttdy na IJlolnt potrztby tdukaQ~ 
in.stytut6w naukolll)f(h. czy ::;drowitJ 
iopidciJOC"jalnej. 

Pozoslojt z łł)'razami nacunku 
A•tt~~~i P011iłowski 

N-Sl•pi• 

Dziura w sieci 
W odpowitdzi na list skinhtodo 

.Driurawsltd"zamitszczonywjtdnym 
zgn~dniowych wydań ,/tfagazynu .Sio-

ObstrWUjącblisko pifdolttniq d:ia· wa Ludu· chdtllby.imy sproiiO'Ił'QĆ..,.,.. 
fafnoić naszqo parlamtli III, mogfi.inry pawitdzi autq_ra. 
li(prttkonać, h druga Izbotj.Stila/nit Autorfisiu (ddc/QrująQ'Jit otwarcie 
jat konitcZiły przy tJktach ustawodaw- jako prztdwnlk n~chu tJnty/aszyJtow~ 
czych. A tdYbY no~ był df11 nitlct6fych · kiqo)uJilujtpntlcOIIQĆczyttłników, h 
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wJród pohklrłl skln6w tylko jtdfiOJlkl 
są..z/t"iuprawilt)qba~m.artstta 
to waby myJiqce, lloslfiqce sit do idto­
IQ~II.Do)akldldtologfl-t~alltornk 

napisał. A nkoda, bo może trqfi sit 
juzatktośflielł·itdzqcy, ttws:zysqaw. 
skini (nit dotyczy/O tzw. rtdJkin.s czy 
S.II.A.R.P. - o .:{)-'m nlt(j} to lł'łajn~t 
nto/tuzyki l not;;jo110liJci qn~poWPni 
w bojówki. l wlainitzgodnlezt.n.Qią 
ldtofoxlq atQkijjqcy ruoby o odml~n­
nych pogfqdQch, mnQ/dnt konctrty, 
manl!tstacje. Lhta tydr.dzitJiait•jt31 
dłuta i pntratajqca. zokonacfltJ w· 
mordowanltm w No.."ogardtlt (wqj. 
szatc#ukld bnbronnąo nastofQt/w 
udojqcqoslcnakonurt. Tonitlł'szys/· 
kieformydzlalalnoiclidtoloxów. Uk11· 
wjtsit takit klfkadzftJiqt gQ::;tttlc skJ. 
IWWsklch, tdzit wyczytać można mtJnl· 
/a ty typu: .'t,ydzllł'On· i1p. Do ltfO dr>­
dtodzi}mczt mazQnk rro'OJtyk na mu· 
radt,cowKitłcachjtstatnadtowidocz. 

M. 

Co prawdtJ jot mała fnlpa rtd· 
Jkln6w, alt sq 10 osoby Jdilt zwlqzant 
::; gn~paml an(7faszystowskimi, wspól­
nitZ'WQfczająctrasizm. Autarowilistu 
na{ltlł·nonftthod:ionlch. 

Zdziwitnit autoro IIJtu 'lll)fWOI* 
fakt, it czlonkoJtwo w Of!Onizat;}adr 
prowfCQtłYCh czyM·alka o .warto.id pol.s· 
kit" są lak i l~ przyjmowQnt prztz ogól 
mlodzidy. Moi~ lł'i(C nitcłr podpowie. 
Cd prow/co /tzw. prawdziwi Pofacy-lw· 
tolicy dtJfl naszemu spoftcttiutwu, 
w szczqó/noiclwJ mfodzltty! Po .Jta· 
flnowsklt•,/" indoklyna(ji naniiC'Ono 
110m nast(pnq-jtd)'n~siMnnq, prawi­
r:owo-kleykafnq - władze. WyprtJro­
W0/1~ prztz colt spoftc:Outwo dobro 
zgQrnll(jq do swoich kltsunl kopitaliki 
lksi(ia.Afttojuilflnahistorla. 

A włoinitskini: orztłlwmi "a f(ka· 
M'ach sq wygodnym narz(dzitm do zas­
traszania l rozb(jania nitz~Jftbr)'Ch 

dziatan, man(fatQtji czy straJków. 
Wladzaniemus/bn~d:ićsobltrąk.ro­
biq to ::;a nią bł>jówki za SWOJtykaml. 
.ipitwajqct polski h,)'mn ; zwola4Jqct 
prztdwników mttalowylfl/ prrtam i. 

?i a koni« wypada sicjtd)'"itdtsl)'Ć 
z/aktu, Żt/a:rzystolł'Sty Jkinf obawiają 
sit dużQ f/aby ortanfzaQi aflty/tJStyS· 
tOWJkichwPofsct. 

Jak widać- nasza dzialalnoić przy­
nOJi pitntmt (/t#cly. 

N1111 Ltwiq Rewo/rqj",_; 
Kielce 

"Stare porachunki" 
W nawiązaniu do ortykul u pt . .Start 

poradtunkl" :romi~szaonqo w nr 1845 
z 2J.f2.'H r .. JU9oraz JIJ.t8- .Poata 
magazynu· p, Kli~t~ka Franclszluf z Ct­
wwa fm. Dalrszya, pragnfjako b. ioł· 
nitrz oddziału po~anckl® .J+Ybra­
nitc'C)'" p<Jd dowódzflł•tm .&rabosza" 
m.SołtyJioka, wokrtsleodmorm J'HJ 
da 19st}'Ctnla 1945 r. abyzalwnczytasit 
lł'rmcit, zorganizolł'ana kamponitJ, 
mąjqca na ulu podrywanit dobrtj opi· 
nii l autoryttfu toinluzy naszrgo od· 
dzialuorazcaltjArm/IKrojoW(j.J+o. 
nt wite S:ronownq RtdakQf o 11mittt· 
c:z~lfit ~h krótkich wyjainltit na la· 
math Wasztj galtty. 

Zartllty,lmdtncyjnitrozdmuchiwa· 
nr mojq na ulu odbiuanie dobrrro 
imimlantJmjts::;cztiyjqcymiolnitrZom 
tqo oddziału, któty waasłe .nwj dwv­
lttlłiejdzlalafnoid dywtrsyjno-bojoW(j 
wpisał sit złotymi r,foJiwmlw histarle 
11 wojny iwlatoW(j w rtjonl~ Switto­
krzyslcim a lł'id Os6w lfr.J mitsZkairey 
jak rodz/11y Klimków. Zomowskldt, 
Wojdków, Bochnadcich, StpiofW, 
IJtbnów, Kobryn/ów f Innych ud:itł/11 

1'Wtj btzinttrtsaWflt:} pomcx;y. ZQ którą 
kaidyzntJSoddalbyswtiydtdfakhro· 
towanltf. Nltst~ty. ktJżda wojno pochla· 
nfa ojiQry l ttJkq ofiarą była przypadka-
1110 .imitrł syna gqjowtp Klimka, 
Tadt~~na, co jako btzpaJttdnl Jw/odtk. 
potwitrdzam. Przytoczant wyp<Jdkf u 
wsi MtJkoszyn nit mqjq iadnąo zwiqz· 
kil z prz;yttla'o~m wyit;j wypodkitm. 
oni nikt z iolnitrry l dowódniw w nich 
lfitllcustniaył. 

Pron(,tJbyttkrótkitmojertlaQtza· 
lcollczyfy wruzcit, tflllłłią«l od pan1 
miairo nitmi/q atmo.iftrt wokół tal­
nitrzy AK w Wantj fOltclt. 

P~~ZtnttVtz"aw.i.uielll 
Wlalipi...,SVUfłidttf'ia's. ,.Miettł• 

/rpr./10ddł.,o4'. Otldzhf•,.llarałn:.'" 

S.dtd11i6w, •L &ndlw 91 
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Agencja Reidamy 

"51-Ludu" 
ZAPRASZA 
Nasze punkty: 

KIRCE, 
ul. Targowa 18, 
teł. 448-58, 
teLlfax 472-51. 

Hotel .,Bristol", 

KAZIMIERZA WIELKA, 
ul. l-go Maja l-5, 
lei. (0-49) 522-047. 

SŁOWO LUDU - MAGAZYN 

NAJLEPSŻENASIONA 
OGÓRKI 
• Śmmlti • """ 
·Ailadyn •eu. 
• Polan • Semko 

PAPRYKl 
• Mira • Zorn; 

KAPUS1Y 
• Kamienna GłOWII 
• Krautman • Parel 
• Lennox • OviSil 

w sldtliliCli ACROCENlRUM: 
Kielce, ul. Buczka 38, ul. lcronukiego 17 
Kazimierza Wielka, ul. Głowackiego l 
Micdaów, ul. Kilińskieso l 
PnyiQtłla, ul. Chopina 3 

POMIDORY 
• hw • Zorza (malinowe) 
• KJUus • Olut 
• Konsul (podłume owoce) 

BURAK Nochowskl 
(Złoty medal- Polagra "94) 

MARCHEW 
'Koni 
• Berlanda • Napoli 
-) 

r,..".".".".".".".~;;;:;;;;,..~~;~;,..~:;;~".~;~;:;".".,..".".,..".".l 

~ 26-600 Radom, ul. Lubelska 65, ~ 
producent odzieży robo­

czej wykonuje z każdego 

materiału i w każdym roz­
miarze: 

~ teiJfax 514-61 tel. 521-95 ~ 
l ' ~ organizuje hurtowy rynek artykułów rolno- ~ 
! -spożywczych, środków do produkcji rolnej ! 
! ich eksport i import. ~ 
~ W związku z powytszym oferuje do ~ 
~ zagospodarowania powierzchnie handlowo- ~ 
i -magazynowe, boksy handlowe ~ 
" i powierzchnie biurowe. Osobom prawnym ~ 
~ i fizycznym drogą sprzedaty, dzlertawy bądź ~ 

-ubnanla 
-koszule 
-rękawice itp. 

Skartysko-Kam., 
ul. Grota-Roweckiego S, 
tellfax (047) 53-07-97, 

w godz. 7- 17. 
Zapraszamy bezpośrednkh 

odbiorcGw, akwizytorów. 
lb•aty. •pusty, paraaQa. 

~ sprzedaty udziałów akcji spółki, ! 
~ akredytujemy biura maklerskie. , 

l ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY. ~ 
~ ZARZĄD GIEŁDY 2611., ~ 

'-====~"=""~=""~=""=~""~~""~"~""~~"~"~~"~"""" ,...... ~'"''""""'R~f"'b"'~:as~~-... ~ 
Gminna Spółdzielnia "SCh" 

wŁopusznie 

161utego br. o godz. 11 ogłasza przetarg na sprze­
daż pojazdów: 

1) .star 200", rok prod. 1982, rem. kap. 1989 r., 
nr rej. KEG-916X. Cena wywoławcza- 12.000 zl 

2) . nysa T-522", rok prod. 1990, nr rej. 
KEG-926X. Cena wywoławcza 1.500 zJ 

3) przyczepa samochodowa D-50, rok prod. 
1979, nr rej. KIW-620U. Cena wywoławcza 3.000zl. 

Motliwy jest 11 przetarg o godz. 12. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 

wpłata wadium 1 O proc. płatne przed przetargiem w 
kasie GS. 1601,, 

ZESPÓŁ USŁUQ FINANSOWO-KSIĘGOWYCH 
STOWARZYSZENIA KSIĘGOWYCH W POLSCE 

ap6łk• z o. o. w Klelc•ch 
zawiadamia, te z dniem 1.11. 1995 r. dokonał zmiany siedziby 
oraz nr. telefonów. 

MEBLE POKOJOWĘ, WYPOCZYNKOWf 
SYPIALNIE , SZAFY , STOt. Y , KAZE.Sl.A 
MEBLE BIUROWE , GABINETOWE 
SYSTEMY SZAFEK UNIWERSALHYCH 

PROPOIIUJEMY SPRZUA! 
W DOGODIIYM SYSTEMIE IU.TAIJIYII 

- I'EUIA OISWGA lA MIEJSCU 

~ &-ł25Wot,li ..... l1~ ..... ,.,..t1 ~ 

i..- =:~=::~ i 
~ OFERUJE ~ 

! ~,~~~=-·;1CZ11[ ~ 
!:~t~ ł 
! :=M~llOL ! 
i:~~IÓLUGLOI'Y i 
i ::v~T~ ~ 
i :~~:&ar.wrow i 
!:~~ i 
i :~Jlrm i 
! =-~::ri"-' i 
! ==:=~ ! 
l". ...... ". .......... ". ... ". ......... ". ........... ..zt.~..t~ 

NUMER 185 2 

:ZW1ł Kielce, uL Kokluuld 11 
łiii.Jiu(41)1'1J4U-4l,461-U. 

DOBRA OKAZJA 
ABY SKORZVSTAĆ Z ULG! 

PODAlKOWEJ NA 
BUDOWNICTWO 
MlESZKANlOWE 

-istnieje w Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Busku­
-Zdroju oferującej do 
nabycia domek jedno­
rodzinny o pow. ul:ytk. 
140.5 m kw. w zabudowie 
szeregowej oraz mieszkania 
1-, 2- lub 3-pokojowe w 
budynku wielorodzinnym. 

Szczegółowych infor­
macji zainteresowanym 
udziela dział członkow­

sko-mieszkaniowy (pokój 
nr 16) w Spółdzielni na os. 
Pulaskiego 1 O. 

Telefon (0496) 30-35 
fax30-64. 

SADOMASOCHIZM 
0/0- 599-6623 

DZIKIEORGIE 

0/0-599-6626 
WYZNANIA GAYA 

QLQ:§~~:~~.?.§ 
Skład reklam: "Exbud !Y Biuro Reklam "Siowa Ludu", t eł. 448-58, Kielce, uL Targowa 18. Redaleja nie odpowiada za treść zamieszczonych. ogloszeń. 
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Najbliższe dodatki reklamowe 
.,STODÓLKA" 

ZAPRASZA NA WIECZORKI TANECZNE -
- DYSKOTEKI - piątek, sobota, niedziela 

Organizujemy przyjęcia okolicznościowe. bankiety. .Słowa Ludu" 
Dysponujemy bazą noclegową dla 40 osób. 

BUDOWNICTWO 1 5.11. 
MOTORYZACJA 20.11. 
MEDYCYNA 22.11. 

ADRES MIEDZIANA GORA teł Klelee 11-16-51 

Zakłady Przetwórstwa Spożywczego 

GLUCHÓW 

05-600 Grójec 

zatrudnią: 

1. Technika - elektryka z pięcioletnim 
stażem pracy przy eksploatacji urządzeń 
elektrycznych 

wymagania: 
- stosowne uprawnienia energetyczne 

bez ograniczeń, grupę D, K 
- zdolności organizacyjne i eksploata­

cyjne. 

2. Inżyniera mechanika do prowadzenia 
eksploatacji nowoczesnych zakładów 
branży przetwórstwa spożywczego. 

Zakład zapewf1ia: 
- bardzo dobrą pracę i płacę 
- możliwość udzielenia mieszkania w 

domku jednorodzinnym z garażem 
- możliwość pracy dla żony 

Kontakt: 
- oferty pisemne na adres j.w. . .. 

KSEROKOPIARKI 
KD©®JO · lnfotec 11111111111 

Nowe i regenerowane, najtańsze w eksploatacji :v1t 1b, 
SPRZEDAż. AUTORYZOWANY SERWIS ~ lf,\e~c.~. 

w ciągu 24 godzin. \).\.s\e'\t\.11\-i 
170011 Części, materiały eksploatacyjne. 't,.\e\c.e. rp\.)\\, 

OvJAZD 12 kJr ud Cer ~re"' "'l:rur~v n.atO(Il D'IY QIC'dt>e ~mo Nxlowe1 

JĘDRZEJÓW. UL DOJAZD 1 KIELCE ul. Zagnańska 72, 
Ta.613-52 tel. 484-19, fax 493-92 ~ 

~uil.łtrr... UL SKRZETLEWSKA 4 , 
~~~~ TEL 68-44-40 

MAB ~ ZAPRASZAMY w•odL 7-H, U -ln•~boty a- 13. 

' . . 

Tanie i czyste ciepło 
/;:..-

INFORMACJE O KANOLU, PROOUKt.n, 
IJSt.UGACH orazotrdciogloszefl 

drobnych z trzechostatnich 
numerbw,zarr»eszczall)'Cłl 

ao w ,.,Słowie Ludu" 
IT..tl l ..... 

NOWY PROMIENNIK PODCZERWIENI 
t1 niezawodny dzięki 

nowemu mocowaniu trzonka l 
t/ odporny no 

• 'H'Słrzqsy, wibracje 
·agresywne zwlqzki chemiczne 

r/ ouczędny przez rocjonolny wybór mcx:y 
(l25W, 1.50W, 175W,2.50W, 375W) 
XOOgod.rlndepło 

!l08RA JAK~ ZA Pł!ZYSTĘPNĄ CENĘ ! 

IR 1 , !~~;~!. 
r::=-~~~~'r 

~ 
MEBLE KUCHENNE 

NAWYMIAR 

SALON MEBU KUCHENNYCH 
KIRCE, UL ZŁOTA 23 

m.. 66-93-92 

litliliiNiM i 
Skład reklam: ,.Eltbud 13" Biuro Reklam ,.Słowa Ludu", lei. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za lreść zamieszczonych o&toszeń . 
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OGŁOSZENIA DROBNE 

S PRZEOAZ 
SPROWAOZAM .amochody amery­

ka~ llll.lmOwlenle. Kielce, (0--41) 
402-02 BOIGK 

KOłM'liTEFI IBM 286AT, 2MB RAM. 
Klełce,61-97-35,wteezorem. 85/gd 

BOAZERIE - Hstwy - panele boaze­
ryjne-laklefyekologiczflto-drrMI'Iar­
monlikowe -kasetony. Kielce. Mile 14. 
566-22 74/gd 

T ANtO minlirektor .blak:Jnd" kompl. 
osprlfł (1994), gwaflfiCil. Tel 
61-97-73 2010/g 

smzEOAM .poloneza" (1993). 
617-997,wiecZorem 1996Jg 

SKlAO tarcicy: deski. ~tby­
dechcwwe. Kielce, ul. Oknel 10 w pocl­
wOnw, lei. 507-39 1963/g 

SPRZEDAMka$fsklepową.caslo"-
tanio. 68-98-20 1957/g 

SPRZEOAM .robura" O Izoterma 
(86r.).Kielce.115-782,po18. 1954/g 

SPRZEOAM.golfa 1.6" diesel (1982) 
czerwony, dwudrzwiowy. Końskie, 

65-łS 19/a 

.OPLA omeot 2.0i" (91), .12Sp" 
(93 r.), .cinQuecento• (94 r.). 61-75-11. 

t8nt; 

SPRZEDAMtanlo rMbłe .łyslca". Tel. 
31--66--27. 1895/g 

SPRZEOAM .tadf" (1983) l .polo­
Mza"(1989) . .Jtdn.ej0w, 577-35. 6811 

SPRlEOAM lub w;dzierilwlęl stoły 
bilar~ lub kll.lb bilardoWy z wyposa­
teni8fft. Tel. 31-46--44,66-28-85. 

1976/g 

.126P"(94r.)zamilnlflllslarszy. 
61-05-34. 1988/g 

• POLONEZA caro 1500" (11.94), 
metellc:,alulalga.radio,alarm,gwaran­
cja,.truck"1.90(XJI.92).Tel.31-81-04. 

1982/g 

SPRZEDAM ołulzyjnie .lorda Ile~ 
1.80" (1992 r.). Jęldne;ow, 635-01. 69/j 

SPRZEOAM .cinqullcento 900" 
rHbilskl metarc, jednoroczny, prze­
bieg 15000. StaszOw, tel.64-17-37.2/p 

.STARA W-28" f'QWY silnik w cztś­
Wch.C--330".MOjcza15kotoKielc. 
566-34. 1780/g 

SPRZEOAM lloleriTJII3K 2~~; 2,2 i przy-
czepą samoch. P!f'lczOw. ul. 2:~rXJ l 
Wlgury23, teł. 734-60. 14Jpw 

KUAY nioski. 2S-005 Belno 2 gm. 
Bieliny,Piotrowskl. 1760/g 

SOSNĘ. świertc na pnill (las Włosz­
ezowicel trasa Klelce-f>ińczów, teł. 
(089)23-77-71. 1834/g 

SPRZEOAM gara! bleszak. 
31-51-74. 1840/g 

PAKOWARt<Ę prOb1lową f'P-()5 
roczna,spr:zedamtanio.Swotczany216, 
CłlersznicakotoMieehoWa,te1elon49. 

1804/g 

SPRZEDAM telitwilOr kolorowy .MERCEDESA 300" (79). Kielce, 5PRZEOAM meble - wypoczynek. OOWVNAJĘCIApokOjzkuchn~47m 
1.500000 Klelce,66-21-75. 1779/g 61-89-38. 2028/g Skora - dąb. Stan Idealny. Tel. kw.Klelce,ul.lótklewsklego23A,po17. 

SPRZEOAM alimaki ~ .tt-ITERBUOEX" Kielce, płyty glp-
32-ł8-89 1740/g sowo-kartonowe, wełny azklaM, lollti 

zbrolone. Vełux. blachy dacMwkowe, 
.FOROAescotta 1.80"(1991)kombi, drzwi ptofllowlne, iiWll- Sclegiennego 

.mercedesa 124" 3000 (1986) BieDny, 252 (teł. 6t-50-65), Sienkiewicza 13 
teł_ 478. 1732/g (68-o7-60, 439--49). 44/hk 

TIJIIOsukfllt$1ubfwl; 31-7Q-51. SPRZEOAM mliłl gastroflOmlt 
1763/g Ostrowlec,tat.629-713. 26/o 

---,OKAZJA=-;,;-, S;;;,.:;-::,.:;::""""=M::-;;fi-;I;;;Oic;;-2. SPRZEOAM karlde6flł w cenili pro-
Cena 780 zt_ 10 km traN;port gretls. duc:enta.. Kielce, 321-331. 1519/g 
Nowiny,59--407 1526/g 

NAJMĘKSZA kielecka hl.lrtownll. 
DAEWNO budowłaM. 'Nit2by płytek ceramicvlych; e~nych. 

dachcwwe 111 zamowienie. Kielce, ul. Cedro-Maz\lr 7 (Cedlyne obok cmen-
Okrzel40 146Vg tarze), 68-()1-65. 1469/eg 

KURY nioski. ~hock:e 143.1Gełce, Gl..RURA, terakota: kreJoM. ugra-
11-17-30 t4531g nlczne.Klełce.SzycttowekGOmy4e(róg 

Wersu.W$kle). przedluteole Turyslycz-
MEBLE stylowe, wypoczynki s-- nej), 68-60-86. t3171ag 

rztc~zkle.Kielce,1Maja171A 1413/g 
CONSmucTION-bezpoSredntdys­

UCHYLNE bramy gara~ 430 zt + trybtJtor .Nids-GipS",auchetynkl,sufiły 
VAT_ Transport gratis. Kielce, 566-27, podwieszaM, nafl9dlil., akcuor11, 
Radom. 603-816. 1407/g kształtowniki, ptof~e. farby, gipsy, 

oświetlenie sufitowe. Kielce, GOma 20, 
NAMIOTOWE stragany handlowe 490-13. 14/ss 

flljflitsze ceny, ht.lrt. detal. J>rodtJCent: 
KalisZ, Wykopaliskowa 13, tel./fu .SKODA MTS" (87 r.)+ przyczepa 
366-21. 9975/r WfWI'oł. 18.2 tooy. Plńczów, (0495) 

736-30, dom 74-858. 1920/g 
KOMBAJNY zlemnlaczaM, bure-

czaM, prasy óo słomy . .,Zagroda", .AUDI80"(198n,Kielce,28-933. 
KrakO..,tel.67-67-25. 28/k 19171g 

POOSZf'NKI hurt-<letal - najtanlej 
Hllrtownill nr.enin. ut. WarszawsM 44A. 
Klelce.~.68-78-40.po15. 1038/g 

OVERLOCK.32-_51-14. 1098/g 

TARCICA sucha, mokre, deski podło­
gowe, boazeria, parltlety. 68-41-42. 

11571g 

SPRZEOAM wćz:ek widłowy GPN-
2005, rok prodtlkcji 1986, tJdtwig 2 l, 
stan dobry. Ostrowiec, 62--02-28. 24/o 

DOłłCZKI plastikowe - nowe, duu. 
łloSć. Starachtlwice, (0--47) 71-38-QS. 

"'" 
MYJNIĘ komorową .ta/lun", nie uty-

-flłl. Starachowice, lei. (0--47) 
74-38--oa. 24/st 

W N.. korbowy .stare200", nowy. Sta­
rachowice,tet.(0--47)74-38-08.231st 

RRMAsprzedadobrzeprosperujący 
sklep moiOI'YLicyjfly w centrum Kielc 
tczę:ści zachodnie). Tel 445-05.1048/g 

SPRZfDAM .126p" (89 r.). Kot\skie, 
tel63-17. 418/e 

SPRZEOAM jaja z ~asnej fermy. Tel. 
31-6H)3, 154-{)86 2014/g 

SPRZEOAM .ntssa111 suny 1.4" 
(1990r.). Tel. 68--40-25 (8-15), 5 t 4-()6, 
po 16. 2021/g 

SPRZfOAMjaja z ~esnej fermy. Tel. 
61-96-17. 2015/g 

SPRZfDAM .jełtf 1.66" (1989190), 
70.000 km przebiegu. Kielce, tel. 
27-886,61-68- 16. 2032/g 

.AUDI 80" 1.85 (88/89). Kielce, 
114-583. 1934/g 

BIAŁEGO sznaucert1 miniahKowego 
- szczenilika z rodowodem. Klełce, 
Slowacklego8110m8. 1933/g 

smzEOAM .11<1(12105"1200 (90 r.), 
katalizator. PlńcZOW,tet. 726-07,po 15. 

1940/g 

SPRZEOAM .votkswag~n~lranspor­
tera" skrzyniowego (1984), 1.60. Pln­
cztlw,ul.2:wlrłdłWigury23,tel. 734-60. 

15/pw 

.VOLVO 3400L" benL11Z. Kielce, 
558-(16. 20111g 

SPRZEDAM kiiiY nioski. Kiełce, ut. 
Nastote10tf'osl0'104ce),tel.61'-97-n. 

2009/g 

TANIO bloczld betonowe, nmliwośe 
transportu. Tel 1 6 1-236,'fńeczorem. 

2020/g 

SPRZEOAM udzlll w .,Autotak", 
3 raty. Kanlee s. teL sn-eo. 751] 

SPRZEOAM .stars"z silnikiem ,.200'. 
Ossowe 16,poczUtMIII!sowe.tel.81.731) 

PIUłE sprzedam dom 4-lzbowy, 
woda, łilllenka, bl.ldynek gospodarczy, 
0,39ha.Jtdrzej0w,631-00,wteezorem. 

"" SPRZEOAM .renault trallc" clft. 
(1988),2,51. Tel.gneem.427~. po 16. 

2041/g 

SPRZEOAM .poloneza" (1990). 
Klelce,1 17-272 ttJb 117-171. 2042/g 

SPRZEOAM pawilon na piecu Woł-
nośd.Klelce,450-77. 2045/g 

• t.W...UCHA."(8n. Tel.11 4-334. 
2039/g 

66-76-88. 2060/g 9/BR 

SIATKI ogrodzeniowe. Kielce. 
229-24. 79/ag 

TANIO blocZki betonowe atesto­
wane, transport. Tel. 161-236. wlecro-

2020/g 

LOKALE 
ZAMENJĘ M- 5- 71 m kw. ~asnoś­

clowe 111 mniejsze do 40 m kw. Tel. 
555-81. 1901/g 

SPRZEOAM M-2 Busko-Zdrój. 
K'relce,61-87--46. 1983/g 

POSZUKUJĘ do wyne.J9cle (w Kiel­
ce.ch)pokojuzteteloflemnabluro.Tel. 
31-46--44. 1975/g 

AKTIV- domy, dzielkl.loklle, mlesz-
kanie.Klelce,682-641. 1966/g 

~ 3-pok~ 60 m na 
Boclankt.l na 2 mniejsza: Jednopokolowe 
l dwupokojowe. Kielce, 31--41-50 
(15-18). 19581g 

SPRZEOAM M-4 wtasnołclowe w 
Ostrowcu. os. Plltankł, lei. 62-17-65. 

1786/g 

TANIO~ lokal do remontu 1 
Ma.ja.Btlsko-Zdrćj,tel.34-3 1 . 27/b 

POśRECHCTWO - Broker. Kielce. 
68-35-56 sprzeda M-3, M--4, M-5. 

1789/g 

ZAMIENIĘ M-2, Bocianek na wlfk-
sze. Kielce, 26-732. 1853/g 

KUPIĘ mieszkanie na KSM. Kielce, 
233-66. 1687/g 

DO WVNĄJĘCIA magazyn 400 m kw. 
Kielce,61-23-91. 1682/g 

DO WVN.VĘCIA pokOj w cefllrum 1'111 
bi!XO, gabinet, kancełańf. Tel . 
68-11--42,g.14 - 151612-218,po20. 

BOIBR 

POSZUKUJĘ lokalu hsndlowego 
Sienkiewicu. Inne. centrum. (0--496) 
44-88,34-97. 14/b 

BURO Nleruchomo&cł. 68-03-29. 
1227/g 

LOKAL hlfldlowy óo wyna}Ocie w 
dobfym p~,~nkcle ok. 50 m kw. Tel. 
520-14. 1953/g 

SPRZEOAM mleszkenle 3~ 
ltelelonem,notarillnilos.Siol(,tet. 
32-41-69. 1937/g 

NOWE mieszkilnie 88m kw. t gara­
tern. wyśOkl parter sprzedam. Teł. 
61-67-27,61-54-71. 2033/g 

SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
stenie aurowym tub zamienił ne M-4. 
Koflskle,ui.Kielecka.tel.25-25. 15/e 

LOKAI...hlndloWy60mkw.wcentrum 
dowyneifcłe- Klllce, 443-38. 1944/g 

WVOZlElttAWIĘ sklep 60 m na Sien­
klewic.z.e.Ołerty2046.SL"Klelce . 

"""' 
SPRZEOAM pawilon 72 m Kielce, 

SPRZEOAM mieszkanie ~esnoe­
clowe M-3. 51 m kw., parter, telefon. 
688-302. 93/ag 

SPRZEDAM mleszlo:.anle ~esnoł­
cloweM-3, 46 m kw. Tel. 31-09-59. 

94/ag 

KIELECKA GIEŁDA NIERUCHOMO­
SCI-domy,działki,mieszkania.Kielce, 
Słowackiego 12.463-63. 59/ag 

WYNAJMĘ mieszkanie w Starecho-
wicech.Kietce,tet.68~ 1 -69 29/st 

DO WYNAJĘCIA pomieszczenie na 
ctzlalelnośC. PłalM - 3 leta l gOry. 
564-38. 2083/g 

DO WYNAJĘCIA mieszkania. Płatne-
31ete l gOry. Tel. 564-38. 2084/g 

SPRZEDAM wyposatenie słt.lepu 
spotywcro-mlfsnego. 564-38. 2085/g 

ARMAposzuktJje mllłllYflU na t~re­
nle Skaltyska pod hurtO'Nnif. Te!Jfax 
(0--41)68--44-39 BO/AG 

PIĘTRA. domOw óo wynałącla (KSM. 
CzamOw, os. Zwiłjlkowiec). Agencje 
.Y'łygoda~, 66-05-93. 91/s 

KOMIS 
KOMIS FOTO-AUDIO-VIDEO-

SPORT otwerty pay FOT<X>PTYCE. 
Kielce, Rynek 17,teł.474-45. 119/g 

INFOR MACJE 
GOSPODARCZE 

HEROLD. lnlormecja lei. (04 1} 
681-681. 1433/g 

ROZNE 
PRZYJĘCIA weselne- stoiOWka, tli. 
~ 16. Kielce. teł. 31--45-37, 
516-49. 1715/g 

TAROT - wrotbe. Tel. komOrtcowy. 
(090j33-54-85. 1739/g 

UWAGA! Jut od 21111ego czynne. Jest 
flOWI hurtownie l tanią odzle.tą w 
Ostrowcu Swlftokrzysklm, ul. GtJtitls­
kleQO 16, lei. (047) 627-976. Zapra­
szamyod9do17(sobota9- 13).711ag 

UWAGA! Hurtownie z laniłl octzletą 
Monl-Mar zrnierW!a sledzibf. Kielce, ut. 
Plekoszowskl301, tel. 523-93, czynna 
8- 17, aoboły 8- 13. Zaptaszamy po 
l.lkiiPY z najnowszych dostaw. 72/ag 

Tl<ANNY- dodatki krewie<:kle. Hur­
townia .IMs~ Kielce, ŚCieglennego 40, 
tel.61-50-79" 1094/g 

szvae suklenek komunijnych. 
Spr:zeda.t hurtowa l deiellezna oraz 
szycie miarowe. Ceny konkurencyjne. 
Kielce, ul. Wapiennikowa39D os. Barwt­
nek,tet.457-3.2,61-88-74. 1649/g 

LOMBARD, 68-22-42, natychmias­
towe potyakl pod zasiew. Kantor w 
hotelu .Bristol-. takle w nledzlelf, 
68-22-24, nocny 66-30-65. 23/eg 

WYKŁADZINY 
.POLONEZA 1.6GLE" (92193) sprze­

dam. Kielce, 32-22-33. 32-20-28. 
2048/g 

.TAVRIĘ" (1992. pa1dzłemlk), 
_C-330" (1987). Koetomloty 11 161, tel. 
557-45. 2050/g 

Wikaryf$l(a 1.68-22-21. 2043/g 

MIESZKAAIAóo wynaJłcis, sprzeda-
nia. 68-03-29. 2037/g 

DO WYNAJĘCIA 3-poko;owe l tele­
!Oilllm oe. Uroczysko, tel. 61-86-32 

2038/g 

HJATOWNIA .Fason" zaprasza. 
Nowe dosta-. Swetry !Tlfskie l dams­
kie, spodnie dtlnsowe. spódnice, 
sukienki, garsonki, kOSZ\Jie mtskle, 
gelly,leglnsy, majtki i skarpety. Bilu­
terlasztuclfl8, wyroby l mosiądzu, 
kadzidła. Kielce, Dymitiska 38, lei. 
61-16-90. 581ag 

Kiekc,•l.lodzcnt)'l\sbll, 

~ KIELECKA ~ 
SZKOŁA J AZDY 

IQB.Cl. ... trnM! 
'ROH~U-U 

KURS PRAWA JAZDY 
KAT. ABT 

-~CifKIMII.I-IłUI.IftS 

•cz.r.a,---..-....-4~ 
-MOtuwolt-.o.TwDOGOOMYCH 
I'ATACH(IonJz..-lft) 

ZAPRASZAMYJ 

\'\iTł'\i'\ SA Hl IT\R:\~ 
POZ\ (JO:\~ R\ 

SIIO\\:\IKI 
OlłROT'\ii(F 

KO'\i\\~RHR\ -~ K tc l.. u l K " ' u' ~'\l 
t l ~ r-

pon.-pl,,_ll,sob.,_l4 

,,OKPOL" 

oJ(NA 
./ PlASTIKOWE 

.OKFENS"- Czelad! 
./ DREWNIANE (3-szybowe) 

.STOUMPEX"- Wolomin 
.l DACHOWE- .VELUX" 

• FAKRO" - Nowy Sącz 

DRZWI 
~:~~~~~GARAŻOWE 
~~:ę:r~=~v 

KI•Lc• (NiewechiOw l), 
ul. 8at.allon0w ChloPitk!ch 11. 
lel.511-tl,i21-01,-:M, 

S-17,.ooot.8-13 
lllOŃSIIli .. III , KI•!eo;ke1, 

!el.2oł-H 

.OPLA YeCtrf 1.8iGL" (1989). 
114-291. 2052/g 

Koniec z przeciągami, kurzem i zimnem! 

Doskonałe wiatrolapy z przezroczystej 
taśmy winylowej (USA~ do bram 

magazynowych, garażowych, drzwi sklepowych • 
'Do'l'olne wynńaJY. 

(OKNA-! 
1 DRZWI i : ! 
: .. STOLBUD" WLOSZCZOWA: 
~ CENY PRODUCENTA ~ 

t OŚCIEŻMCE ~ 
t ł ! STYROPIAN 1 

B l Zl'ł \T:\\ TR,\'\iSPORT 
I'RZ\ \\ U,KSZ \ (Ił 

Z\Kl 1'\(H 

t poleca t 
! stO~'ii''tt5~51;v s ~ 
; przy trasie E7 (Kielce-Ch~ciny) ' 

\... ........... ~!~~.!!.::~ ...... ~~~ .... 
Skład reklam: ,.Exbud U" Biuro RekJam ,.Słowa Ludu",lel. 448-SB, ,Kle~. ul. Targowa 18. .,.Red~cja nie odpowiada za t~ zamieszczony~h ogłoszeń. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 

NIERUCHOMOSCI 
SPRZEDAM dzlałk' budowla~ w 

Bueku-ZdrCJiu, 900 m kw. Informacje: 
StedtAnłoni,WafY(IIklego42A. 31/b 

SPRZEOAM dziaiXt budowleną PRY 
CeciZYflakleJ. Kielce, 61-95-93. 1961/g 

SPRZEDAM dzlałkf budo'lrlla~ 
2.800 m kw. Koatomloty. Tel. 51-976. 

1926/g 

SPRZEDAM dom220m w Plflc.J:owia. 
Klełce,506--48. 2002/g 

SPRZEDAM dzlałkt 1 058 m w Cedzy-
nle. 68-22-21 . 2044/g 

SPRZEDAM cłomak ~z 
mo~ prowadzenia dzlałalno$Ci 
gospodarczeJ, budynek gospodarczy, 
działka 13.70 a Wlos.z<:lOWII, Wi6nlowa 
33, koniakt telelonlczoy (G-58) 
51-41-24. 2047/g 

USŁUGI 

ARMA transportowa oczekuJe na 
oferty przewozowe z z.,spotaml .• Tatry", 
.steyery", Jelcze". Konkurencyjne 
ceny.Stdziazów,te/.11-698. 70/j 

NAPRAWApralek..441-41. 1992/g 

CYKLINOWANIE. Kielce, 66-04-86. 
1900fg 

GLAZURY, malowanie, tapetowanie. 
535-52. 1874/g 

NAPRAWA pralek automatycznych. · 
32-5()-6(). 1885/g 

TRANSPORT 2 tony, kraJ, zagranica. 
VAT.Klelce,546--82. 1911/g 

BOAZERIA,kraty.Teł.31-o2-47 . 
1918/g 

NAPRAWA telewizorów. Teł. 
61-98-12. 1981/g 

ZESfiól muzyczny. Klelce,431-41. 
1990fg 

WIDEOFll..MOYVANIE. 68-58-51 . 
1972/g 

WYNAJEM mikrobusów. Klełee, 
68-73-42. 1974/g 

LAWETY, azak.nd budowlana, rusz­
towanla-~lnla.31~ 
68-32-12. 1979/g 

MALOWANIE. tapetowanie. Kielce, 
11-37-31. 1971/g 

LIKŁ.ADNłf boazerii, pawlacze 
malowenie, tapetowania, suche tynki. 
.DREW-MAI..", VAT. 468-20. 1991/g 

TAPETOWAHIE.~nie.458-1 1 . 
1775/g 

TRANSPORT 2.2 tony. VAT. KraJ-
zagranlca.Klełce,485-97. 1797fg 

NAPRAWA, pnestraJanle magneto­
wldOw, rtv{zachodnle). Klelca,318-000. 

1816/g 

CYKLlNCM'ANIE, układanie, lakiero­
wanie podłóg. Kielce, 564-37. 1818/g 

TRIO muzyczne .Luz Blus". 
61-20-25. 1842/g 

MAlOWANIE, tapetowanie, remonty, 
rachunki.31-73..0.. 1848/g 

NAPRAWA kXIOwek. Kielce. 
66-14-94. 1841/g 

WYPOiYCZAlNIA ~mocnodOw. 
31..0.-71. 1808/g 

UKŁADANIE oJazury, terakoty. 
Klelce,562-21. 1803/g 

ZAKt.AD Instalatorstwa Elektrycz­
nego, Milek My6/lwlec, Makoslyn 99, 
26-005 Be/no 

-nadzoryl,_sytycytne; 
-projekty elektryczne; 
- instalacje elektryczna l odgro-
~; 

-pomiaryocłYonneelektryczne. 
Teł. 31-28-51. H57/g 

MALOWANIE, tapeiOWIInle. ~7. 
1802/g 

lALUZJE -ekspresowo. 31-57-76. 
1788/g 

LA'NETA31-94-43. 1823/g l"RNłSPPRT 1.5 t Tel 478-59, 

~""'"""'=-=·"'•"'-=,-==-=- 475-49. 1511 /g 
mlerzv),murarakla.malarsłda.Rachuokl 
VAT. Kielce, 68-47-86. 1813/g 

NAPRAWA te~. Kielce, 
68-03-68. 835/g 

WYPOlYCZAL1'łA NmochoóOw. 
Kielca. 26-888. 1725/g 

VI>EOFILMOWNE. 406-01 .1445/g 

TRANSPORT zagranlezrly koncetło-
nowany3tony.553-12. 21451/g 

VI>EOFILMOWANIE - 31-ł0-98. 
"".,, 

TAPETOWANE, małowanła. Kielca, 
Kielca, 2:HJ17. 2225/g 
1720/g 

El.EKTROENEFIGECZNE: ~łl· 
TAłiO tranaport 4 tony (przepro- czainstalacje.Kieloe,25-535.22807/g 

wadzld).66-78-41. 1729/g 
VIDEOFILMOWANIE, fdogra,lowllnla. 

.FART" dodlltko- drzwi, zamki. Tel. 68-56-99. 105/g 
68-98-05.223-27. 1730/g 

SZKI...ARZdornowy. Klelce,424-54. 
UKŁ.ADANE oJazury, uaługl hydrau- 22563/g 

Jłczne, murarskie. Kiełce, 68-83-44. 
1737/g Vv'IOEOfl.MOWANIE.31-92-59. 

-;;o«ĘBOWE=o:-=;;-.;;;"";;;";-;·"""""==. T•"· 22604/g 
68-46-43 po 20. 1762/g UKŁADANE glazury, terakoty, pru-

rćbldhydraullczne. FakturyVAT. Kiełce, 
OOMOFONY.Kielce, 434-79.17181g 11-41-82. 1922/g 

TRANSPORT do 2 lon. Kiełce, VIOEOfJLMOWANE .Demon", 
61-()4-82. 1702/g 31-38-76. 1935/g 

VIDEQMIX.3t-01-86. 1584/g KOSZT~YSO'NANE, nadzory, 

-;;NAPRA='"w"•"""'1"'•1,.;=,.,..=.--cc"'•=,.,:;:1,:ck. wyceny, kalto:ulacje. 66-26-08. 2005/g 

Zakład68-53-57,dom61-62-84. CVKUNOWANE, lakiefowar»e. 
1692/g 68-53-40. 2104/g 

-,NAPRA=;:;;wo;A--;:1o:;:lo.,:::uxćw=::-. --;;:Klo:;:<::-1, USŁUGI hydrauliczne. Tel. 459-55. 
32-34-44. 1653/g 2059/g 

ZESP0t. .LI Bambl" Najtanleł. Vl)fOFOTO. Kielce, 221--24. 80/ag 
32-34-21. 1475/g 

IJKtADNłE, cyklinowanie, laklaro-
PAOJEKTYiypoMbudynkOWmlesz- wanle, parkietów, mozaiki. Kielca, 

kalnych (428 tys..), gospodarczych, 68-20-74,68-94-56. 2053/g 
KNR-y. Tel. 61-78-98. 1585/g 

-;CY1<UHOW=="-=-a"1"'-«""-"'",-· 1;;;64:;;;5/:;:g _. bytM~~~:z=~~ 
490-11,---.159,490-13,~ 159, 

HADES -dodatkowe OOwl. rowQet auche tynki, .uliły poc:twieszane, acllł)-
atalowe. Klelce,31-29-63. 2000/g tacjaatrychOw,'to'l'fłrZ. 151$$ 

2:At.~61-95-22. 1646/g 

KIOSKI- gaate - bt'amy- kraty. Teł. 
448-66. 1414/g 

NAPRAWA piecytl:6w gazowycll. 
Klalce,81-26-a7. 1421/g 

PRACO'NNIA azycłe firan, zuton 
sypialni. Kielce, Wasola 9, 68-18-66. 

832/g 

VIDEOFllMOWANE - monta.t. 
61-47-41. 992/g 

zeSPOt. .santos·. Kielce, 400-29. 
785/g 

tAlUZJE pionowe, poziome. 
68-40-15. 801/g 

PAZEPAOWADZKI. Kielce, 
31-38-2t. 704/g 

PAOFE5..IONAI.JoE układanie gla· 
n.y,terakoły. 61 -63-72. 490/g 

NAPRAWA pralek, lodówek 
32-32-24,Domageła. 554/g 

LAWETY, przyczepy, motyl holow­
niczy - wypotyczall'llla Jodru}Ow, tal. 
(G-498)824-34. 121] 

VIDEOFOTO. 61-66-30. 40/g 

ZESPOt. Kielce, 
68-97-86. 213/g 

KOMINKI.Kielce,31-36-05. 86/g 

CYKLINOWANIE. Kielce, 32-40-32. 
1048/g 

AUTO-MOTO 
AIJTO--RADIO-Al Olu'leł 35, 

Kielca, 66-28-49. 81/ag 

SZVBY~-sprzedat, 
1110r'Ut._Autofenb",S~39k.o.. 
Nowiny, te.lfu 592-o5 oraz Kielce, al 
Tarnowska 26. 71/ag 

AUTOALARMY - PREST1GE Autlio­
'łOXUSAzezmlemymkodemlzablzple. 
c:zenlemprzedi"'ZkodcManiem Dodal­
~akceaoril.zabe~iutyt· 
kowa. Wyaokiej ldUy ~· 
cza,gło&nlkl.~~. 
AIAoryzowane ~Kielca, ul. MaN­
Ieatu Lipcowego 34, tal 326-599, ul. 
F'lo:Jtr1(0\WJul191(.~.111. 
66-32-07. 76/ag 

~·­.ALCATRAZ" (kod dynamiczny) oraz 
.LEGEND", cantralna za"*~, znakowa.­
nie,rad~cze.Najlepszaw 
krajucenyoferuje:.ALJOIOPOl" Kielca. 
Radiowa. 429-67. 75/gd 

AUTOALARMY. ZAKt.AO NAJNV2-
SZEGOZN.JFAN1Apolecaii'Złfl(tzenlaze 
zmiennym kodoWaniem. Rzetelna Infor­
macja l do6wladczenle. .CEBOX" 
Klełce,Polna7,461-38. 63/gd 

HAKI holownicze. Kielce, 61-57..0.. 
1993/g 

CZĘSCidosamochodówzachodnlch 
ze akladu i na zaiTIOYńlnla otaru)e KIM 
Aulo-C:złtci. Sklepy: Kielce, Tergowa 

Tt.lMKI do NmochoóOw zachod­
nlcłl ftnny BOSAL .Mato-Mu" Kielce, 
Micklewleza6,423-73,32-12-37. 

85/gd 

CZĘSO ~ do 11mocłlod6w 
Zllchodnlch.Klelce,68--30-6t . 27/hk 

NJTOGAZ gwwancja, raty. Kielce, 
Cłlrobrego40,501~. 22546/g 

BLACH.ARST'WO - ustawlanie geo­
metrii, laklemict'NO - komora, kompute­
tawoJdobOrkoloru.~ki,gwarancja 
do 5 lal SukOw - Paplernia 249, 
61-94-12. 1096/g 

CtĄGNIKJ, maszyny rolnicze. Ceny 
konkurencyjne. RATY- O proc. ~ścl, 
akca$Oria, ogumienie l akumulatory do 
w:sz:ystldch pojaldOw. Motoagromax, 
Kielca - Koelomłoty 262, 11-16-57, 
435-15. 79/gd 

BLACHARSTWO, lakiernictwo, 
mechaniM połazdowa. Autosef\IM. 
Cedzyna 137,47-164. 17/gd 

NJTOAI.ARMY,Imrnobillaery. Kielce, 
434-79. 1719/g 

NJTO. Komla. Sltup samochodów 
powypadkowych. Sprzeda.t cąści 
(0498), 43-846. 8IW 

.SZROr. s~ ~SCI. 
Nrnocłwxty. lglaata2,537-56. 1465/g 

NJTOAl.AAMY. blokady, radlomoo­
tat.znakowllnle. lnt.Aiekaaodeł'Jasz­
czak,Kialce,617-181 . 2018/g 

• RAT", .lancia", .alfa romeo·- czt-
6ci~nowe. Kielce.22-741 .9/gd 

WYłolANA ~ przegtbO'II, 
amortyzatorów W Nmochodacłl 
zachodrich. Pornoc ~· Kielce, 
24-322. 45Jgd 

BLOI<ADY MUL-T-tOCK, auto­
alanny, znakowa.nla, ełeklromechanika, 
radiomontat. Kielca, Obob'll. 28, 
615-631. 20836/g 

SKUPUJEMY Nmochody powypacł­
~ wyeiuploatowane .na.t 126p", 
.125p",.polonez",61-73-52. 1894/g 

OKAZJ.fd Sprzedam labrycznil nowa 
.poionezy"-MZ)'8tklch~z 
mo2ll'wo6ciłflodlk::zanlaodpodsta'l'fY 
opodatkoWania (leulng operacyjny). 
Tlli. (0-•tn 53-1G-27. 169/k 

SPRZEDAM labrycznie nowa .fordy 
llesta"l.uoort"z~odleza­
nia od podata'l'fY opodalkowania (łea. 
llng oper.cylny). Ceny konłyngentowa. 
re~. I0--4n 53-04-48. 110111: 

.,SOLO" 
fiATDEALER 
F'umowy sklep C%9ł~ t.amiennyc:h 

oferuje: 
-orninaJ~~ea,io;izamienneOosamo-

'"""'" O JAt" 
0 ,.126" 
o.cinquecento" 
o.uno· 
Q "punto" 
Q,.tipo" 
O.tempr." 
o .eroma" 
O .ducM:o" 

-U.eesorta 
-ocwnienie 
- atumulatory 
- smary i oląt firmy .rw Lubrifi-

eanti".Atratcyjnerabatyl 
lt.idce.llLP\ecrll. .... ll,tel. 

61-*-10.Cł)'llllłte*iellllie9-11, 111Mty 
9- 14. 64/ac 

PRACA REMONTY sllnLkOW, napta-głowie 
- samochody ~ l zagraniczne, 
gwarencja.StarachoWice,ul. Długa 14 
a,lei.I0-4n71-38-il8. 22/st 18,321-237,Micklewk:za6,423-73. POSIADAMY jeazcze 35 wolnych 

Gl.AZIJRA, tapatowanle, ma/owa.nie, 
remonty- VAT. 66-05-46. 1951/g 

TJWIISPORT1 .5Ł555-40. 1306/g 

ZAKŁAD krawiaeki prZyjmuje zlece-
nia. Klelca.522-57. 2017/g 

ROZffiOWADZANIE kosmetykOw, 
informacje - poniedziałek, wtorek. 
Kielce, lei. 66-30-65. 12M 

MEBLE, zabudowy, usługi stolarskie. 
Wyrtb modeli odlewniczych .• Stolmod". 
Kielce,31-10-62. 1555/g 

64/gd miejsc:. Kielca,68-33-98. 1724/g 

- ------

Stowarzyszenie Księgowych w Polsee 
Ocldzial Okręgowy w Kielcadt 

uprujmie zawiadamia, ł.e z dniem l lutet; o 1995 roku Dnienilasię 
siedziba Oddziału oru numery telefonów. 

AktuałayadrH: 
ZS-528 Kielce. ul. Zapdsb 84A, teł. 68-60-68, 68-66-03, 

ru: 68-66-18 9SI .. 

PRACA dla ""'tczvzn na ptattorm.cłl 
Wr1niczych. Zarobek 410 - 680 OM 
dzlennla.l<of~lnf~ 
udziela: AQencja .RIGES" 61-200 tAry, 
akrytka18. t511k 

OOAORESOWANAkopert.lnlorl'M· 
cje: AQincja Wyóllwnlcza skr. 18251, 
Wl'ocłew48. DolłfiCZznaczek za t .40. 

15311< 

ZATlMlNI; --ctlklemlka. Zapewniam mleazkanie. 
Oferty do 15 n.rca pod edraaem: Za.._ 
wskł..lózef,47-206~. 

ui.W.Sł'Nol.za8. 811r 

ENERCG-S Spółka z. o.o. 
ul. Staszica 5 

26-220 STĄPOAKOW 
tei.{0-41) 141-o59 

ZATRUDNI SPAWACZV 
ALUMINIUM 
w osłonie argonu 

(najchęłnlej z uprawnieniami KOD 
lllłfl 

,A P~A 
~ K1~..P~T 
R~kunui5.1U5r., p&l6 

w z.eą.&. SzUł M«U.kmrdl, 
ui. JIICirilllisbJZ, a. lt. 

ttNA: t•:tt(ptataewratxt.). 
Q.aslrwaala:51J'I'NIU. 

Z.,pię'włlaiureąecaccbWttd. l2-44-11 • 
SZIOLDIYPIUSiliif.WilrJ.sruwot~lmll 

HURMANN 
Bramygarazo~1e 1 przemysłcnue 

Kupując j!!dnorazowo 
trzy opakowania 

czwarte otrzymasz 

GRATIS 
<€3> 

ceuresil' 
P.T.P. U5-POL 

o[emje 
,....bJ~r...,.rr~~tllac: 

e r.łiebraliw4f ~Kin--.u 
e (lba*kl('fii)'10M~)·IiHNCUJ 
e uaą,,.~ 

. llllf'1 ...... edtaiłftlm,lllb.indl . ...... .,.. 
Z.,ruumy H 11'Sf61111r.:JIMmawałe 
Kicla:,ui.Jale6st:Jqo41,1cl. 229-4 1W ... 

Skład reklam; "Exbud 13" Biuro RekJam "Słowa Ludu!!, teł. 448-58, Kielce, ul. Targowa 11. ... • Redakc:ia nie-odpowiada u lreść zamiosz.cz.onycb ocloszeó. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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KUPNO 
KIJIPIĘ .tą• combi pow. 1992 

ta.loe,432-02(10-1n. 89/s 

KUF'M; .trabanta", w dobrym stanie, 
tel.61-2&-69. 1995/g 

KUPIĘ 2000 pustakOW CZfSI.ocrow. 
słUch. 25-361 ~aw 97 k. Jt«z ... 
- 65/J 

.POLONEZA", FSO lub .skodł" moa 
by(:cloremontu.IS&-51-łO. 1101g 

BAI....EbmWMesucM,Ieł.414-03. 
2036/G 

MEDYCYNA 
GINEKOLOGICZNE tablegi do 24 

tygodni-re~nekllnild (gs.błnety) 
europejsłtle-.,.".l'kcWwllneceny. Tele­
~: .Marktu~. Ł.Odt: (O-ł2) 
30-23-28.32-73-49(10-18). 22/kw 

GINEKOLCXliCZIE leczenie, tablegi 
-tanio. ŁOdt (G-42) 36-05-21 (9-J:};. 

MEDIN - leclenie kamicy tótclowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroldOw (bez· 
openocyjne),łyslenla.ZaplsyiOeb, 
487-18 (15-17). 2204/s 

TOWARZYSKIE 
AGENCJA oleruje towarzystwo 

etrakeyjnych patl. Czynne całą dobf. 
Pnyjmlepanle.Te/.68--66-<45. 1628/g 

$AH.ł.RA-~masa11. 

Clbotna 28a, te\.61-56-31 (17- ~7/g 

.ELIXIR" -Towarzystwo pan. Matry· 
monium. Kl*e, 493-54. 701gd 

TOWARZYSTWO pań. Tel. 
61-25-49. 1271/g 

STOLARKA 
BUDOWLANA 

BIZNES 
SKLEPY~~wspOI­

pr~ z producenlaml mebli - lei. 
68-31-(16po20. 1815/g 

NAUKA 
KURSY:sngielskiego, niemlecłdego, 

~.VIłosk»go.Zaplsy,lnlor· 
msc}ec AUH I-E SKA Kielce. pl. Wolootci · 
8, pole. 8. teł. 68-71-69 (14 - 11), 
31-52-54(20-22). 401111 

NA.LEPSZE kufsy k<mpvterowe • 
• Compulex", Kielce, teł. 432-02. 79/s 

HERMES - kura P«<Wl!!d:zenia Mitgi 
przychodOw. rozchodOworaz ewidencji 
VAT.Tel.61-31-76. 1416/g 

.łJOELSKI, lektoay Anglicy, 
3,50/(II)(U. PANPOL 66-39-(16. 1440/g 

PRYMUS-~Rszekursykompole· 
rowe. 61-Q4-49, 56-348. 1636/g 

ANGIELSKI, niemieclol.l, lrancuskł. 
Prywatne Studium Neucunla JęzvkOW 
Obcych, ul. Sienkiewicza 10112AI3 
(9- 16). Kielce, 682-641, 68-9~. 

1965/g 

MATURZYSa -angielski, niemleck~ 
francuski. Kielce, 682-641.689-340. 

'""'' 
Cł-IEMA,Iizyka,korepetycje.Kielce, 

520-85. 1985/g 

ANGIELSKI w domu ucznia, 475-63. 
1795/g 

PRZYOOTOYv\JJĘ do egzamiOOW z 
hlst0f11.10elea, 32-36-19. 1860/g 

KOREPETYC..E metemaMta, fizyb. 
Kleb,27-51S6. 702/g 

f'IIEMIEQ(I. historia, lekcje;. Kielcfl, 
5J8-C5 1924/g 

EKSPRESOWE 
ATRAKCYJNE soknie łlubne, 

68-67-19,61-17-17. 2063/g 

.TOYOTĘC1)(011t• (91) 25-253. 
2077/g 

KUPIĘ nowa dute mleszka,W,, 
527-25. 2076/g 

KUPIĘ samochody, rozbite, wyeks-
ploatowane, sprawne. Kleb, 
61-85-31. 2071/g 

TRNAS-Miszel przeWÓZ osób Mona-
chium, teł. 536-<17. 20701g 

.POLONEZA"(88).Kielce,Konopnic-
klej 9163 2069/g 

PRZEDPt.ATĘ Zdecydowanie kupił. 
Kielce, 61-11-10. 2064tg 

SPRZEDAMsamochOd.dal-400"3,5 
tony (88).1Gelce, lei. 68-37-76. 2082/g 

PRZEWOZ o.ob. towarow - 1 tona. 
Kielce, 31-80-54. 2072/g 

OOSTĄPIĘ lokal handlowy20m kw. 
wcentrum,te1.61-99-74. 2094/g 

• aNOUECEHTo 900" gwarancja. 
Klelce,tel. 26-557. 21411g 

'MJI...KNIIlAC. spneda.t opon 
lmportowaoych.Komputerowewywa.ta­
nlllkói.Kielce,Piotrkowska33. 2143/g 

SPRZEDAM .flllta" combi, ma.szvnt 
pnefTIY5/0WII .textlme", nOt plonowy 
knwleckl.61-34-22. 2096/g 

SPRZEOM4 .lortls escorta" GHA 
(91),tel513-41. 2116/g 

IBM 386SX, cena 8.000.000. Kielce, 
31-46-15. 2119/g 

GARAZ c1o wynaJtc~s. - śllcł'lowlce, 
te/.31-65-82. 21171g 

SPAZEDAM mieszkanie wlasooł-­
clowe3-pokołowe,telelonwcentrum 
Skartyska.Kielce, 16-14-86. 2120/g 

SPRZEDAM pOl bltlNaka, 61-93-98. 
21211g 

~AM.wartburga"(87).~~Q 

NAGRODA za wskazanie miejsca 
pobytu sknldzionl;go pu ~­
Kielce, 61-65-06. 2126/g 

SF'FIZEDAM .kamaza" wywrotkf 
(81). LechOw 135. 2097/g 

SPRZEDAM pllnie dom pafterowy z 
placem 600 m kw, Kielce, Batorego 30 
(BsrsnOWek). 2098/g 

SPRZEDAM .wr LT35 lzOCerrnt. 
stan klesiny (89) 74.000 km, lei. 482-3!1 
dot6,61-48-43po20. 2105/g 

KOREPETYCJE - matematyka, teł. 
44-669. 2132/g 

KRATY - SuchedniOW (047) 
544-073. 2128/g 

PROOUCENCi mebli kuchennych 
aprudam pil• z podcinaczem laminatu, 
tel.66-26-25. 2146/g 

SPRZ.EOAM r~lera odchowany, 
szXolony,te1.689-199godz.192~Stg 

IIII''''''"'"'''''''''''''''''"" ~ Flrma sprzeda l 
l Mixokret-500 ~ l prod. czeskiej l 
~ do wykonywula posadzek ~ 
~ cementowych i lastrykowych. ~ 
~ Odesęld 37, radioteldon ~ 
! IGelce, 23-26-92. 20Wa ~ 
~ ......................................................................... , 

SPRZEDAM ,poloneza 1,5" (87) . 
Kielce, 28-629. 2110/g 

,t..AOĘ samar,· (86) stan dobry, pll­
nie. tosle,W,k 80 k. Piekoazowe.2149/g 

O:ZUKk lzoterfl"lł kuplf. Kielce. 
&a.-63-40. 2148/g 

SPRZEOAM .fiata 125" (86). Kielce, 
66-35-78. 2147/g 

RAJSTOPY, skarpety, blellznt oso­
bistą polecSI nowo otwarta Hurtownia 
.Rajtex·. Kielce, Słowaddego 112134111 

SPRZEDAM pił' do płyt laminowa­
nych. Kielce, Sclegienneoo 159.2135/g 

SPRZEOAMkloskspotywcry.Klelce, 
61-22-92. 97/ag 

Stropy TERIVA 
Bloczki 
Nadproża 

z ........ napl.c -· S1-7G-e0. mlta 

101% 
GWARANC.II 
AUTO SYsnM FSO • wszystkie modele Polonez6w w wybranej 
wersji, kolorze i wyposażeniu • certyfikat gwarancyjny producenla 
na otrzymanie samochoclv • raty w wysokości 1/30, 1 l 50 lub 1 l 60 
olctuolnei ceny somochodu • możliwość wpłacania połowy roty 

w systemie 60-miesięcznym • szansa odbioru somochodu już 

w pierwszym miesiącu • możliwość przyspieszenia ocłbioro samo· 

chodu drogą licylacji • wpływ licylacji i rot zaliczkowych na skró­
cenie czasu realizacji wszystlcicł. umów • sposób na inllocję- zmiana 
ceny somochodu nie wpływa no wysoleość już wpłaconych rot 

• rewaloryzacjo wpłaconych rot do aktualnej ceny somochodu 

~~~~~ 
85 zł .Pedllgog". Kleb, Slenkiewlcu -l 

jedyny gwarantowany przez FSO system sprzedaży ratalnej 
SJUOHY l PUHKTY INFORMACJI AUTO SYsnMU FSOt Kina Kino .Romannco•, ul. Czarnawska 17, 
lei. 66-27-90 OS'FROWIIC ŚWifTOICIIZYSICI al. 3-go Moja 13, te/. 65-31-81+4 w. 602 UDOM Teatr 
Powszechny, p/. Jagielloński 15, lei. 63-96-43 SANDOMilU PH .Merkwy•, ul. Mkkiewicza 33, lei. 32-14-0ó 
1'ARN08UIG ul. Sokola 6, te/. 23-43-43 OlłAZ A UFORYZOWANI DIAUIIZY FSOt ICinCI PP 
Polmozbyf, ul. l-go Majo 191o, te/. 66-32.07, 66-39-<XJw. 232 1CllfJa . Euro-AuJo•, ul. Krokowsko 161, te/. 66-44-72 
Kina Hotel Centrolny, lei. 66-27-37 OsntOWIIC ŚWIIf'I'OICiłZYSKI ZUH Po/mozbyt, ul. Som.aoowicza 16, 
lei. 62-17-26, 62-85-83 OS'I'IłOWI.C ŚWifTOICiłZYSICI PUH Polmozbyt, oś. Słoneczne 41, te/. 62-0ó-14 
SANDOMilU Agencjo Hand/owo-Morkenngowo, ul. Jakubowskiego 5, te/. 225-42 S'I'AaAQIOWJa Polmozbyt 
POSICZ, ul. l :go Moja l O, lei. 7 4-73-98, 7 4-70-65 '1' ... H08UIG FHU .Caro•, ul. Pil>ud>kiego 6, lei. 22-36-93 

AlCE KOHSORC.IIJM ul.~ 2.- MRACO l ( 3 1 pifłro ), 00.193 WC~BDMV, MI. 635-ł9-33, 635· 19-02, 63.J.. 12--60, fax 635-60-Bó 

76,tel683-405. 1984/g ...................................... . 

Sklad reklam: .Exbud 13" Biuro RekJam .,Słowa Ludu", tel. 448-58, K.Jelce, ul. Targowa 18. Redak~CJa me odpow1ada za tresc zamieszczonych oglosLen. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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rn1HOtrc--•dZii11ł5,....•1nlą·llłjN 
11.$5Llldzit l lllfiW'I'Ił.101'Mw-*lł.45~ 
.... SUidOw1USF'Jiłllilr;· .......... llllltn 
lf.IIOlroc:łlfiiiiMIIIClJIIPil'lilc.r, !l!ll15 '­
~.oj..niU5SOIDMitnnlli· .. WI. 
Pfod.(łiOIIII;ilj21.20Killditnlrlnl(pawi.J2USKiltl 
~·I'IIIWol'fwc:hiW.Itjdrillniey-.. -.USA 
n.so-....Bnlt-A.Silflr-,....-.c:rnY21.50 ---TV ,.DAMI'" RADOM 

10.00~1110111'11IIIGf\IJrllo.lOS.U&.­
bn·..WI120WIIeui'-~~11.50Czao!11' 
"''w6l · dr_,IUO~Iile--dclk.1UO 
$pońtwl~ll.5011knotw. ......... 
cilrlii7 . 15TIIIdlilnllillł15HIIcdlllrl i~--
1U0TIIhJ'...,.IIf!ld*-·--20.001....,._ 
.a20.20Prlfgo(tr .... lltonJ----zz.ooe. 
lllł-.l\riiCllltt35T~tts.!!iSpońtoNIIOII-- TVK ,.osmOWIEC'" 
' 1$.50~---l~,.,...,Do­
llrorlir1lOCIAIOOOdolł.OSaoo-tcilp:lłJanl-iCJ­
lilrllknl\t.lorlllllllltriG!II l lSToul··-11.20 
SlooJiac-.-.m.-•-.,uos.aa.w • 
-IWI11.35001111t~1140Pr.._IICIII1ł.OS 
~tUil..-uprogo-.-1ł.25~1.»­
-.._.,~~a-<t~~UUSA1l1SCo•r.:Nb?1UO 
TllhJ'...,.pri'ldlllwir.l'lrwliiMt,a..1US 
WulybłO.OO~.-IIIr,... · OtcłiiiiWt · Cflilrll 
~NIIIorl....,·•lllll.-."ottnlO". 
.-q.IICIII2t.55._,.._22.051...,_1VK ·-

T1CXKIELCE 
ł.OGKilllcid .... IPMJl25'**"' ..... 

a.!OwflSf'lllltwlnllt·llljUf.45CIIoroilor..., 

=::~~~-=:.oo.;: 
(1)12.05T__.I115Killlcidn.dr•l1.40..._. 
~..,_.,łJIC:nll1lto ...... lnllt .... 
ll20._.. IIIIfi'I'J1U51111Dttci_,.......-zr_ 
~-1101:11.55~-~-,... 
1li5MI.-...._1115~o•dllwTIOI:·ti 
Ollldii._,StalUSW.Idii·A..Silf"·.,._ 
_.,_,20lOOIIilllłllldlw1101:20.50IIIflort;owy• 
,..._",.,.2\.50~'-"'tl(lolltJ221SPIII­
_,-w1101:2UOIIIIilriiPMIIf!lllł2lllllllollll-• 
!Wprod.USAO.OOI'miiii'**-J 

TV ,.DAM!'" RADOM 
\0.001oartłw1~1t:J:IIIIpailot!IJ6111. 

•-•lllt!JST.n.,li'*" .......... .nt-. 
ll.s.!!iPrlJIIOdrMIIIIn .... -..W-.IUI&n­
hllliiiCIIIIUO~~~~.OOIIII'II 
otw.---..-tJ.IST ...... 11.2SDo­
..... _-ell'lftpodrUno:lf\120Wielll'll ... 
~20.00T---...20.20f..t~·tn• 
_.,.,,.ss~I...,..·..W-.n.sorr. 
..... n.zsrlllllziiMltuOWUzycmr~roc> .... 

TVK .OSTfłOWtEC'" 
15.50,.__,.,~.....,..,.~1ł.OO 

EIUh..loMIIIII·ZąlitlfCII'ollol.iolllllfiiKoDIII1l10 
TOIII· ...... IłJOSl'Dpf l ,....fl'll!dl- .. 
-11.50s- ...... -.ni17JSOO•CZIIIII! 
17.ł0~111-~-~-..., 
1l05lł.llytl1l20~~·1.2S ....... 
I/IIWI·....._..IIii.TW1USOO•a*!tt30 
, ..... ,aotll.45"""""20.00f<n ...... ,.... 
'*1121l0~1...,21.JSW\Itdltc:it*' ... . 
lq4111~1 .... 2125 ....... -ł . ..W 
ctlyl;z.22.5SłlllclobrnleniiSTIIIgiiiiiM.Oin­... 

ŚRODA, 15.0 • 
T1CXKIELCE 

tOOICWiciiibldriiiiiPMJl25,..._* 
10.(1)W.Idii-A..sn,.-.,.__,a~~~10 . .S 
"'-Mwla"llllt--IO.s.!!iO!cftbJił3MIIoddlcilt-
.... llflliJI'JIIl'*- ............ 11 .10Cłll 
MIPCI1n,.......,.1UOT ..... 17.15,._ 
llctdu.tr..17.40~,.1A1117AS,_.w.,. 
łlt- .... 17.55T•III.,._.Ił.10Trocfltllłl .. 
cqll't:illeo..ty(1)1ł.ł0""*61łll0,..... .... 
lnyl\lill·dl11 ........ .1łlt(IU5"*"'*'-....... 
111 .... 1120KiloJ~PIII--wcilillldlj 
...... -.USA2015.._11PIMI9 ... 
t.bt-.·tniUSAt1.55Killldd,......lpowtJ 
22.2CI~TIOI:ZU!l~-·---­........,.2UII""""*I...,..._ .. ,.,". 
USAO.lOF'nWL!'**-' 

TV ,.DAMI" RADOM 
10.00~-e~r~~racllwylo.lOOocUII 

..... ag~JJ~~poclr6ltloay11.00Miell'la....,.. 
cWir11JSFIInllłgprd·go-lll\ewirjiNiliXIAIIoolw!W 
, ....... ..w-.1uoc.sr.~-IUIII'III 
MLI1<11lliln ... ~11.15T ... 
iD-*1l25\Jir;:riS..frlrQol)-.nl-1t2CI*­
IIUY---20.00T~20.2001dDIIrw 
·n.tlLS5Prrtbo,lr<*u1tt4-""'C02US ... 
--l!o.dil-ł.IST~IUISCII!t.cM­
b·...."_bill 

TVK ,.OSTROWIEC'" 
15..50l\plł · Zeyllu~Pfll911111'1KolloiiiMII­

blł.OO~IIIa·lqollr0..\ pill\1.10 
TOIII·•-tUOSzaclft~~ltdDI-·..._11.50 
SII:CI""*I·WIIIII7JSC.-CZIIII117.40111M· 
.... .._llfłllltlł.OS~ł.ilytill20z.owiltiii'Vf' 
tM11ł.2SiillpamiN"'-t-ląliti\Ji:IIS..fr• 
Cllal1f. \5CoNIICDki?1t201i1111uł'·.nllloa.ll.łS 
Mll,u20.00"*-l-·Gbycz.USA21l5,_... 
.....,21.401o.llllkN·IIIGIIJ"'.......",_lO,..,._ 
...___,_dr..t~USAt345 ... dllllrii'IDC!t55 ,...,.'MI:_Oiro<oilc' 

CZWARTEK, 16.0. 
TlQ(KJELCE 

I.OGK*:t>kwllhrlljpoMłUS,....w-...­
b!!bUS~IIOt ... ~-dlfl-­
-....,AI(UIIKiloi~I'IIIWolotwc:łlilllbii 
...... -.IJSA111.5SIMriiPMIIfl ... 
Młlll-.·•lll;wGd.USA1215T...,."7.15KIIIIcld 
kwłllbii11.40~Niłlbł17ł5PIIIIIIIIr;w.-....­
btiU11.551'olyCIIIhlell'lda-.,._,drM.IMI:· 
~1UOO• I dll•-llfOIIM~ 
lł.40Lidłii i .....,IUSFIIIIDnh-~,.lllf. 
blll.20111ł*'WzW!IIr!IZI-·WI.USA20.20Giflll. 
w-•bo:91kll1041Gbaaillllą211S.-..tn• 
*-(polll.Jll«lflar-rwTIOI:łt.SS-Arłilfir 
,.,. ... llal21.50iłlllr-.p--.o~-· 
rWUSAt3.50Pmklll'**"'r 

TV ,.DrAM!'" RADOM 
10.00CUdn'*"'*"·MIIfJ'II*\QJOLiciS. 

Ffiii'Oioo-w.l-.1115_,-.nllaLII.SS 
Clrdlalnl-clr..eiUS ....... .-ttM-Dit!JCII 
IU0111do-'d-..:ya.......,11.0G ... tlnlll 
~!1.tSTIIIdlill'ftl11.25Dwll~~~~~t 
~------,.:z.tUGT..n,t»n,_". 
... w.I20.00TIIIdlill'ftl20.20Cm!f ...... 
·*-f115~···dcll2l10TIIIId:M­
._2'3lO~.,...ąa,...., 

TVK . QSTR()'MEC" 
1l20~"._1U50WIIp.-Chr6-

...._.Gbycz.USA1ti$Co.,.Citb11t2CT~ ...,.llfl'ld_p.,.._..., . .nt_jlfOd.t 
1US'*"''U20.0G~•cla~---­
USA2\.SS._~-~--... 
~liiiZZ.45._,_..._ttS5T .... M.O.. -lt4UQallleP'M'I~· .. .,.,...._.._ 

CortaCitydos&ępna 
wwersjitrzyipięciodrzwiowej 

CORSACITY 
ŚWIETNEWARUNKI ODBIORU ! 
Zamów NOWĄ CORSĘ CITY do końca lutego '95. 
Otrzymasz w prezencie wysokiej klasy radioodtwarzacz 

BLAUPUNK'l VERONA 43 z sześcioma głośnikami! 
Ka2:da Co~ City to pewność wygodnej i be2piecznej 

podról:y dla całej rodziny. Nowa Co= City: gwarancja 
jakości i szybkiej dostawy, Świetne warunki odbioru! 

Pamiętaj, w tym roku luty ma tylk.o 28 dni! 

~~::=--
Tennin promocji: 
od6do211utqo 19951 OPELS 

BLI1:EJ CIEBIE 
ZAPRASZAMY 

EVCOOP Kk1c.. ut Pomonka s3. te1 «w 

I...GJł .No W ft ~111 
s~~ov'I--ro J?,V KIELCE l l l l l 

_ .. -r'ł/P~. uL Słowackiego 8/10 l1' .J..,.. • ut Oomaszowska 19 
• ul. śląska 1 O 

Mob .• ~ AutO<YZQwanyDystryl>utO<RoglonaO.y 

Mobil Oil Poland 

u~~f~~~~ 
RATY- PEŁNA OBSŁUGA W SKJ.EPIE 

1 BEZPŁATNYTRANSPORT NA TERENIE MIASTA 

Skład reklam: "Exbud 13" Biuro Reklam .,Siowa Ludu'", teł. 448-58, Kielce, uL Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za trdć zamieszczonych ocioszeń 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



STRONA 26 

KOŃSKIE 
lL~·II((Q!IIIt. 

NA.Gł.O'ł\lCI 

SŁOWOLUDU-MAGAZYN 

____ ... _,. • .,....biopll-

fKZIIO·~tcrxb~W.le,owi.l'llko;tsol;· 
cinnedD~Czruc·pOIIiedlilłtiic:rw.· 
tki•Pz. J.ISJe,wewtorti,łrodyipifti •Pr. 
J.\7,wtollorJwpll.J.Ii 

NOWASWPIA 
Ml1UliM sr.uotm'!CO HUTh1CTWA 

$Wlf;fOUZYSllEOO l\l MIICZYSUWA IAD­
WA!U(~.-..T....WNOY.Yt'__.) 

.... ,~.~~·JOCIZ.ł-16, 
w,oc~iei!Mti~ 

OSlliOWIEC 
IINOwlDIIłiiJ.ORnw*"·aicuJMe. 
u•.G.krilo"•ZDl·11Jll.ln~"' pi .. JCZ· 

~~Jtlldzieciz l'mdmob wll ClJ'ue•IOdz. 
HO. 

MliWJM HISTOIYCUIO • A10tt­
Ol.OCIC71tt·lll~11-WJ'Itlłlf· 
,Galena portMI)w tl6łeN:idiWI krinlkpl" 
.fJiweipotttłauzC.O..·,~r 
łwiłlbiAI~(~ ... IaD:OWJd}, 
,T..SCWI:o6civstto".Cz)tloeoclwton'dDpifta 
wiQilLJ.IUO,wdotył-IS,wlliedmle J}.J6JO. 

MlJllliM AIQW)LOCK7JIIE l liliJWAT 
W DUMIO!'I'IACH l. OSJJOWCA IW. Uf-m) 
• ..,..,.,. )'nlb:iejc alowich', ,Gón~ tm· 
lllieniawiiCOiide"idwieJioc\liCalleplenetwys­
lyallc·CZ)'UtoclwtorhdDpifbwJOdZ.ł-IS, 
wJDbotyi•iemdeu~um6wicaietci. 
(0-41)il:-Oł-7l 

APTIIADY1J..I:."'A·tal.W."W:iepll\l,tl:l.. 
627-161. 

SPÓl.DZlWiiA IJ:IAISlA- cę.- • ,._ 
J-lł,aO&rodJ'JI·Ro.MIIio&Jii&iodolo&iL 

POSTOJI T.W - OIObowt: 11. Sialłiewiw 
{ld.6JI-Z61)iiJKł;(id.ffi..192}.~:Dl 
Sicltiewiw(td.iS2-8ł). 

J)tb~u~-td.6l-64-&l,dDpzdbu;llllllr.ca· 

.., __ 
PIŃCZÓW 

DNO_....-·nicaJIIDC. 
Mtll.WMII.CJOM.Wri"[ • .,.....,. ... :J'ra· 

dlie,III~-.,Molf~-tpcieltWÓf· 
aoit',,.J'Iia6w·~iiUNIIIilsu",~,Pow· 

g~e~i~zallllftiPctttPłlno­
~. tw6rtdd A. Gron&m'. UdoltfPI!il dD 
IWICdza!ilł~CzroacwłrMyiawrti 
•Jodl.ł-16,wlli4lti.,tobolria1Cdtidcwpt. 
\0-U. 

SPÓl.DZl~lA LI1USIA • cę.- • ,.U. 
ł-lt.lłOGIIIOio&iL 

SĘDZISZÓW 
EL~ ..... "· ,.Hip111Xfi'Jt)'b'·USA,I. 

IS,J.Ił. 

SIELPIA 
MllZiliM ~lA STAIOPOLSJJEGO 

(Odobiaii•IIUtQ Tcdldi NOT w WllmWX) • 
lllic:łcisicwf'UIIIiqarai\walc:o-.izpolowyXIXw. 
l'rw:ltujedawDC11)'p0Ataic.oMbi.wtiitdiW~~e 

odlewy.ClJIMwpłl.ł-1210-11,•~ ·- SKAIIŻYSKO 
lL~~-Inll:tef111iaaru. 
liNO ,W""-'AF • bnł taaiWll. 
MlllllJłiiM.OW.IL\UGO ..... ,lllSI.-

-··~cockieBaie:cbpDIN&plce­
ltiWI - calyCict,ebpoqqawb'tdynta(wtym­
~~Zpapou6~Al)-• 
JOCIZ..ł-11. 

AP'I'BADY1liiNA-al.lqioD6wl01. 
srOt.olmJiiA LI1USIA • CZJIIIII 

wpiLI-20,11l.Zicłllłl - QDIIO!OiiL 
IADIO-TAII·td.m-'115- ~~~epobienoplll)' ·­GALDIAstnlll.,M.UCHA.'ilr·llllMii• 

li·IIII\Jnlwoindbl."e.fe&iollokiel(diqo. 
Clpaalwpdz.l\-\!1. 

SfARAQIOWICE 
IINO.Mii*lt"·łnl:tc:rmilllrzL 

SI'OPNICA 
IINO."...,_..·aiect'tac. 

SUOIEDNIÓW 
IINO.IUia"wO..IIIIIIJ·,$4.-upo­

ttnii'-USA,I.IS,J.Ii.ll 
WLOSZ<ZOWA 

IINOwO..IIIllrJ-.ltimt'·USA,LIS,J. 
IIJO. 

TARNOBRZEG 
itb"·bntleJIIIIIIIIJ.L 
,:;p.• .. WDl- aieay!IK. 

• ll-11-SL 
)1. 

nicwJOCIZ.II-'-22-.II·ll. 
OSI:O~Til.DONf.wrANIA·JM)-

mcd~~~:!~i!~'ł:!.-
lNFOI.'tiACJAI'IP·2l-IS-4S. 
I!'ITOIMACJAPIS·ll-14-)S,popiL\,:22-

1 ..... 
POWOCDIOGOWA ·2l-74--41,ll-»-l4. 

GORZYCE 
Al"J"ElAortui."'A-81.40-kciaPlLl(IKąlll ...... , 

GRĘSÓW 
IINO"SS..-a"-~ 

JANÓW LUBELSKI 
lL"ro...-....··aiecąue. 
szm..u.-tcL1l-G6-ł0,1l-IJ-.17. 

APTIIADYttii."'A-II.~ll. 
NISKO 

DNO~-~ 
Am1-\ Dvt.vi."'A·Il. billtotnticp lb. 

NOWADĘBA 
lll'iO~·IIIKIJIIDe. 
SlmAL·td.46-26-S6. 

OPATÓW 
sznr..u.-~c~.61-n1l. 
AmiA DYilJa."'A • al.\6 SIJaD~a 2J 
POIADI'I'IAODW"I'10WA·61-J7-Jl 

POLANIEC 
D.'iO..r." · nieaynlle. 
AP'TIIAD'ttul."'A·IIli\Uslopii\IIS. 

RUDNIK 
EL'iO,.bWU'·Ilifa111nc. 

SANDOMIERZ 
SZPITAL·td.3l-l2-Gl. 
AP1IIA 0\'tlrll'iA· IIl. Mldimw li 
nu:roNL\UFA.\'IAILUilJM ·l!·lt-". 
INFOL'ł.-I.CJAPIP-ll-ll-14. 
L\TOUIACJ'A PIS ·ll-ll-Ol. 
POMOC DIOGOWA·ll-.i6-lł. 

SfALOWA WOLA 
IINO.IIIW."·bnltcnlinłn:L 
IJNO,Wntt"·brlk!Cf'lllin-a 
SllfTAL·td.42-06-l4. 
Am1ADY1JJI."'A·ai.~S. 
lllDON L\TOIMACY~"Y O OtOlOlit 

AlJOifO\..OwtJ·łl·SO-łi (Q)'Illi)'Wdxit)'W 

locl'-16-lt). 
TnliON "'TOI.\IAC\'J~"YO AIDS· 9Sl 
POMOCDIOGOWA • 42-SS.ll, 42-sa-.9. 

SKOPAII1E 
. D.~•WI.'ł\''Ubiad'· aieclJMe. 

SfASZÓW 
DN0.S7JQI"-bnltcnnnwn. 
SZI'ITAL·ICI.ił-ll-łl. 

AmiAOY1.1.JL'iA·oi.II Uitopllil1l 

TDDONl.Ali'MiiA·cadzimnicwpldL 16-
22-W..JWI. 

INFOIMACJ'AfV·64-ll-lt. 

L\TOIMACJ'A PIS • 64-lJ.~l 

PO.\KICDJOGOWA · 64-l4-00. 

ZAWIOIOSf 
AP'TIIADY1JJI."'AIII.Auktwe&Ol(IIOąU 

qdmie~ 

RADOM 
run 

TtATl POli'Sli.Ot~ Bl JA.'iA IClCllA· 
NOWSIII:GO-Dica)'Dnc. 

"" .,4d.llc"·~wopal~eh"·USA,\.Il,J. 

ll,I4,16,~'-USA.,I.IS, J.I7.U, l0. 
WOIISI.t-"·.~•lr-USA,Lil, 

J.9,li,.T~IIIOI'IIauluWIIIIIIUaie"­

USA,l\S,J.\SJt.\tJO,JK•widtwl-..-·­
fr,LIS,J.I7JG. 

Jłfl."·llii,.SIW)iM'·JnnodJH'Kbfi· 
IRI'-TOIJi,bo.,J.IlJO,,Młlb"·USA,I. IS,J. 
ISJO~l1JO..Aril0111 Oream" ·USA -fr,l.\5,1-
19.30. 

MIJl.F.A ·WYSTAWY 
l!rullUMOUĘGOwt·l,.tii·.Oilopi• 

SU~~t.epobk~". 
Mll'lDJMsz:ruii~TJ-Iylll 

US-Wrtai4TOIIIal.lKonlsti·frłl"ft\Jwilr.!J 
dokmciolllńlloorejAjlollol6wwbOomillonzlV 
_,.... OtJnu bloatiqo UAI. Czyuc od 
wtortDdDanr\tlwJOCIZ.IO-IS,od]lif.tudoaie­
dzidi ·IO·I7. 

MliUUM WSI LUlOKSIJFJ • .J. Siy41.­
ftcbn,tlllSS-ti·DieaJ!mc·pr%J'JimWIIIC 
IJ]ko&rUPJ~oc\wtortodDpąttl• 
p!z.&-lł,td.]J-S9-ll 

CAlDIA",ISUUSA'·,WRflrULIWN'·WJ-
1t1Wiillb-'r~­

IŚT"La6iil'·lll~·fJIIIII«IIIJ'· 
r)'emyHcmytaSawki.iMtJ'fii:Z(IQj~". 

MCIIIM-IIlTIIIpllllliU·..,....fotocrt­
riCZIII.,Nowepc)Ziłe_,uillXpZidtoda' Jo. 

'"'"""""" CAlDIAUP·IIl~ll, .. ll·WJ· 
IUWJllllrzlwJTt'q!JIIiM-.tw.dcl,)fzytCIIIC­
rmtodllit:lllll'odrłwilt.l." 

MAIAGAU:IL\·C..IIb!J_,... •• 
pofiiCIIcn;IWIWJiliWidzietifca_Czynlllo4WIOfh 
dopi"h•&odLIO-lO,wdxlt)'I0-15. 

TELD"O~"Y 
~RitiiJitowc-m,Stnd Pobru· 

J91,ołicerdytu!11Jpolicji-f91, k~policji-
291-9l,pl)ł(ll0Wiebllllizlqjae-~.&UOft-
992,ócp\ne-"l,tntlfC!J'C:ZIIt·991. 

INFOIMACJAPIP·td. 6l-2J.SO. 
JNFOIMACJ'A riS·td.l67-16. 
IADIO-T.W·Icł.tl-9\,ll-76--li. 
11'Ui-T.W-~PKI'.t1:1..6l·ll·n. 
rosróJT.W·III.WIIon,ld.6l-36-ll. 
POMOCDIOCOWA ·lcUł\,11. WauwKa, 

QY~~Uc:od%iel!lliewpiL7- IS;OiiclacGolpiów, 

at'l\llleal4~ 

PAIIL'iGI l STAC.It: OISWCI • C.O..: 
lll.J:I:I.Jes-~ul,łklnlit:ut(japmll,Kdot­
lłr.al.(r6Jo.jJadwiJjl,Sotldiqoll,Giłę­

~w:ai.AIIdml\. 

STACJECPN-ealodołlowt: ui. Gn:tcDiarow­
Kie,o (td. Sl\-10), Slowlttiqo (te\. Sl9-tS), 
Strup(teL4ł1-Jłl.~sotteL4l9-61), 
Młrllołitb(td. li-15-Sl}.(lJII.IICdoiOIIL 19, 
ul. WlfWWib(td. 404·"l. 

""" DJblrpe!Di IJ!lebPRJII. i>omlplltiqo7 
oruT11Uptll~(lllllydyturiiO«<J}. 

NUMER 1852 

BIAWBRZEGI 
MCOI-...,.._.IIIIi_nl.azbJ:wiatk~ 

We&o z hdomiL Czynnr ocJ poe~ dD • 
botywpldl.9-19. 

OILEWISKA 
llNO,.S. ... •-IIieczJue. 

CZARNOLAS 
MUUlJM 1M. JANA IOCHANO'ł\SIJI:CO • • 

cbpozrrJisllłi:)IIIKocllmowsti-tJQci~· 
aolt'.Clyaneoc\wtOfkudopiftuwJOCIZ.ł-IS,w 
IObotJ'iniedZidcwco4z.IO ·I7. 

GRÓJEC 
IL~O • C'*- lila., ........... • 
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IINO.I'IrMIM"-.kotlllmtlopotf·USA,I. 
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WARKA 
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USA',WJ'$liR..f'91stiJPORwUSA".Czyuca>­
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Sport Sport Sport Weekend ze "Słowem" 

1-'t W pimtszym pólfinałowym 
mettu Pucbuv. ZdołJywaiw Pach.l­
rów w siatkówce męt.czyzn dnltyna 
Włókniarza/MetaJplastu. Bielsko 
Biała pokonała a siebie belpjUi ze­
spół Knad: Roeselare 3:2 (12:15, 
8:15, 15:9, 15~,15:9). 

Jui po raz czwarty w Kielcach rozegrane zosta~ ogólnopolskie zawody 
łuczniczych nadziel o memoriał zmarłego przed ki lku laty szkoleniowca l 
wychowawcy wielu ldelec:kkh łuc:mików J óze(a Kolomskiego. 

1-'t W kontrolnych spotkaniach 
plłbrskJt:h padły wyniki: Olimpia 
Pomań - Sokól Pniewy 3:0, Amia 
Wronki - Lech Pozna6 2:2, Warta 
Pozna6- Zaglęble I.Arbln 1:4, Nap­
n6d Rydałtowy- R•c:h OtonówO:O, 
04ra Wodzisław - GKS Katowice 
1 :l, Wisła Kraków- HUlk Krak•• 
"'-

Tradycyjnie już do rywalizacji 
w haliStellina Słowiku przystąp ią 

młodziczki i młodzicy z k.lubów 
południowej Polski - powiedział 

nam trene r, Wiktor Pyk. Spodzie· 
warny s i~. że w zawodach weźmie 
udział około 60 zawodniczek i za­
wodników, dla któ rych zawody 
b~ą dobrym sprawdzianem for· 
my. 

Młodz i łucznicy strzelać będą 
na dystansie 30 me trów, a o prócz 

klasyfikacj i indywidua lnych 
dzi ewczą t i chłopców prowadzo­
na b~dzie także drużynowa. 

Zawody w bali Stelli rozpoczną 
si ~ dziś,ogodz. l4.30i potrwają do 
soboty. Pocz.ątek jutrzejszych 
konkurencji o godz. 9.30. 

C iekawe jak w konfrontacj i z 
rówieśnikami z innych woje­
wództw zaprezentuje si ~ mło­
dz ież z klubów naszego regionu. 

'!:\ w pilkarskl• mec:tG nuMo­
wych reprezentacji Cypr pruar.t z 
Norwqi~ 0:2 (0:2). 

tr Jolanta Bury i LUasz Zalew­
sklldobyli srebrny medal w konk•-

KR.ÓTKO 
rencji par tanecznych podczas roz-

(d) pywa~:~yc:h" Andorze n Zimowych 

------------------ l~s!.!,~~:Ue!!'ć;,ldberxer 
Je:Zdźcy wybrali AC Milan .,.,., .... ..,. ............. "'"' 

;.~:~:u~ś:!~;~=r=~ nowe władze z Superpucharem , ... - Tilinobu Okabe ; 
Ostatnio odbyło si ~t= zebranie W rewanżowym pojedynku o WJocha, Roberto Cecona. 

sprawozdawczo-wyborcze Kie· piłkarski Supell)uchar włoska dru- * W kolejnych pojedynkach za-
Jeckiego Okr~gowego Związku żyna AC Milan pokonała na włas- wadowej ligł hokeja na lodzie NHL 
Jeździeckiego. Na prezesa związ- nym boisku angielski Arsenał Lon- padły nasltPu.i~tce rezultaty: Hut-
ku ponownie wybrano Osk.ara dyn 2:0(1:0), zdobywając trofeum. ford Whalers - Quebec Nordiques 
Suajera, zaś funkcje wicepreze· Bramkizdobyli: ZvonlmirBoban 2:3, NewYork Rangen- Washinł-
sów pełnić bę:dą: Antoni Chmiel ar- w 40 i Daniele Massaro w 64 min. ton Capitals 5:4, Ottawa S.nators -
ski - ds. organizacyjnych i Jerzy Mecz na San Siro obserwowało Montreał Canadiens 2:4, Toronto 
Białobok- ds. sportowych. Skarb- 23.953 tys. widzów. Mapie Lears - Dallas Stars 3:3, 

~~r~~~~:a~ = .:~::: (p) ~~onton Oilers - Winnipeg Jets 

Zarząd uzupełniają : Grzegorz 
Wojciechowski, Wojdech Kowatik, 
Mljk.a Wojciechowska i Herbert 
Smjer. 

Przewodniczącym Komisji Re­
wizyjnej jest J an Tobijasz, zaś 

członkami - Piotr Wojciechowski, 
Andrzej Wojdechowski,Jerzy Gór­
ski i Artur Górski. 

Pod koszami 
ligi NBA 

Koszybrze zawodo~·ej ligi amerykańskiej NBA rozegr:ali kolejne poje­
dynki mlslnowskie. Oto rezultaty: 

W teatrze 
premiera 

Teatr im. S. że romskiego w K1eł· 
cach zaprasza w ten weekend na pre· 
mieręfarsyMichaelaFrayna"Cze&o 
nie widać" reżyseriiMarka Walasz· 
ka. Wyst~ują: AnnaSkar os, Dorota 
St~p i eń, Maria Wójcikowska, Vio­
letta Z mar lak, Edward Janaszek, Je­
rzy Kaczmarowski i Edward Kusz­
tal. Spektakl przedpremierowy -
dziśogodz.l8,jutroogodz.l9-pre­

miera i w niedziel~, o godz. l8 spek· 
tald popremierowy. 

Ftłhannonia zagra 
Państwowa Filharmonia im. 0.· 

Kolberga zaprasza dziś o godz.l9 do 
sali WDK, na uroczysty koncert z 
okazji 70-lecia urodzin Karola An· 
bilda. 
Wystąpią: Karol Anbild - dyry· 

gent, El1bieta Sarama- sopran, Ar· 
tur Jaroń - fortepian i Orkiestra 
Symfoniczna Kieleckiej Filharmo-
ni i. 

Wieczór Broniewskiego 
w Jędrzejowie 

Dził, o godz.I1 w Muzeum im. 
Przypkowskich w J~rzejowie od~ 
dzie si~ uroczysty wieczór pami~ci 
Władysława Broniewskiego.lmpre· 
za organizowana w roczn icę: śmierci 

poety ~dzie mial a nast~pujący pro­
gram: prezentacjaorygi nalnych rę- . 

kopisów poety, recytacja wierszy w 
wykonaniu P.hłpnaly M~ewsktej, 

AnDy Puto, Midiala Spito, Mariusza 
Tartowsldqo i Marka Warchoła, 

wspomnienie o Broniewskim (Piotr 
MAdej Przypkowskł), pokazfilmu ze 
zbiorów Muzeum Wladysława Bro­
niewskiego w Warszawie. Wst~p 

wolny. 

Starocie do WDK 
Na niedziel~ aukcję staroci, któ· 

ra roZpOCznie si ę o godz. 10, zapra· 
sza Wojewódzki Dom Kultury w 
Kielcach. WDKiK.ielecki Klub Ko-

(pak) Atlanta Hawks- Ne• Jersey Neu Antonio SpiU'S 11 5:99, Sacramento lekcjonerajeszcze dziś payjmu~etspo. 
111:88, Boston Cellics- Oe"eland 1Gnp- HollslonRodlets86:97. DltJ• poŁnrM(II piftro~Wpaeddztcń•uk· 

DZIŚ ... 
... o godz. l6w świetlicy TKKF 

Kolejarz w Kielcach przy ul. Że­
laznej 40 odbędzie si~ o twarty tur­
niej tenisa stołowego . 

'łr Natomiast w sobot~, o godz. 
IOwSali gimnastycznej SPnr 13w 
Skarżysku rozegrany zostanie lll 
wojewó dzki turniej klasyfikacyjny 
seniorów i juniorów w tenisie sto­
łowym. 

*W niedziel ~, o godz. IOJOw 
Szkole Podstawowej w Raczycach 
odbędą się wojewódzkie e limina­
cje ogó lno po lskiego turnieju o pu­
cha r "Przeglądu Sportowego• i 
Polskiego Związku Tenisa S toło­

wego w kategorii młodzików i "ża­
ków". (pak) 

Cat'alien 75:67, Detroit l'tstollS - cji - opb..ll0-50botnlllldduuroa. 

~r:·~ ~e0;';~~8~cJu1n;J;, pro~~~nl~j~~r:!11:.~i~~ Wycieczka piesza 
Miaml Heat - Wash in(ląn Bulieis OrlandoMqicl7 zwyci~tw i lO po- KlubTurystów PieszychprzyOd-
111:107, 0rW.doM.acic-OallasMa- rażek, Central-OwloUeHometsll dziale S więtokn:yskim P'ITK w 
verlcks 11 0:92, Mlhnukee Bucks - zwyci~tw i 17 poratek, Midwest- Kiel cacb zapraszaw niedzielęna t ra· 
Minnesota Timberwol"es 100:93, UtahJ:m:35zwyci~wi 13 poratek, sę:Niestachów-Otrocz - Zalasna-

~!~~ n:~r~a:~ ~~i:~~:~ r~~~~at~nixSRMl8 zwyci~twi Mójcza - Wietrznia- KSM (11 km). 
lls116:103, LosAnaelesl..akers-San (p) Zbiórka o godz.7.SO na przystanku 

-----------------· ~~~e1;;~:~~J::;,so~~;;.'G~~~; 
B i l a rd o we cz~a:1:.~~~o~:~':y:!~~ prowadzi Jaroslaw Leszczyński. 
Gr a n d priX Wf'" Poloo;. o;.Joeoo, ·-·· Masztalscy 
Dziś o godz. Ił w klubie b ilar- Kielce i Saloso Cortlle wspólnie - niewidomym 

dowym Karo w Kielcach pn:y u l. organizują sportową ministrad~ 
Kłyszta lowej 4 rozpocznie si ~ dla ~ziewcząt i chłopców. kry~:~i~~:~h ~o;!~~7 .. ~':~t~~ 
~i~:~~YP~x ~~;;:jn:~~~~~::;:;~ pr;zye~l ~~~e~~~; ~:~jje'~!~m~ cy i Ecik oraz ich goście". Częśt do-

k1ego w pool-bilanhie. (d) :~~:::ji~~~~~z";,~n~~~~f~ ~~~au:~;~~~~:!~~~~~~a~C::; 
------------------ Białogon . Przed rokiem zachęce· domupomocyspołecznejdlaniewi · 

Pingpongowe 
remanenty 

ni dutym zain teresowaniem mło- domych i sł abo widlliC)'ch w Kielcach. 

dzieży postanowiliśmy na stałe Giełda modeli 
wprowadzić t~ formę współza­
wodnictwa uczniów szkół podsta· 
wowych i ś rednich do naszego ka· 

Sportowa 
ministrada 

Takie w niedzielę zapraszamy na 
kol ejną giełd~ modeli i zabawek. Od 
godL 10 do 14 w Muzeum Zabaw· 
karstwa przy ul. Kościuszki li w 
Kielcach ~dzie motna wymienić, 
kupić lub sprzedać ciekawe, utywa­
nezabawki. 

Tylko trzy mecze odbyły się w środę wpingpongo,.·ej ekstraklasie kobiet. 
Jak ju:l: Informowaliśmy, Euromiru-Leader-Broń Radom uległ w Krako­
wie miejscowej Wandzie 3:4. 

Inne wyniki: Spóldzieka Plock ­
Burza Wrocław 5:2, AZS Olsztyn -
OcrodnlkBielsko-8ial2 2:5. 
l. Siarb. 14 18 85- 13 
Z. Wanda 15 14 75-30 
J . Ogrodnik 14 14 66-31 
4. EUROMIREX 15 20 66- 39 
5. Sta rt 11 12 39- 38 
fi. Spóldz.iela 15 U 41-56 
7. Bruowianka 14 fi 39-59 
8. B•ru 14 6 30- 68 
9. AZS Ol. 15 4 24- 81 
10. AKTS ' 13 l 21-70 

Wyniki ligi m~kieJ (Euromirex 
grał wcześni ej): &Jidon Kalollice -
KSPillSea:no 8:2, AZSGdańsk - Kar-

paty Kromo 6:4, AI\IS Lódi- Bail­
don Ka tot~-Ice (rozegrany awansem) 
0:10, Zagłębie Lubin- Nordis Zielo­
na Góra 3:7, Stal Stoc:znla Szczedn ­
WaorelRudaSI.,ska l O:O. 

l. lb ihlo" 16 30 127-33 
2. EUROMIREX IS 28 101- 43 
J.Sial IS 18 89-61 
4. AZS IS 17 83- 61 
S. l'tasc:ano IS 17 12-78 
6. AKTS 16 14 69- 91 
1. Nordis 15 li 69- 81 
8. Karpaly 15 66- 84 
9. Zagh:ble 15 

10. Wawł'l 15 
49- 101 
29-121 

(p~) 

lcndarza imprez. Co wi~cej minis­
trada zaczyna si ę rozrastać. Przy. 
bywa konkurencji, a organizacyj· 
nie wsparły Świ~tokrzyski Para· 
fialny Klub Sportowy Rodzina 
oraz Salos-Cortile. Odbyly sięjut 
tu rnieje badmintona, tenisa stoło­
wego, szachów i warcabów. Piątek 
stać będzie pod znakiem koszy· 
kówki, natomiast ministrad~ za­
kończą halowe turnieje piłkarskie. 

Podsumowanie czterodniowe· 
go turnieju młodych sportowców 
nastąpi w sobo tę o godz. 17 w SP 
32 Kielce podczas uroczystości 
zamkni~cia H ministrady. (w:ld) 

Misterium w Busku 
W niedziel~. o godz.l5 w Domu 

Kultury w Busku-Zdroju wystap1 
50-osobowy zespól parafialny z 
Gorzkowa, ~óry przedstawi "Mis· 
terium o Botym Narodzemu: Świ~­
ta Noc w Polskiej Krainie~. 

Na koncert z 
Walentynką 

W Dniu Zakochanych, 14lutego 
o !(ldz. 18 w Kieleckim Centrum 
Kultury nasl)«jalnym .Koncercie z 
serduszkiem"' wrs"-Pill zespoły: 

• Tak Blues", "U ser", "Fi re Bnpde•. 

Wst~p JCdyne 2 zł od osoby. Infor­
maCJe te!. 461-99 

Spotkanie z 
ministrem 

Prezydium SeJmiku Samof'Z4do­
wego WoJe'NÓdztwa K1eleck1CJO o­
raz wOjewoda k1eleck1 zapralnJil 
przedstawieich służby zdrowia na 
spotkanie z Krzysztofem Kuttews­
kim -wiceministrem zdrowia i opie· 
ki społeczneJ. Spotkanie od~dzie 
si~ 14bm.,ogodz.1ll0wsali konfe· 
rencyjne UW w Kielcach. 

Kielce wystawowe 
Wystawa rze:tby i malar11wa 

,.Kieleckie Konfrontacje Plutycz· 
ne"- od poniedziałku do piątku w 
godz. lO- 16 w Kieleckim Centrum 
Kultury, pi. Moniuszki 2b. 

Otwarty "Rllj" 
Tylko jeszcze"' medziel~ motna 

zwiedzić podkie leckąjask inię .,Raj'', 
którą udostępniono zwiedzającym z 
okazji ferii w &odz. 9- 11. 

Komputery 
dlakażdego 

Giełda komputerowa- w sobot~ 
w godz. lO- 14 w Klubie .Mrówka"". 
ul. Karczówkowska 10, lei. 61-51-{12. 

Wieczorek taneczny 
KJubltWiteż", ul. Karczówkows­

ka 20, teł. 552-11, zaprasza w każdą 
niedzie l ę o godz. 16 na wieczorek 
taneczny. 

Bal turystów 
Koło Przewodników Świ~tokrzy· 

skich "Bartek"' przy Oddziale Swl~· 
tokn:yskim P1TK w Kielcach zapra· 
sza wszystkich ch~tnych na "Bal Tu· 
rystów", który od~dziesi~ w nocy z 
I8na 191utego(godz.l9-7,ranoor· 
ganizatorzy zapewniiJą autokar do 
Kielc) w Domu Wypoczynkowym 
P'ITK wŚw1ę1ej Katarzynie. W pro­
gramie m.in. kuhg po najpi~kmej· 
szych zakątkach Doliny Wilkows­
kiej, O&nisko z pieczemem kiełba· 
sek, tańce, zabawy i przedświt 0&111· 

danJ{~ sz=~ t~it~·. zł l~tarych) 
od osoby. Wpłaty przyjmowane są 
do 10 lutego w siedz1bie OddZiałU 
Swiętoknyskiego PTTK w Kiel· 
cacb, ul. Zamkowa 3. 

WPińczowie 

"Kram z piosenkami" 
Zespół estradowy Pińczowsk1ego 

Domu Kultury "Dinozaury" zapra· 
sza na koncert pt. "Kram z piosenka· 
mi-- wniedzie l~o&odz.l8dosali 

kina"Belweder"'. (and) 

RADOM 
• Stowarzyszeme Deszcz Wro­

gich Automatów oraz Muzeum 
SztukiWspółczesncjzapraszająjut· 

ro(ll bm.),ogod2.17,doDomuGą· 
ski i Esterki w Radom1u. ul. Rynek 
45, na wieczór autorski Ewy Hemik. 
Gościnnie wystąpi Sławomir 

Niewola. 
WOKiSz "Resursa" w Radonuu 

zaprasza w sobot~ (11 bm.), o Jodz. 
1630, na uroczystespotkanie podsu­
mowuJące wystawę "Dokumenty 
tycia- rodzma Kelles-Krauzów" z 
udziałem specjalneso &ościa, rado­
miamnaJerzeso P.olomskiego. 

Oddz1ał MieJSki PTTK w Rado­
miu, wspólnie l Kom1sją Turystyki 
Pieszej i Górskiej. zapra5za,1ą sym­
patyków pieszych w~drówek na wy­
cieczk~ w niedzie1ę(12 bm.), na tra­
sie: Jedlnia Kościelna PKP - pJ. 
Maryno - Jedlnia Letmsko PKP. 
Długość trasy ok. 15 km. Wyjazd z 
Radom1a poc1ąg~em w klerunku 
~bhna o Jodz. 8.20. Spotkame na 
dworcu PKP Jedlnia Kościelna. 

Dom Kultury ,.Amfiteal!- w Ra­
domiu zaprasza we wtorek (14 bm.), 
o godz. 18 do kaw1arm muzyczneJ na 
"Walentynkowelgruzkl"" Wystąpili 
.Słoń i spółka z o.o." oraz Malsorza.­
taStamsławst.a. Blletywccnielrl 
(lO tys.) do nabycia w OK .Amfi­
teatr", ul. Parkowa l, teJ. 4~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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~' 
NIECH PI/N ZAD2/WfYI ZA 
PARt: LAT, jlćr MZe!Jć, 
~?I/K4D f5PRAW!tPLIWONll 

W Nąiiaśniejszej : 

Z raportu pani Waniek, 
podpartego wieloma 
liczbami i ekspertyza-

mi, wynika niezbicie, it: l) Komi­
sje poborowe znają si~ cokolwiek 
na probłamach ogólnowojskowych, 
lecz nie mają zielonego poję:cia 
o stanie zdrowia - zwłaszcza psy­
chicznego- powoływanych przez 
się: mę:tczyzn. 2) Do wojska trafia 
skutkiem tego spora liczba chłop­
ców niezdolnych do służby. 3) 
Szkoleniem żołnierzy zajmują się 
oficerowie i podoficerowie zawo· 
dowi, wychowaniem- cala reszta. 
4) Koszarowe życie, a właściwie 
wegetację:, organizują zatem wy­
rostki, często z marginesu lub jego 
pogranicza, odporni na wiedzę:, 
przypaloną kasz~ i cierpienia słab­
szych. 5) Zwyczajowo utrwalone­
go podziału na "dziadków" i "ko­
ty" nikt nie zwalcza, wobec czego 
mię:dzyludzkłe stosunki w wojsku­
są niereformowalne. Przemówie· 
nie pani minister było długie i pię· 
kne, chwilami wzruszające. Sejm 
skwitował je brawami, bo i cót 
miał robić, skoro wszystkie wypo­
wiedziane słowa, a nawet poje­
dyncze zdania, były prawdziwe. 
Niestety, calość czuć było fałszem 
co najmniej na milę:. 

Każdy, kto choć raz był w wojs­
ku na jakimś przeszkoleniu, do­
brze wie, it zło nie przychodzi do 
armii wyłącznie z zewnątrz, 

razem z rekrutami. Wiele go rów· 
nież po stronie oficerów i podofi­
cerówzawodowych na wszystkich 
szczeblach zarządzania i dowo­
dzenia. Znakomita wię:kszość ofi­
cerów czynnych zawodowo posia-

da wprawdzie dyplomY wytszych 
uczelni wojskowych, lecz w prak­
tyce niewiele z tego wynika. Ra· 
dzą sobłe dobrze jedynie z musz­
trą; lecz w obliczu prawdziwych 
problemów są najczęściej bezrad­
ni. Na placach ćwiczeń i poligo­
nach zawodzą jako nauczyciele 
rzemiosła wojennego, w placów· 
kac h zaplecza technicznego jedy­
nie statystują, w koszarach wyrę:­
czają kaprali miast ich wychowy­
wał na przyzwoitych ludzi i do­
wódców pierwszego szeregu. Nie 
tylko przelotonych się: boją, ale i 

podwładnych także. Doznane 
upokorzenia odreagowują w pod· 
ległych sobie pododdziałach. AI­
gumenty zastę:pują rozkazami, 
rzeczowość - krzykiem, racjona­
lizm • emocjami. A żołnierze na 
to wszystko patrzą i z ka1dym 
dniem dziwują się: coraz mniej. 

Podoficerowie zawodowi przy­
pominają, co zrozumiałe, swoich 
przełożonych. Z uwagi jednak na 
znacznie gorsze przygotowanie 
formalne stają się z czasem ich ka­
rykaturami. Głośniej krzyczą, 
szybciej biegają, wydają tysiące 
sprzecznych rozkazów, miotają 

się:. Oficerów nienawidzą, a jedno­
cześnie zabiegają o ich wzglę:dy; 
szeregowymi tołnierzami pomia­
tają, bo tylko oni stoją niżej na tej 
piekielnej drabinie zależności. 
Zawieszeni pomię:dzy korpusem 
oficerskim a szeregową tłuszczą, 
myślą wyłącznie o sobie i jest im 
najzupełniej wszystko jedno, co 
dzieje się: w koszarach poza zasię:· 
giem ich wzroku. Ze zrozumia­
łych tedy wz.glę:dów wysługują się: 
,.dziadkami", osobnikami złośli­
wymi, o twardych pię:ściach, peł­
nymi za to wiary, te w wojsku racj~ 

majązawsze silniejsi lub starsi sto­
pniem. Ten obrzydliwy układ, 

dziecko strachu i serwilizmu, za­
pewnia podoficeromzawodowym 
swoiście pojmowany komfort psy­
chiczny oraz złudzenie bezpie-­
czeństwa. Swój kontakt z roczni­
kiem poborowym ograniczają 

dzię:ki niemu do minimum. Nie 
muszą przed nikim demonstro­
wał swojej wiedzy i umieję:tności 
zawodowych, nie wystawiają się: 
tym samym na krytykę: młokosów, 
czę:sto bystrzejszych od siebie. 
Jeśli coś zgrzyta, pę:dzi się: 
,.dziadków", aby oni dokonali 

W Szydłowcu dojrzewa dziecko z probdwkf, czyli Sąsiedzki Pro­
gram Przeciwdziałania Przestępczoki. Program lansuje 
Wydział Prewencji Komendy Wojewódzklej Polic/1 w Radom/u, 

popierają go władze miasta. Nie wiadomo, co na toprości ludzie. Nieba· 
wem otrzymają oni specjalne ankiety l oka1e slę,1e ka1dy jest za, a nawet 
przeciw. 

Wdaniesieniach prasowych czytamy:. Prograni zaJdadaograniczenie 
anonimowoW - zdaniem policji najbardzlej sprzyjającej rozwojowi 
przestępczo~ w duteJ grupie ludzi. Ma slutyC poznaniu się mieszkań· 
cówosiedla, rozbudzeniuwzajemnego zaufania. Powinien umo11iwićte1 
obieg informacJI między mieszkańcami na temat zagroteń na danym 
obszarze•. 

tebyinformacje nielatalywkółko, k<dda z nich trafido tzw. koordyna­
tora programu wybranego ze społeczno§ci osiedlowe]. Koordynator to 
.osoba dobrze zorientowana w problemach zbiorowości, mająca stały 
kontakt z policjantem opjekujęcym się realizacją SPPP w osiedlu czy 
dzielnicy•. 

Zawsze wiedziałem, te policjajak chce, to potraf/ f te ma nosa. Nie­
przypadkowo SPPP trafil do Szydłowca. We wrze$niu ub. roku, tutejsi 
radni postanowili, 1e w !zw. miejscach zagroton)eh, po godzinie 22, 
nale1.y wprowadzit kontrolę dokumentów. W związku z tym młodsi 
zaczęli wspominał czasy stanu wojennego, a starsi okupację - bynaj· 
mniej niesowieckfł. M'(Mę, 1.e]eszcze lepszym rozwiązaniem byłbyobo­
wiązekpozostawania wdomachodzmrokudo$witu, aleskorodemokra· 
cja czegoś takiego zabrania, wymy$fono Sąsiedzki Program Przed~ 
działania Pnestępczo$cl z koordynatorem w roli głównej. 

Koordynator będzie wiedzlal wszystko o wszystkich, bo taka jego rola. 
Gdyby był komputerem bez UCZUĆ i ambicji - to w porządku. Jednak 
koordynatorbędzie człowiekiem, który lubi M~ka a nie cierpi Józka, bo 
Józek ma od niego lepszy samochód. W związku z tym, zgłosi do koope-­
rującego policjanta, 1.e Józek rzuca na lewo l prawo pjenlędzmll bywa 
gdzie$ po nocach. Poza tym rozmawia często ze Sta$kiem, który siedział 
za łapówki. Wsp6Jnle - koordynator i policjant - uznają. te na temat 
JózJca warto wiedziećjak najwięcej. Gdzie l co pije, z kim sypia, jakie ma 
łótkowe upodobania, czyi kiedy siedział w Krychnowkach? Aje$/1 nie w 
Krychnowicach, to mote w Morawicy, itd. Po Józku przyjdzie czas na 
Kazika, po Kaziku na Dankę, po Dance na Cze$kę, po Cze$ce na wszyst· 
kich. Społeczny koordynator uzna..1.e syn Majchrzaków- który nigdy mu 
się nie kłania- ro$nie na kryminalistę, co wida~ po niepoprawnej gębie. 
Informacja pójdzie w dobrosąsiedzki obieg i całe osiedle będzie powta­
rza~. temlodyMajchnakgwałd staruszki, staryMajchrzak pfdzi bimber 
l handluje narkotykami, a Majchrzekowa $wiadczyseks w bramie. Krótko 
mówiąc: sąsiedzki program zadziała 

Po orwellowskiej PoUcji My$/i, esbeckich mę1ach zaufania, ORMO, 
i dozorcy o nazwisku Anioł z serialu .Aitema~. idzie czas społecz­
nych koordynatorów .• Wszystko jut było•- rzekł Ben Alei ba. 

reszty. Kiedy skandal wybucha.,ja­
kaś dezercja lub - nie daj Boże -
samobójstwo, zgodnie wyciąga si~ 

rę:ce i pokazuje nadutycia 
"dziadków" właśnie, z którymi 
nikt nie może sobie poradzić, na­
wet wojskowi specjaliści, bo tak są 
zepsuci i przebiegli. 

Prokuratura Wojskowa bada 
wszystkie takie przypadki skrupu­
latnie i wnikliwie, lecz nie słysza­
łem, aby oskartyla kiedykolwiek 
kogoś konkretnego. Wska7.uje za. 
to cl(:sto pa przyczyny ogólne, ab­
strakty żywcem wyjęte z wypraco­
wania pani Waniek, takie jak: brak 
dyscypliny, niedopatrzenia bez­
pośrednich przełożonych, trudy 
służby, pacyfizmu, nadwrażli­

wość i pogarszający się stan zdro­
wia psychicznego współczesnych 
poborowych. Wszystko więc c ich· 
nie w wojsku równie szybko, jak 
się poczęło. Mundurowi dobrze 
znają swoje miejsca w szeregu, 
a te nie lubią zmian, przeto wciąż 
wracają do starych nawyków, 
choćby i najgorszych. Kiedyś 

mógł młody żołnierz, pomijając 

drogę służbową, pójść ze swymi 
problemami do oficera kultural­
no-oświatowego, który oprócz 
pociechy udzielal potrzebującym 
konkretnej pomocy. Dziś mógłby 
równiet, lecz nie maju t takich ofi­
cerów, poniewa:t. ich etaty otrzy­
mali specjaliści zaję:ci doczesnoś­
cią wyłącznie swoją własną. Musi 
wię:c radzić sobie sam, ze znanym 
powszechnie skutkiem, bo Minis­
terstwo Obrony Narodowej nie 
ma do tego ani głowy, ani serca. 
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RATY 

BEZ ŻYRANTÓW 
KIELCE, ul. ŻYTNIA 1 

(hala widowiskowo-sportowa) 
TEL 61-24-33 "" 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




